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Przykre rozcfź^leki
kraików, 11 kwietnia 

CJTu) W  zwartej, zresztą, i karnej organiza 
cji tjonistycznej w Ameryce trzeszczy nieprzy 
Jamnie. Myśleliśmy, że my w Polsce jesteśmy 
jpecjalistami w łamaniu organizacji, że to 
urok juz jest przywilej — pw ilęglum  odio- 
sum! — w chwilach ciężkich i krytycznych 
rozluźniać węzły organizacyjn* a tem samenr 
osłabiać *ż do mńiimum sile udeizenia naszej 
propagandy i naszego apelu. Myśleliśmy, żc to 
lyiKo na ni a  ciążyć będzie wobec świata i pó­
źniejszej bisiorj i pierworodny grzech warchol 
stWR płynącego ożyto z jakiegoś skostniałego 
i drewTiiobcgó <10ktrvnec9l wa. czy ięż z jeszcze 
mniej szacunku godnych pobudek. Pokazuje 
się, że ludzi p  ^tnnit,js4JO< j odpowiedz:alności 
fest u nas więcej, aniżeli stać na to ciągle je­
szcze wątły, ą jednak do ciężkiego dźwigania 
po wołany organizm. Pokazuje się, że nawet w 
wysoko cywilizowanej Ameryce, słynnej z Że­
laznej dyscypliny partyjnej — oczywista: nic 
u Żydów! — także mogą się zdarzyć wypadki, 
że się heroiczne gesty wyżej ceni, aniżeli p ro ­
ste dostojeństwo karności.

Żaczęlo się to jeszcze na kongresie. Stephan 
Wisc wystąpił nagle bardzo ostro — takie we 
formie. Pospieszmy, ażeby nie zostawić śladu 
niepewności, dodać, że in iu©rito miał zupełną 
rację. Tylko forma była, jak na Amerykanina, 
zbył mocna. W  samej rzeczy należało nawet 
powitać fałd, że także z krajów „angio-sa- 
skich* zaczynają się domagać ód Angtji wtćk > 
śzej aktywności w wykonaniu obowinzkow 
mandatu Powiemy szczerze — cz-kallśmy na 
raki® żądanie pod adrestm Ariglji zc strony 
sjonistów amerykańskich Chvbn oni maja du 
te  uprawnienie do stawiania żądań Dotych­
czas to jest — że tale powiemy: — „hapas ei- 
rettreuon", raz tylko napotkany przykład aże­
by jakieś zbiorowisko zupełnie dobrowolnie, 
bez wszelkiego przymusu z jaklejlcowiek stro 
ny tyle ofiarowało na oel idealistyczny z czy­
stego —  idealizmu. Żydostwo amerykańskie 
— powiedzmy wyraźnie: nie jego bogacze, tyl­
ko niemal wyłącznie jego stan średni! — dało 
dotychczas na cele palestyńskie około dwudzie 
stu mijonów dolarów. Nie powiemy, że wsku 
tek tego wysiłku żydostwo to zubożało doszczę 
i nie. Nawet zai yzykujemy twierdzenie, te te 

ze nie dało dosyć, że do takiego „dosyć" 
t jeszcze bardzo daleko. A jednak to Jest 

każna suma, którą nie każde społeczeństwo 
„doby z ceyatego idealizmu na cel idealistycz- 
<y. A taika ofiarność powinna nawet Anglji 

z limponować. Co najmniej nadaje taka of.ar- 
ność prawo do krytyki i do — żądrń.

Stału Się tedj dobrze, ż© Stephaa Wise wy­
stąpił ze swoje®! żądaniami, chociaż nie utrzy 
maf miary We formie. To jego wystąpienie po 
kwitował natychmiast Żabotyński niemiłą 
ofertą —  całej „katony". A miało się wraże 
nią, że W ise po „koronę" ręki nie wyciągnął. 
Ale trochę —  może nie całkiem świadomie — 
ff— we na Yjfeizaiatmie: za to, że ten zde­

zawuował tych kierowników organizacji w 
Ameryce, kltórzy zbyt ostro i wrogo wystąpili 
przeciw imprezie krymskiej, zainaugurowanej 
przez „Joint DjNtributiou Comittee". Weiz- 
mami widział się wtedy zmuszonym — isto­
tnie i dosłowni©: zmuszonym! — do napisania 
na ad^es „Jointu1 lisiu, w którym żałuje zbyt 
ost ego Wystąpienia sjoidstów przeciw koloni- 

i zpc ji krymslvie j. Z brutalno i-#'.ą j bezwzględno 
| ścią. która tętnu panu &  • właściwą, zmusił 

go do tego jeden z głównych „Eint.eiber‘ów'‘ 
joniu, p. Dawid Brown. Myśmy się wówczas 
znaleźli w najcięższej chwili naszego kryzysu 
palestyńskiego, zdawało się, że cały niebo­
skłon nad nami runie. Ratować sytuację moż­
na było tylko przez zainteresowanie dla Pale­
styny sfer bogatych A do nich była diogp za­
tarasowana przez różnych pp Rrownów, Na­
turalni© —  Weizmann miał więcej do strace­
nia, niż owi panowie, którzy znają wyłącznie 
swoią drobną ambicję; poddał się tedy i — po­
zornie — poniżył. Wrażliwy niezmiernie na 
honor żydowski i s.jonistyezny nieodżałowanej 
pamięci prof. Chaies dat .niejako -©zgrzeszenie 
Weizmarmowi. Na swój przenika wy i e muz ja 
styczny sposób powiedział na Komisji politycz 
nei Komitetu Akcyjnego: „Profesorze Wetz- 
lnnnn. Pan się ze swoim listem do menerów 
„Jointu" ostanie wobec historj!‘‘. Weizmann 
przeżył w owej chwili tragedję, do której go 
ze wzecli stron zmuszono. Zdawało się, że ten 
smutny epizod minie u nas be:: echa. Istotnie 
— Żai>oivńsk,j jako człowiek wydelikaconego 
taktu .i tak niesłychanie wrażliwej duszy, nie 
zrobił z tego listu takiego użytku, jaki mógł 
zrobić i jaki inni opozy cjoniśdl bez treści tleż 
robili. —

Ale — Wise był bezpośrednio trafiony. On to 
w pierwszym rzędzie został przez ów list zde­
zawuowany, bo prowadził sjonlstyczną trampa 
nj.ę przęeiwkrymską. A to widocznie w nim ko 
tłowało. Przyszedł z różnym' pomysłami na 
komisję polityczną Kongresu. Przedewsyst- 
kiem chciał częściowo wyjąć z reki angielskim. 
Żydom prowadzenie pertraktacyj politycznych 
z rządem angielskim. Weizmann jest obTrwatc- 
terTi angielskim, on więc musiał taki wniosek 
odczuć, jako wyraz nieufności i sprzeciwił mu 
się. Większość delegacji amerykańskiej rów­
nież sie sprzeciwiła. Wise >>ozostal w mniejszo 
ści i — uciekł z Bazylei. To było przykre, ale 
nie miało dalszych przykrych następstw. Sam 
Wise, po powrocie do Ameryki, składał prasie 
bardzo lojalne oświadczenia. Aż nagle no tylu 
miesiącach — wybuch.

Trudne z telegramów domyśleć się. co zaszło 
; co było bezpośrednim powodem wystąpienia 
Ptephana Wise‘go z centralnego kierownictwa. 
7 gazet amerykańskich widzi się, że niemal w 
przeddzień rezygnacji jeszcze jeździł w spra­
wie Keren Haiesod, dla którego rzetelnie praco 
p ał. Skądże ta nagła decyzja?

Jest niesłychanie przykro, że takie rzeczy są 
możliwe. Nasi ludzie ciągle zapominają, że or­

ganizacja SjOnistyczna rue jest zoudowana na 
zasadach przymusu, jak państwo. My egzekucji 
żadnej nie mamy, ani dla wydobycia pien^dzy* 
ani dla przyciągania łudzi, ich pracy, włi enh i 
zjazmu i ich caiej duczy. Ta organizacja spoczy 
wa na wolnej i: nieprzymuszonej woli jej człon 
ków, których przyciąga blask i gorąco ideału. 
Wielka moralna satysfakcja, jaką służba przy 
rym świetlanym ideaw ciaje, jej wspołpraoowni 
kom, jest wszak jedyną, co prawda, niezmier­
nie wysoka, ich nagrodą. Ale jeśh się robi z 
organizacji takiej dobrowolnej istne piekło, to 
jednak z niej zaczną uciekać Jeśli ustanie to, cu 
jest jedynym kitem i jedyną moce., wysokie do­
stojeństwo dyscypliny 1 posłuszeństwa, t~-cói 
może zabezpieczyć ten olbrzymi gmach przed 
niebezpiecznymi rysami9 A Jośli się zrodzi w 
zdrowym instynkcie szero^lcłi mas podejrze­
nie. że i u nas, w naszym tak wzniosłym związ­
ku, ambicje i ambicyjkl są motywam' pewnycn 
poczynań, to w jaki sposób te szerokie, masy za 
chowaja dreszczową cześć, jaką nseją przed sfc 
mzńtem i jego kierownikami?

Weizmann sam , tym razem postąpił mądrze, 
kiedy oświadczył, że nie bidzie się mieszał-dó 
tego „wewnętrznego konfliktu", chociaż nie­
wątpliwie zcaje sobie sprawę, iż krok W isego  
może dużo zaszkodzić akcji Keren tiajesod, od 
której teraz tyle zależy. Należy imeć nadzieje, że 
autorytet Weizmarma wystarczy ^źeby do 
szkody me dopuścić. Przecież pootibimosć 
Weizmanna w Ameryce i uwielbienk jakie dla 
niego tam mają, jest oibrzymte siłą, ktors ara  
uchroni cd nieszczęśliwych następstw.

Jesi nam tyłko bardzo smutno, że nawet taki 
ideał, jak sjorustyczny, nie mozc łudzi aotd  
inad nie małych, podnieść ną taki potiom. nfl 
którym już niema ani ambicyjek, anf tez bmyro' 
osooistych pobudek, a jest tylko wytrwah prac 
ca i pełne poświęcenie Ztsaje się, r.eśmy Je* 
szcze w sobie eolusu nie pokonali, A to  znaczy1 
otói to: Nie wolno popuścić jaszcz' w pracy  
Jest jeszcze dużo. dużo do roooty. Ptaedewszy 
stktem na polu — m^ralnen..., !

C rg a n lia c la  s|ońsk& na W n g n e c h  
nareszcie calegallzewana

Budapeszt. 10. 4. ŻAT. V\T dawnych saiacl pwtk' 
menti nastąpiło otwarcie l.szeyo Zjazdu Kraj. Ot* 

.  sanizaui Sjonsitycztiej na Węgrzech. Na konferen­
cję przybyło przeszło 100 delegatów, oraz wieJu go 
ści. Pc 25-Ietniel działalności OTganizacia SI on Js ty­
czna dopiero teraz uzyskała możność odbycia pter 
wszej legalnej konferencji. Zarząd Organizacji S}o 
nistycznej zaledwie przed paru miesiącami zarw ler- 
dzony został przez władze węgierskie.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił prof. Adolf 
Strauss, następnie' przemawia? radca dr. Ignacy 
Friedmann, który bo witał da ifcrencię w :micn,:u \vę 
gierskiego komitetu pro-pHestyńfkJetn. ■ W  imieniu 
.aristriackiei Organizacji SiouistyęzJtei zjazd powitał 
inżynier Leon Stein, konierencja ueiiwalita wysiać 
deoeszę powitalną do nac/.clnika państwa Hor;hy‘e- 
gO', oraz . prezesa ministrów Bethlena.

Przewodniczący komitcui 'dr. Nusisin Kochan . 
głosił referat o sytuacji ruch:: sjonlstycznay.r na 
grzech. Po referacie zinzd wybrał szereg ketrnsy 
które natychmiast przystąpJy do pracy
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Warszawa. 10. 4. PAT. Szef biura prawnego Pre­
zesa Rady Ministrów p. Piąfek doręczył zastępcy 
dyrektora biura sejmu pismo p. Prezesa Rady Mi 
nistrów do p. Marszalka sejmu, przy którern złożo 
ne został'’ sejmowi 272 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej, z mocą ustawy, wydane na podstawie art. 
44 ust. 6. Konstytucji oraz 4 rozporządzenia Prezy 
denta Rzplitej, wydane na podstawie art. 44, ust. 5. 
Konstytucji.

Razem z przęsłanomi poprzedniemu sejmowi roz 
porządzeniami, złożono sejmowi zgodnie z ustępem 
końcowym art. 44 Konstytucji — 477 rozporządzeń 
Prezydenta Rzplitej, wydanych na podstawie art. 
44 ust. 6 Konstytucji oraz 4 wydane na podstawie 
art. 44 ust. 5. Konstytucji.

. . .

Warszawa. 10. 4. Sin. Spis 276- rozporządzeń Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, które rząd przedstawił 
obecnie sejmowi stanowi spory zeszyt pisma maszy 
nowego 1 obejmuje wszystkie rozporządzenia, które 
ogłoszone były w okresie poprzedzającym zwołanie 
Sesji nowego parlamentu. Między innymi znajdują 
się tutaj wszystkie ważniejsze rozporządzenia, kto 
re  były przedmiotem publicznej dyskusji, jak np. roz 
porządzenie w sprawie obrotu pienfężnego, w spra­
wie zmiany statutu Banku Polskiego, rozporządze­
nie o zmianie taryfy celnej j ubezpieczeniu pracow

ników umysłowych, rozporządzenie o pobieraniu 10-
,procentowego nadzwyczajnego dodatku do podat­
ków itd.

Dalei spis ten zawiera rozoprządzenie z 28 grud 
nia nb. r. obejmujące tzw. prawo prasowe oraz roz 
porządzenie w sprawie zmiany niektórych postano­
wień ustawy karnej o rozpowszechnianiu niepraw- 
dziwycti wiadomości i o zniewagach, rozporządzenie 
w sprawie Dziennika Ustaw, o ustroju sądów po­
wszechnych, o zmianie przepisów dotyczących n- 
stroju Najwyższego Trybunału Administracyjnego, o 
stosunku służbowym sędziów tegoż Trybunału, o 
stosunku służbowym profesorów państwowych 
szkół akademickich, wreszcie rozporządzenie o  
zmianie granic państwa. Zaznaczyć należy jedno tył 
ko, te  dnia 22 marca rząd ogłosił 23 rozporządzeń 
(był to ostatni dzień przed zwołaniem sejmu).

Procedura załatwiania wniesionych dekretów 
przez Sejm będzie obecnie ta sama, jak w sejmie po 
przednim, a mianowicie wszystkie rozporządzenia 
odesłane zostaną do odpowiednich komisyj, gdzie be 
dzie można zgłaszać wnioski w sprawie zmiany, 
względnie uchylenia.

Naogół w sejmie w tej chwili panuje zupełny spo­
kój, nie odbywają się żadne narady klubowe. Hotel 
poselski zupełnie opustoszał.

Postulaty właścicieli kopalń
Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10 . 4. Sin. Właściciele kopalń węgla 
IWystosowali do rządu memorja., w którym domaga 
h  się w dziedzinie polityki gospodarczej przywrócę 
nia swobodnego kształtowania się cen na rynku kraijo 
Wym i pozostawienia inicjatywy w tym kierunku 
interesowanym producentom. W dziedzinie polityki 
Celnej domagają się przyjęcia i przeprowadzenia za

sady, że wszelkie środki produkcji dla celów inwe­
stycyjnych, które potrzeba sprowadzać z zagranicy, 
mogą być wwożone bez obciążenia celnego. W  dzie 
dżinie polityki podatkowej domagają się przemyslo 
wcy węglowi zwolnienia nowo inwestowanych kaipi 
talów od wszelkich podatków państwowych L komu 
nalnych na dłuższy okres czasu.

Rokowania litewsko-niemieckie
Berlin 10. 4. PAT. „Berliner Tagblatt" dono 

sil z Kowna, że na rokowania gospodarcze po­
między Niemcami a Litwą, które mają być pod 
jęte na nowo w Berlinie pomiędzy lb a 18 bm. 
jako przedstawiciele Litwy wyjadą z Kowna 
ktyr. ministerialny Zaunius oraz b. minister Ar- 
yielfs.

Litewska „kontrakcja” w Rzymie
Berlin. 10. 4. PAT. ,,Tel. Union" donosi, że po 

Seł litewski w Berlinie Sidikauskas p rzy jech ał 
do Włoch, aby nawiązać tam kontakt z k ierów  
fńczemi kołami rządowemi. „Tel. Union" pod­
kreśla przytem, że w zwiąku z obecnością mini 
istra Zaleskiego w Rzymie podróż posła Sidi- 
kaarekasa, jako męża zaufania premjera litew­
skiego Waldetnarasa nabiera specjalnego zna­
czenia.

Rumuński minister spraw zagra­
nicznych podał się do dymisji 
G roźba przesilenia gabinetow ego.

Bukareszt. 10. 4. Minister spraw zagranicz­
nych Titulescu podał się do dymisji, wobec kam 
papji, którą przeprowadziła ostatnio rumuńska 
prasa opozycyjna. Krok ministra wrywołał w 
kołach politycznych wielkie wrażenie, wytwa­
rzając atmosferę przesHeniową. Premier Bra- 
tiami będzie zapewne nastawać na nieprzyję­
ci© dymisji przez króla.

Król Afganistanu w Berlinie
Berlin. 1 0 . 4. W cz o ra j rano p rzyb yła  tu taj 

królewska para afgańska. G ości pow itali na 
dworcu p osłow ie P e rs ji, T u rc ji oraz przed sta­
w iciel©  rządu niem ieckiego. Król Amanullah za 
b aw i kilka dni w  B erlin ie , gdzie podda się ope 
racji m igdałów , poczem  przez W a rsz a w ę  i Mo 
sk w ę w róci do sw o je j o jczy zn y .

Krwawy incydent na pograniczu 
francusko-niemieckiem

Berlin. 10. 4. Jak podaje „Neiuikirchner Zeitun'g“, 
W Namborn francuski urzędnik celny, w stanie nie­
trzeźwym zastrzelił dwóch niemieckich chłopców, 
poczem zamkną? sic w swem mieszkaniu. Tam za­
częli go oblegać niemieccy strzelcy. Urzędnik zaba 
rykadował sdę. Przyszłą do obustronnej tsrzelaniny. 
podczas której dano ogółem 80 strzałów. Nikt jed­
nak nie został raniony. Wkońcu oblężony podpalił 

mięs łkanie i sam się zastrzelił.

Spotkanie dra Twardowskiego 
z min. Hermesem we Wiedniu

Berlin. 10. 4. P A T . „B o ersen  Z eitu ng" dono­
si, że  spotkanie pom iędzy drem T w ard ow skim , 
a m inistrem  H erm esem  w  W iedniu pośw ięcone 
będzie nie om ów ieniu sp raw y podjęcia na now o 
ofic ja ln y ch  rokow ań o  trak ta t handlow y, przer 
w an ych po w ydaniu polskiego dekretu o  stre fie  
granicznej, lecz  ty lko spraw ie prow adzenia 
rozm ów  d yplom atycznych, pod jętych  przed 
dwom a tygodniam i przez posła R au sch era , ma 
ją cy ch  na celu w y szu k an ie  now ych podstaw  
do podjęcia rzeczo w y ch  rokow ań hand low ych.

Przed procesem techników nie­
mieckich w Moskwie

Berlin. 10. 9. (PAT) B iu ro  W o lfa  donosi z M o 
skw y, że  kom isarz spraw  zagran iczn ych  C zi- 
czerin  doniósł' am basadorow i niem ieckiem u 
B ro ck d o rf R antzau ow i, że p ro ces przeciw ko a- 
resztow anym  technikom  niem ieckim  odbędzie 
się w p o łow ie  kwietnia. Proces ten odbędzie 
się w  M oskw ie. Aresztowani technicy niemiec 
c y  znajdują się obecnie w drodze do Moskwy.

Rozwiązanie towarzystwa 
„Przyjaciół Izraela"

Berlin. 10. 4. Tutejsze dziennniki donoszą z Rzy­
mu, że papież miał zarządzić rozwiązanie stowarzy 
szeuaa „Przyjaciół Izraela", którego zadaniem miaJo 
być nawracanie Żydów na katolicyzm, a do które 
go należało wielu kardynałów i wyższych dygnita­
rzy kościelnych. Rozwiązanie nastąpiło z tego powo 
du, że działalność stowarzyszenia miała nie zgadzać 
się z iego właściwemi celami.

Islam przestał być religją pań­
stwową w Turcji

Angora 10 4 PA T. Izba przyjęła wniosek Ume- 
da Paszy, według którego ma być zniesiony arly  
kuł konstytucji uznający re lig ję  mahometańską 

• relig ję  państwową. Form ułka przysier. dla pre 
zydenta Republiki i dla posłów zaczynać się bę- 

waiui: „Daję słowo honoru ' zam iast „przy 
sięgam ".

Zmiany w przemyśle polskim
(Telefonem od naszego kocespondeatal

W a.szawa. 10. 4. Sin. Znana firma włoska Li*- V I
seosa, do której należy przeszło 90 procent akcyj. 
tomaszowskie) fabryki sztucznego jedwabiu sprzeda, 
fa swój udział grupie finansistów niemieckich za su 
mę 60 milionów zfclycli. Również grupa włoska' 
,,Ansaido“ sprzedała Niemcom szereg akcyj zakła-, 
dów przemysłowych „Ursus".

— Utworzony został w ielki koncern przemy* 
słowy obejm ujący w szystkie fabryki wyrulióMt 
spii jtusow ycb w Polsce.

OSPA W  MEKSYKU. W  Stanie Yalisco w Meksy 
ku sroży się epidemia ospy, W  ostatnim czasie zmar 
ło 650 osób. 450 osób przebywa jeszcze w szpita­
lach.

Zgon inź. Macieja Moraczew- 
skiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 10. 4., Sin. W e Lwowie zmarł ojciec

ministra robót publicznych Moraczewskiego laii. 
Maciej Moraczewski.

Zmarły położył wielkie zasługi około regulacji 
rzek na terenie Galicji i zasłynął, jako jeden z oapi 
zdolniejszych inżynierów dawnej Austrji.

Marszałek Daszyński wystosował depeszę kondo 
lencyjną na ręce ministra Moraczewskiego.

Nauczyciele otrzymywać będą 
paszporty ulgow e bez trudaoźcr

(Telefonem od naszego korespondent-''
W arszaw a, 10 4 Sin. Minister ośw iaty wydal 

ogólnik, w którym zawiadamia ogół nauczyciel 
siw a, że uzyskanie paszportów ulgowych na wy­
jazd zagranicę nie będzie n a tra fia łc  na takie tru 
drościi, jak  to miało m iejsce w ubiegłym roku. 
Nauczyciele języków obcych będą mieli wszelkie 
szanse uzyskania paszportów zagranicznych, dla 
innych wystarczy dowód, że wyjeżdżają dla prze 
prowadzenia specjalnych studjów.

Dr. £ mende we Lwowie
(Telefonem od naszegc korespondenta)

Lwów. 10. 4. (T) Bawi tutaj dr. Amende, se­
kretarz Związku mniejszości narodowych w  
Europie. Dr Amende odbył szereg konferencyj 
z przywódcami oraz z posłem  drem Reichem, 
jako przedstawicielem ludności żydowskiej.

 o------

Wywiad z Masa rykiem
Praga. 10. 4. PAT. „Lidove Nowiny" publiku­

ją wywiad znanego powieśćiopisarza Karola 
Capka z prezydentem Masarykiem o aktual­
nych zagadnieniach. Prezydent Masaryk o- 
świadczył m. m. ..Premjera Svehlę uważam za 
wielkiego męża stanu, jednego z największych 
w Europie".

Zapytany o swe stanowisko co do tzw. „czer 
wono-zielonej koalicji" socjalistów i agrarjuszy 
wypowiedział się prezydent Masaryk, że 
przed laty oświadczył się istotnie za taką koali 
cją, gdyż sytuacja Czechosłowacji, jako pań­
stwa wybitnie robotniezo-rolniczego wymaga­
ła aby te najliczniejsze partje ujęły ster rządów 
Wspomniał przytem prezydent Masaryk, że 
wstąpił wówczas do koalicji socjaldemokracji. 
Prezydent Masaryk uważa, że stronnictwa nie- 
socjalistyczne winny pamiętać, aby swą takty­
ką nie zbliżały socjaldemokratów do komuni­
stów, którzy przeciwstawiają się programowo 
i zasadniczo socjaldemokracji i państwu.

Kandydatura dra Kramarza 
na stanowisko min. handiu

Praga. 10. 4. PAT. Prasa donosi, że nowym 
kandydatem na fotel ministra przemysłu i han 
dlu, który maja obsadzić narodowi demokraci 
jest dr. Kramarz.

Nagły skon wybitnego męża stanu 
w Jugosławii

Bialogród 10 4 PAT. Eyly minister sprawie­
dliwości Edo Lonkinez zmarł nagle na udar 
serca, gdy wsiadał do wagonu na dworcu. ■— 
Loukinez był deputowanym niezależnym de­
mokratą chorwackim, wybitnym mężem sianu 
i jednym z głównych twórców unji narodowej-

PŁA SZ C Z E I  KO STJU M Y, najnow ayi modele W 
pierwszorzędnych m aterjałach kupi Pani najta 
niej w firm ie LEON B R A C IE JO W SK I. Kraków
Grodzka 5—7. We*
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Ponadto wygrane po złotych: 400.000, 300.000, 100.000, 80.000 75.000, 
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Ogólna suma wygranych 23,584 .000  łl.
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Ceny losów Loterii Państw.: ćwiartka zł. 10, połćwka zł. 20, cały los zł. 40
Zam ów ienia listowne zalatwln s e o ów rctne  poczta

Renesans Zydostwa
Z okazji tp g c ro a n p j Akcji szeklowej

Odrodzenie Ducha żydowskiego! Wyzwole­
ni* Narodu żydowskiego, lako wolnego Narodu 
W* wiasne, Ojczyźnie! Cudowne ideały, wznio 
ełe hasła!

Chronologicznie — możnaby według historji 
żydowskie] odróżnić okresy propagowania po­
n iższych  hasti i szukania dróg do ich realiza­
cji. Jeżeli idea renesan.,u żydowskiego i Kultu­
ry żydowskiej propagowaną była, zwłaszcza 
W literaturze hebrajskiej, na długie lata przed 
Herzlem, to hasło drugie: Odrodzenie Na -odu 
żydowskiego na własnej Ziemi, a raczej hasło 
konkretnego realizowania tego iaeału znajdują 
ce w yra. w słowach: Zbudujmy Ojczyznę!
kiy&taUzuje sie i napiera realnych iorci dopiero 
ud chwili ukazania sie „Judenstaat u Herzla i 
utworzenia ptzez Niego Światowej Oiganizacji 
Sjauakicj. Dopiero przyszłe pokolenia Dcda mo 
głl’ z historycznej perspektywy ocenić olbrzy­
mią, epokową role Organizacji Słońskiej w iii 
stwjl żydowskiej,

Dlatego słusznie świat cały uznaje w Świato 
w ej Organizacji Spońskiej jednoczącej w sobie 
świadom] ęh narodowych Żydów z wszystkfcn 
zakątków świata, najwyższy zbiorowy autory­
tet, jedyną najwyższa reprezentacją żydostwa. 
Popierać Organizacje Sjoriska, znaczy pomóc 
w pracy dla realizacji ideału udrodzeniowjgo, 
xJiaczy pomóc sobie! im większa liczba zorga­
nizowanych sjonistów-szeUlowców — tern sil* 
mejsza Organizacja, tern pewniejsza gwarancja 
coraz większych jej sukcesów. Kupując szekel, 
rozpowszechniając szekel, zyskując nowych 
zamienników naszego ideału — przyczyniamy 
się do liczebnego wzmocnienia Światowej Orga 
niżach Słońskiej, jakoteż do je] materialnego 
wyposażenia.

Przed wojng, kiedy Organizacja nasza była 
jeszcze młoda, liczebnie słaba, pozyskanie ka­
żdych 10-ciu i 100-tu nowych szeklowców wita 
no, jako olbrzymi sukces z niesłychanym entu­
zjazmem, przewyższającym nieraz dzisiejszy 
entuzjazm przy uzyskaniu tysięcy głosów żydo 
wsklch przy wyborach do krajowych ciał usta 
wodawczych... Dziś, kiedy Organizacja Sjoń- 
ska stała sie potężnym czynnikiem światowym, 
pozyskanie tysięcy Żydów, sympatyków sjonl 
zmu dla naszej Organizacji nie jest rzeczą tiud 
na I powinno być dążeniem każdej grupy słoń­
skiej, każdego meżać zaufania, każdego Sjonl-

Wlec kupujmy ! rozpowszechniajmy szekli!

EtaU Koilacudar.

W tem miejscu wyciąg i przesłać nam, w liść i f

Karla laikówieA.

Do BRACI SAPIER
niejsreui zamawiam:

losów ćwiartek po zł. 10 '—
losów połówek po zł. 2 i '*—

 ................ losów (iiłych t o zł. 40’ —
Afllef.ytość zł. .................. j  iszczę po otrzy

m:ioiu losów blankietem nadawczym 1’. K. Q.
r 400.117. pizez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:.....

Adres:

R O Z M A ITO Ś C I

Kraicewte, Rynek o i. l .  6 d  j| D’Anunzio -■ faszystą na własnif
rękę

i m\m
w Krahcwle

S JO N IS C I!
W ciqgu najbliższych 6 tygodni musimy z 

cała energia przeprowadzić i ukończyć akcje 
szeklową w Krakowie.

Centralna Komisja Szeklowa nałożyła na 
Kraków kontyngent 5.U00 szekli.

Jesteśmy przekonani, że przy dobrej woli 
i pewnym wvsltkn z . strony uświadomionych 
sjonlstów, cyfra ta może być z łatwością osia 
grłtęta, a nawet bardzo poważnie przekroczona.

Do czynnej pomocy stanąć musi ogół tovra- 
rzyszy, a powodzenie całe] akcji nzależnlonem 
iest od zbiorowego wysiłku wszystkich sjonl­
stów.

Pamiętajmy że ilość sprzedanych szekli jest 
zarówno świadectwom siły naszego ruchu, a 
zarazem fundusze tą drogą uzyskane stanowią 
jedyną podstawę finansowa Egzekutywy Słoń­
skiej w Londynie i jej politycznej działalności.

Towarzysze!
Zgłaszajcie sie natychmiast do biura Organi­

zacji Słońskie! (Stradom iS), wykupcie szekle, 
podejmcie bloki szeklowe do dalszej rozsprze- 
daży 1 przystąpcie bezzwłocznie do intensyw­
nej akcji szeklowe].

Żydzi!
Nie odmawiajcie arobnej kwoty półtora zło­

tych i kupujcie szekle u zgłaszających się do
W as!

Wstępujcie wszyscy w szeregi Organizacji 
Słońskiej!

Dopomóżcie wszyscy do odbudowy Palesty­
ny!

Szekel jest symbolem, naszego wyzwolenia!
Kupujcie szete!

Lokalna Komisja Szeklowa • 
w Krakowi*.

D‘Ai-iuiziŁC stoi ponad prawem. M '» & a  V7 sw o­
im zamku jako  udzielny książę, niewtede sodu 
robiąc z przepisów prawa Gto niedawne zgłosai 
się do Liego pewiei. pędzla, by go przesłuchać ja-? 
ko świadka w ba1 -dao przykrej sprawie. Z jxxsTą t 
ku nie wpuszczono w cale sędziego do paaoei. Do­
piero na drugi dizień udało mu się stanąć ponzttt 
obliczem d‘Anunaia, który ubrany w  habit franci- 
szk ańskiego mnicha, p zy ją l go, w małym pokoi 
ku bez krzesła i stolika. D‘Anunzibt nie dopuścił 
sędziego do giosu, lecz wciąż sdę modła! i  klęczał 
Sędzia zacząć się też modiłić, ale guy rur się to 
znudziło, opuścił tę dziwną celę poety, który żyje 
w niezwykłym przepycha, a le od czaru' do b s m  
udaje ascetycznego zaikonnrika.

Gdy d Anumzit chce się przejechać po jezkosaw 
Garda, używa do tego małego okrętu wo,enn«gO 
z dwoma działami. Od czasu dic ozasu iOiAe%u, sSę 
też kanonada, która, zdaje się, ma obwieście mań*' 
szkańctwr, że d‘Anuuzk> odbywa wycieczkę

Z jego pałacem graniczy dom p-aw ow iernegu 
faszysty. Poecie me podobał sdę jednak jiodm 
płotu sąsiada. W ystosow ał w ięc J o  niego ultima­
tum ze żądaniem, by W ciągu 10  d ii  praesrrkw* # 
plot. A gdy .jąjsiau nic żdfetosował sną do tego utti- 
matum, w yjechał d‘Anunżdo na effytn Ofcręcat n f  
jezioro i gr-enataim zfflisizcBył ów pło*

Takim  to faszystą na w łasną rękę Jeo* d4Anon- 
zao! ^

Ooroźf ą z Berlina do Paryia
Onegdaj m iał Berlin nielada sensację: Gto agj> . 

starszy dorożkarz Be-ldma uraądBa sw r, aaró isa 
wyeieaaitę ao Paryża. W  sierpniu zeszłego roto 
przejechaał obc. niego par" h  DoWatoe, e ó n  
na swym v  ie1 achowou odbyła nodroZ z P a ry ż *  
do Berlina. Dorożkarz przyw itał ją  i  oswiadOTyt. 
że na przy-zły ,o k  zrewiżytuje ją  w  P oryw - O* 
becnie dotrzymał słowa i wybiera się ze swołfc 
„dryndą" do Paryża. Podróż idzie przez Poczdjam 
H anno ,et, Dusseldorf, Kolonję, Metz i  Nttncy. Gzy 
tam przybędzie, zależy od jego Lotki, tj. w ierne­
go jego konia. Je s t  to  w każdym razie rujm unan 
i ostatnia podróż najstarszego dorożkarza BOC- 
lina

— SOW IECKA SATYRA PRZECIW KO KAUT- 
SK1EMU I  N IE M IE C K IE J SOCJAjuNUT DEMO­
K R A C JI. Moskiewski „Teatr rew olucji" wysta­
wia obecnie sztukę pt. „Gdy K o g u t y  pieją". Sasht 
k.i ta jest w rzeczyw istości satyrą orzeciwko sito 
m ieckicj socjalnej dem okracji. W ystęouje vr t * i  
sztuce też 'K aro) Kautski pod nazwiskiem H alb* 
przyczem przedstawia się go jako iutiygMktk i  
D ijgU SM fO  MfnśWU&ih
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Na marginesie wizyty min.
w Rzymie

Międzynarodowa dyskusja o niemieckich rcpara rjach. — P a r k łr  Gilbert i  m inister iinansów Rze­
szy niem ieckiej w Rzymie. — I  turecki m inister spraw  zagranicznych icuzoi B e j w Rzymie. __

B ałkańskie Locarno bez i przeciw Ju  goslaw ji. — Rola W ęgier i Rumunji.

(K) „W szystkie drogi prowadzą do Rzymu" — 
możnaby zawołać. W szak odbywa się teraz do 
W łoch masowa w prost wycieczka polityków, mi­
nistrów , odpowiedzialnych lanzu międzynarodo­
wych finansów, a w szyscy nue jadą tam, zwabieni 
pięknością w łoskiego nieba, nie jad ą gw oli od­
poczynku, lecz by załatw ić bardzo ważne spraw y 
i.Łbo przynajm niej bezpośrednio drogą „utopsji 
się przekonać, oo się tam w łaściw ie w  tym Rzy­

ganie Alussolimiego obecnie przygotowuje...
Zaozn jmy od potentata międzyna~odo w ego ży­

cia gospodarczego tj. od agenta reparacyjnego 
P ar ker a Gilberta. Młody tein, bardzo przyjemny 
W obejściu i  niezwykle przytem uzdolniony Ame­
rykanin, którego łączy serJeczna przyjaźń z D r 
SfcŁacfrtjm, gubernatorem niem ieckiego Banku 
Państw ow ego, baw i obecnie w  R z y m ii.i  to rzęc­
hy  możoa pod ścisłym  nadzorem angielskich 
idBńenmakairzy, którzy oblęgają jego hotel, śledzą 
aOKąa w y je ik m , kto- do niego przyjeżdża i  jak  
flMgo trw a ją  jego  konferencje. Źe P arker Gilbert 
łftgrfi w  Rzymie nie dla wypoczynku, najm niejszej 
nie ulega wąrpnwiosci. Nie czyni znesztą z ‘ tego 

albowiem, p rzy jął amgi-elski-ch dzienni 
JuŁ-zy i  z ro zbra ja jącą  szczerością przyznał 
aiĘ łiłn, że konferuje z  włoskim  ministrem lŁn-aui- 
*©W YdOpiim na tem at reform y plarnu Davesa. W ar 
t e  przy tej sposobności prcypommirć, że P aik er 
CBbetrt pnzyjiećłiał: do Rzymu z Paryża, gdzie kon- 
Itrow aił ŁEkaŁnOUde z Poimcarem. Słynna mowa 
teSo  ostatoitego w  Gatrcaissonne, o  której zresztą 
jo ż  pfc*J$śiny pozostaje w  ścisłym  zwiiazjun z te- 
■ i  poffiilyozaeml: tr< zmówlkamtii. WikWicziiie udało 
Się GuDerDowa praumonać Podmoarego, że tak da- 
®6| ty ć  ijśbe owtóe, ż® musi się przeprowadzić ra- 
‘dytćateą reformę pianiu Davesa, musi się ustalić 
Wyacfeosc świadczeń, które Niemcy m ają ponieść, 
by, w  Wu aipuoob uzdnowić międzynarodową gospo 
d n i ę .  Parkier G ilbert móigi zdaje się oświadczyć 
W Im ieniu sw ego rządu, że Ameryka jest ba rdze 
SyWo za&oitoiuuwaiiią w  uac-gulo-wamlu tej palą­
c e j spa a iw y a le  teraiz wobec zbliżających fc ę wy- 
b orów  nsi prezydenta Stanów zjednoczonych spra 
Wa scłrod&i njeoo na plan dalszy, a stanie -vię na- 
momia:c aktualną natychm iast po wy bor. ach.

'Równocześnie donosi prasa niemiecka, że do 
Rzymu przybył też m inister finansów  Rzeszy Lie- 
łmedi ieg D r Kohler i to  w tow arzystw ie nietyl- 
Rx> satabu siwych urzędników i doradców, f.le też 
4  Snoych wybitnych polityków z obozu ceriŁowe- 
I0 o. W praw dzie organ Stresem anna „TiigJiche 
Rtmdschalu“ w ystąpił odrazu z dementi, jakoby 
podróż uiiinistra Dra Kohlera nosiła oficja lny  cha­
rakter, ate centralny ,Tgan p artji Dra Kohlera tj. 
bentrowa „Germ ania" ousłomiił nieco rąbek ta jem ­
nicy, podajac że D r K ohler konferow ać będzie 
lek  z Mussolinim, jak z włoskim im .iisirem  fi-nam- 
•ów hr. Yolpdiiii.

SkoK z dzaedziny finansów  do międzynarodowej 
połłTyka je s t bardzo ratur vnv. W szak polityka 
je s t  w gruucie izeczy ćMso-yui ciągiem dyskusji, 
Innymi tylko sposobami i  na innej płaszczyźnie 
prowadzonej^ na tem at gospodarczy.. P rasa  przy- 
niosła w krótkich telegraficznych swych wiado- 

, m osciach doniesienie o  odbywających się wciąż 
W Rzymie konferencji ch miiedizy Rużdi Beiem, tu­
reckim  ministrem spraw zagranioznycli, a Musso- 
liinim. „Daily Tclegraph" rozpisuje się jiiż na­
w et o  zaw arciu między T u rcją  a W łochami trak­
tatu przyjaźni i neutralności. Wedle inform acji, te 
go w Rzymie dobrze poinformowanego angielskie ■ 
go dremnfika. zgodziła się Angora na gospodar­
cze koncesje dla W łoch, natomiast Muss-o-lirn miał , 
rozprószyć dot,  ćh-ezasowe obaw y Kemala Paszy 5

i zrezygnował ze swych pianów poutycznej eks- 
pauzji w Małej Azji. Równocześnie z Rużdi Bejem 
baw ił w Rzymie grecki m inister spraw zagranicz­
nych Mich a locopulos, z którym Muasolkii bezpo­
średnio po swych konferencjach z tureckim mę­
żem stanu nardzo długo rozm awiał. T e  kooieren- 
c je  wzbudziły w ieli ą  podeju zliw ość prasy ju go­
słow iańskiej, która się też szeogoko rozpisuje oj 
bałkańskiem  Loc^rnie pod protekCc ratem Włochu 
Do tego bałkańskiego- Locarna przystąpić m ają 
prócz T u rc ji i G recji jeszcze B u łgar ja  i  Rumunja, 
a front jego ma być skierow any przeciwko Jugo- 
sław ji. Stosunki mnodzy B u łgarią  a W łocham i. są 
bardzo zażyle i serdeczne, a pogłoski prasy jugo­
słow iańskiej o  unjii oelntj m iędzj Alfoanją a W ło­
chami wiwle m ają za sobą bąluźnubądź prawdopo­
dobieństwa. N iejasną jest tyilko rols Rumunji w 
te j sprawie. Rumuński myilwter spraw zaig, w I c ł  
nych Titulesou ośw iadczył w Y/ywiia-dizie Udzielo­
nym ateńskiemu pismu ,Po-Mitea:‘, że Rumunja 
wszelkiemi siłam i dążyć będzie do bałkańskiego 
Locarna obejm ującego także i Jugosław ję. Rumu­
nja ofiarow ała nie swe usługi, by doprowu 
dzić do skutku p>oiroaumiende między G ico ją  a Ja - 
goslaw ją. Czy -Rumunja wy-towa w te j :o l i  pośre-. 
dni.ka, czy nie wzięła na s-iebie innych jak ,cns 
zobowiązań wobec W łoch, oważe imcdrlel a  przy­
szłość. W  każdym raziie nie je s t zdaje się tak bar 
dzio zaangażowana, skoro na obeunej ko-nfeiencji 
kom isji i rady Międzyparlamentarnej Unji P a r la ­
m entarnej w Pradze pogłowie Czechosłow acji, Ju - 
go.sławji i Rumunji utworzyli niejako param en- 
tarną Małą Bn-tentę, która ma funkcjonować n-ieża 
leżnie od państwowego z\,uązku M ałej Enteuiy. 
A ioli Mussoliind nie je®1 zabittreaOWauy w pow­
itan iu  bałkańskiego Locarna, obejm ującego wszy­
stkie państwa bałkańskie, dąży natom iast do o 
saezenia wszeeh stron -Jugostaiwji. Ważnem o- 
dniiwem w tym łańćUchu sta ją  się W ęgry. I  oto, 
dowiadujemy się, dzięki miodysikrecji prasy, że lit 
Btthlen baw ił znowu - w tych dniach w W enecji; 
Nie dla gołębi weneckich przyjechał Bethleit do 
W łoch ani też nie uczynił tego, by podz-iękować 
Mussoliniemiu za poparcie akcji lorda Rolhermce- 
ra — vide słynny wywiiad M ussoliniego z lordem 
Rotliermeerem w, „Daily MaiPJ — ale uczynił lo  
n-ajprawdo-ijodobiiiiej, by omówić dalszy plan akcji 
zdążającej do rew izji traktatów  pokojowych.

Poruszyliśm y wszystkie te. problemy w ziwiąz-. 
ku z obecną wizytą naszego m inistra spraw za­
graniczny d i p. Zaleskiego w Rzymie. Nie ulęge 
najm niejszej wątpliwości, że. W łochy spotęgowa ­
ły  sw oją aktywność 1 stały się buridzo poważnym 
czynnikiem w polityce, maęazynarodowej. Wizytat. 
więc p. Załesik-iego we W łoszech przyczyni się  na1 
l>ewno do . w yjaśnienia sytuacji. W krótce prasa, 
przyn ieise oiliojalne komunikaty —  o  toastach za-i 
pewniających przyj-aźń między Polską a Włocha­
mi. Przyjazd ta je s t rzeczywiście konkretną, al­
bowiem irueUzy P olską a V Tocham  niema żadnej 
płaszczyzny tarć. Spodziewać się /Pdnak należy, 
że m inister Zaleski nie s tr a ć  po ł  wpływem w ło­
skiego wina sw ej wrodzonej trzeźwości. Gra Mus- 
soMniegc jest wielce iMuespietmi^ i zagraża po­
ważnie pokojow i Europy. M ędzy spójnikam i Mus 

. sol Lniego zachodzi bardzo poważna roabaeżi.ośj 
itfcitsów. W ystaiiczy wskazać tylko na . fakt, ab 

ta.k Polska ja k  i Rumunj-a muszą stenowczo ok- 
; stawać piwy nienaruszalności Łrai tłąitów pokojo­
wych, czego o  W ęgrzech powiedzieć nie możm

Rzym sta ł się teraz miejscem pielgrzymki dy­
plom atów  Dr-nrze się więc sta ło , że nie zabrakło 
tam i przedstawiciela Polski.

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, bóle kLzkowe, b Jfc
» BóHach, ucisk w picrsincli, bicie serca, usuwa st(> 
sowaiiia nalnraJnei wody gorzkiei „Franciszka J a  
zel„ , usuwając zbytnie przekrwieiiie w tnóżbt, 
czach, w płucach i sercu. Opinie lekarskie wskazu­
ją̂  na nadzwyczajny efeki leczniczy, osiągnięty przy, 
używaniu jwody Franciszka Józefa u ludzi, prowa­
dzących siedzący tryb ż icia . Do nabycia W apt#* 
kaoh i droguerjacn.

-ywii ■ i*i* m n —»i

2 ‘BEATKftj. L [[E R g TU R Y  i K T U K t
r -  T E A T R  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Dz-iś we 

śrtnlę w raca na afisz jedna z najbardziej sulcce- 
Buwych kemedj-i ostatniego sezonu Nicrodemiego 
„Maleństwo1" z pp. Barw ińską, dyr. Nowakow­
skim i Nlowiarowiczem w rolach głównych. Ju tro  
po u  z llj-t v „Turand ol1.

— Ar. PORANEK SYMFONICZNY ZW IĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW pod dyrekcją M ila­
na Zuny, a przy współudziale p. Olgi Martusie- 
w icz pianistki, odbędzie się w niedzielę dnia 15 
kwietnia br o godz. 1 1 -tej prze Jpołndniem w sali 
Starego Teatru W  program ie: Suk, Foerster, No- 
Vak, Czajkowski i Koncert fortepjanowy Sałat 
Saensa. B ilety w cenie od 1—5 zł do nabycia w 
kasie dziennej Starego Tealtru telefon Nr. 1485).

— KONCERT A t  aMĄ O lD fjR A , jednego z .n a j­
sław niejszych ^ IsL ich  artystów  douy współcze­
snej odbędzie się w- Krakow ie w uiedzaelę 15 om. 
w Starym  Teatrze. Znakomii’ j  m istrz wykona sam 
bogaty pro-gram obejm ujący szereg pieśni i  a a j r  

słynndejszych «-ryj operowych.
— ŚW IA T O W E J SŁAW Y Z ESPÓ L „CHOCOLA 

DE K ID D ES“ złożony z 35  murzynów v ystąpi w 
przejeżdzie z Bukaresztu tylko dwa '< azy w K ra­
kowie, a to w poniedzdal- k 16 i  we w torek 17 
bm. w Starym  Teo-ti-ze W ykonaną zostanie o-y- 
ginalna rew ja Oraz egzotyczny balet. P ilfty  .są 
już do nabyjpia w kasto Słanego Te»V_u.

t e a t r  im . j .  sł o w a c k ie g o
(porx, O godz 7'3G w le c s J  ,

Środa: „Maleństwo".
Czwartek: „Turandoc'*.

DZIEW P O Ł IT Y g N Y

Czy to prowadź; do unifikhcjf?
Jak- już yczoraj w telegrain&ch dooiealim*; 

L.aw,ił w . poniedziałek we Lwowie poseł OrnOł- 
baum, CtoJerr wzięcia udziału w zjeździe oćKtzR 
cji sjonis.ycznej wschodniej tviaiopoJsk;« «ra£ oi 
lem wygłoszenia publicznego odczytu. W  och 
czycie swym wypowiedział się poseł Cłrueo- 
bautn — jak wiaaotno — za unifikacją organsz^, 
cji- sjońskiej w Polsce i- za jednolitem sejmoweoi 
Kołem* Żydowskiem.

Zachodzi jednak bardzo uzasadnione pytanie^ 
czy taktyka posła Qi uenbauma — n-p. urządza 
nia opozycyjnych odczytów we Lwowie i odr^ 
bnej rejestracji klubu 18-tki w sejmie — czy rę 
go rodzaju taktyka prowadzi istotnie do uiufi 

- kacji sjon.siycznej organizacji... Nas„em zda-, 
nienf, taktyką tego rodzaju osiągnąć można 
wszystko inne raczej- aniżeli unifikację.

Wogóle musi całe postępowanie posła Gnie®, 
bauma budzić bardzo poważne zastrzeżenia 1 
wątpliwości. Powstrzymywaliśmy się dotąd- z 
wszelkiem słowem ostrzejszej krytyki i pragnę 
libyśtny nadal zachować wobtc postępowania 
i merod posła Gruenbauma to samo uszanowa­
nie, jakie żywimy odnośnie do jego osoby. W y  
daje s-ę nam jednakowroż, że kontynuo-wanie 
przez posła Gruenoaum; całej jogo do-tyclicza. . 
sowej ta-ktykL która także i wśród wielu, sjoni- 
stóvir Kongresówki wywołuje wyraźna niechęć 
zaszkodzi w wysokim stopniu zarówno całej na ,. 
.sze, 'pracy pplitycznęj w  kraju, jak i ̂ szej- p*a 
cy  sjorristyczne^ Nie można absolumio ao tego 
dopuścić, ażeby jednostka — nawet taka, jak 

" poseł Gruen-naum — przechodziła do porządku 
dziennego nad przeważającą większością opt- 
itji sjomstycznej w ęaiyfn kraju, a  także i nadt 
opi-nją sjonistyczną zagranicą.

Jak wyżej wspomni diśmy, nie aprobuje tak 
że i znaczna część naszych towarzyszy w Kon 
grespwce metod i taktyk5 posła Gmenbaufna.-- 
Niezbyt przeto szczęśliwie postępuje bardzo pó 
zatem poważny i wpływowy „tiajnt**, skoro 
bezkrytycznie przytakuje wszystkim wystę­
pom posła Gruenbauma, a także i dla jego w y ­
prawy do Lwowa znajduje tylko same słowa 
pochwały, zamieszczając mocne tor.dencyinj te  
lefonogram o owacjach, sukcesach i-tp. Tego ro  
dzaju j-rryzowane tendencyjne wiadomości 

rnoiiiaM - <srarecznie lansować, jeśli idzie o  a- 
k<ję pozf-toczną z  punktu wćdz*«iif caiej partji1, 
której dany organ służy. Wątpliwy jędnaK jest 

- rzeczą, czi sam ncwo. -Hajnt" jest tak bardzo 
n.ocno Przekonany o  pożyteczności wyprawy 
lwowskiej posła Gru-m-baumą. Poseł GrueL- 
hadm miał na publicznym odczycie we Lwowie' 
mówić o  problemach sjonistycznych, a w szcze 
gól noś'-i o Hechalucu, a tymczajen., po nie: w- 

,szych kilku słowach na temat do-nizrnu. wsiadł 
odrazn na swego ulubionego konika o... ugo­
dzie. Tycł wszystkich tyrad ?nryugodowycŁ 
marny naprawdę już dosyć!

Powtarzamy jeszcze raz: takiem! metodami • 
j taką taktyką doprowadzić można do wszyst­
kiego mnego raczej, jak do unirikac,". Jeśli- Się 
ięi pragnie i doniej dąży, to trzeba raz wkoń- 
ću porzucić dotychczasońye drażniące i bez- 
w zgięć nie szkodliwe metody.

Zaznaczamy z całą stanowczością, że togo ro 
dzaju praktyki, Dolegające na fórytowama. i 
’x>dniecaniu znikomej zresztą frondy przeciw 
wybranym bgalnie przez przygniatającą więjc- 
s-ość władzom partyjnym, ią niczem innem, 
iak podpalaniem całej naszej organizacji.

Apelujemy tedy do caiej sjonistycznej opinii 
publicznej, łącznie z redakcje „Hajntu" —  a 
apel nasz sięga aż do Londynu — s żeby or.a iw 
reszcie położyia kres tej' dyktaturze, która jwo 
Ją  brutalnością już tyle szkód ergarizacj. sjom 
stycznej przyniosła.
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k o o  szczęśliwy ^ w ia is ą  zi.a»duj? sic dem , 
w  którym  używane jast da prania d e b ra  m ydło

MYDŁO KOMETA
T R Z E B I N I A

nadaie sl« wyśmienicie do orania w twarde? wodzie.

Prez. Weizmann w Ameryce
Obecna sytuacja sionizmu w oświetleniu Prezydenta

Or&anizacii sioAsktei
tUpuiicdinu po przybyciu lo Nowego Jor- 

ptu i  po oficjainycn powitaniach w porcie udał 
pię Prezydent Organizacji Sjonislyczncj, prof.
AteLiuuui do hotelu w towarzystwie wszyst- 
Jkich p*zywódców Organizacji sjonistycznej w 
Ameryce. Pierwszy dożył prof. Weizmannowi 
wizytę znany filantrop amerykański Feliks 
W ar bur g, który udbył z prof. Woizmannem 
iłhm zi konferencję. Treść konferencji nie jest 
fioftąd znani.

W  wywiadzie dziennikarskim oświadczy! 
prof. Weizmann: Celem mojego obecnego po­
pytu w Ameryce jest współpraca ze sjonistami 
ULuerykańskimi dla pokrycia budżetu śjonisty 
cznęgo przyjętego przez kongres. Poprawa sy­
tuacji w Paleoiynie jest możliwa tylko wów­
czas, jeśli budżet wędzie całkowicie pokryty 
Oczywiście moja praca w Ameryce nie ograni 
'■zy sii; wyłącznie do spraiwy budżetu. Jednem 
z najważniejszych zadań będzie 
utworzenie rozszerzonej żydowskiej Agencji 
, Prawie wszystkie sprawozdania el *pertó\v, 
którzy zw iedzili Palestynę, są już go;ovre. W  
najbliższym czasie ma odbyć się posiedzenie 
czterech wybitnych członków komisji eksper­
tów, a to Feliksa Warburga i Leona Frenkla 
z Ameryki, Alfreda Monda z Anglji i Oskara 
Wassermanna z Niemiec. Następnie wypracu­
jemy dokładny plan funkcjonowania Agencji 
Żydowskiej i wszystkie plany związane z Agen 
cją. JeWiiish Agency jest faktem i nic nie zmie

stycznej i że tam odnoszą się do naszej pracy 
z pełną ufnością i wiarą.

Likwidacja bezrobocia 
jest naturalnym wynikiem dopływu pieniądza, 
zakupna gruntów, itd. Rozpoczął się ruch bu­
dowlany, zwiększyły się prace budowlane rżą 
du, prace Rutenberga posuwają się naprzód, 
rozwija się przemysł, a wkrótce rozpocznie się 
budowa portu w Hajfie.

Na polu kolonizacji zapanował w ostatnich 
dwóch latach całkowity zastój. Cała nasza 
działalność dotyczy głównie konsolidacji istnie 
jących już punktów, lecz wierzę, źe 

wkrótce przystąpimy do szerokiej działal­
ności lcolonizacyjnej, 

co oczywiście zależy od budżetu, a w pierw­
szym rzędzie od sjonisslów amerykańskich.

Na sytuację polityczną sjonizmu patrzą z 
największą ufnością.

Wysoki Komisarz Palestyny, lord Piumer jest

wybitnym człowiekiem i mam do niego całko 
wiie zaufanie. Palestyna jest najlepszym pun­
ktem oparcia dla bliskiego Wschodu, a takt 
ten lest coraz bardziej widoczny dla angic'- 
skiej dyplomacji. W okresie kryzysu ut synił 
rząd palestyński bardzo wiele dla ułatwieniu 
sytuacji. Szczególnie ważne są niektóre refor­
my jak regulacja taryfy uznanie Waad Leu- 
mj i fakt, że ustawodawstwo pudalliowc ule­
gnie obecnie rewizji. Świadczy to o lean, że 
rzao pragnie stworzyć

zdrowe polityczne i ekononomiczne stosunai 
w Palestynie.

Oczywiście nie jest to wszysiko, czego my żą­
damy, wysuwamy znacznie więcej postulaafrW, 
ale w każdym razie jest to krok nap^nód.

Przed moim wyjazdem do Ameryki rozma­
wiałem z sir Alfredem Mondcm, który zażąaat 
by Agencja Żydowska zostału wkrótce zorganf 
zowana. W  sprawie planowanej pożyczki pa­
lestyńskiej nie mogę w tej chwili hic jeszcze 
powiedzieć.

Prez. Weizmanna przyjmowano w Ameryoi 
z wiullrim entuzja-jmem. Szczególni*: serdeczn* 
przyjęcie zgotowali mu żydzi galicyjscy.

7 Palestyny
O skolonizowanie 1.0U0 rodzin w Palestynie. -  Rozwój Tel Awiwu. — Obron? praW Jeżyka 
hebrajskiego. — Ustawodawstwo społeczne — „riablm? ‘ w - el-Awiwie. — Gości# w Pito*

stynie.

JEROZOLIMA (ZAT.) Na Jednem z zebrań robo­
tniczych, kióie odbyły się niedawno w Tel-Awiwie,
p. Hurzfekl zreferował plan skolonizowania w Pa­
lestynie dalszego 1.000 żydowskich rodzin robotni- 

nik> się pud tym względem od mojego ostatnie j CZych w ciągu najbliższych 2—3 lat. Nowi koloniści
a ! żydowscy mieliby sie osiedlić w sąsiedztwie kolo-go pobytu w Ameiyce. Ostateczny krok ma 

być uczyniony obecnie. Mam nadzieję, że roko 
Wab b dudzą pomyślne rezultaty.

W dalszym ciągu oświadczył prof. Weiz­
mann, iż nie rozumie opozycy, jak i obecnie 
istnieje w Ameryce w stosunku do kierownic­
twa śjflnlstycznego. Opozycja ta ujawnia się 
fiAtaiae w jednym punkcie, a mianowicie w 
niespełnieniu obowiązków w stosunku dc bu­
dżetu sjonistycznego. Sądziliśmy, że po lton- 
Iresti nastąpi ożywiona praca wśród sjonistów 
aSHerykańskilch, bc wszak spełniono wszystkie 
ich żąd&ńia i zgodnie z Ich pi ogrametn wybra 
Hó nową egzekutywę. Słychać, że prowadzi się ! 
tutaj agitację prz-tciw kierownictwu sjonistycz 
nemu, ale niestety

agitacja ta odbywa się przedewszystkiem 
kosztem Palestyny.

Kongres opuściłem pod wrażeniem, że wszy­
stkie ugrupowania zjednoczyły się około pro- 
graniu pracy. Obecnie przekonałem się, że tak 
niestety nie jest.

Czas już najwyższy
przestać mówić o kryzysie w Palestynie.
Sytuacja uległa tam całkowitej po­

prawie. Gdybyśmy mogli pokryć preliminowa 
ny budżet, to sprawa kryzysu należałaby już 
dawno do przeszłości. Gdyby Ameryka ofiaro

nij żydowskich w okręgu jałfskim 1 w dolinie nad- 
jordanskiej. Potrzebne fundusze mają być dostarczo­
ne częściowo przez samych kolonistów ■] częściowo 
przez żydowskie instytucje narodowe: Kerpn-iiajes- 
sod, Żydówski Fundusz Narodowy 1 Histadruth fia - 
owdim. Należy też wziąć pod uwagę nożyczki in- 
stytucyj prywatnych. Koszty kolonlzscyjne jtdnei 
rodziny oblicza referent na 350 do 600 dolarów, za. 
leżnie od tego, jaki obszar ziemi zostanie wydzie­
lony dla poszczególnego kolonisty.

JEROZOLIMA (ZAT.) Gubernator okręgowy za­
wiadomił prezydium rady miejskiej w Tel-Awiwie, 
że rzad zatwierdzi! z malemi zmianami rnidżet 
miejski na rok 1928. Rząd palestyński p-zeznaczył 

, na rzecz budżetu 10.000 funtów bez wskazania, na 
j jakie cele suma ta ma być użyta. Oprócz tego rząd 
j przeznaczy! 2.000 funtów jako subsydj-um dla miej- 
j skiego szpitala Hada^y.
j W różnych częściach Teł-Awiwu pizystąpiono Już 

ostatnio do wykończenia budowy domów, przy któ­
rych roboty zostały przerwane na początku kryzy­
su w kraju.

• * •

JEROZOLIMA (ZAT.) Związek obrońców języka 
hebrajskiego wystosował memoriał do generalnego 
prokuratora i wysokiego komisarza Daiestyny w 
sprawie naruszenia praw języka hebrajskiego w u- 

tawie o spółkach akcyjnych w Palestynie. Wediug

JEROZOLIMA (ZAT.) W  odpowiedzi c a  mea-ior- 
jał Rady Robotniczej w Jerozoiimh .om tearz okrę“ 
gowy Keith Roach zakomunikował, że wkrótce 
dą wyznaczeni inspektorzy pracy, którzy bęldą Jśn— 
li o przestrzeganie ustawy o ochrocae pracy. ICoMrf 
i dzieci. Według nowej ustawy nie jwwio lat.udniaG 
dzieci poniżej lat 12. Co do innych spraw d jłyczą- 
cych ubezpieczenia robotników I wypłaśj odsflfo* 
Oowania za nieszczęśliwe wypadki podczas pOtCft 
toczą się jeszcze dalsze rokowanłi raiędzi; Rad* O#-  
botniczą a władzą admintetracySPi.

* *  *

TEL-AW IW  (ZAT) Moskiewski teaśr InGrafrit  
„Habi>ma“ przybył do Tel-Aww u 1 <uu' ta fu? 4 .' •• - 
wsze przedstawienie. Zespól naanmy uroczyło*  łuff 
witany przez pizeosiawlcteL uiiaota J  egzektttriwy 
sjonistycznej oraz Waad Letwm. Czsjcitwe «  _sta»fc 
nia, aby zespół Habimy pozosra ot stśśc^ v  'P i n  
stynie.

Słynni' wynalazca sysłenn eainlodzjŁfe j m ( .  
Sergiel Woronow z PaTyża, po krótkim pobycu 
Palestynie, wyjechał do Syrii.

Dyretctor Żydowskiego Banku EoioaiałbeiBę 1 ;«afc 
ny działacz sjonistyczny p, Joseph ‘ CowW-ł»zydjjL 
na dłuższy pobyt do Palestyny.

Antychrzećcijiu&siae nlepoko/ 
r  Jerozolimie

W  Jerozolimie doszło do ekscesów aitychnMick  
jańskich ze strony mahometan. Tłum mtfiomsrtf 
urządził demonstrację ł napadł ra  wychodzących z 
kościołów chrześcijan. Policja rozprószyła demotr 
strantów. Jak wiadomo, w Je>rozo1iimle odbyw* slp 
kongres misjonarzy katolickich. Z powodu demon-

tej ustawy statuty towarzystw aKcyjnych mają byr | stracji kongres zdecydował się na chr*akterystyca-i m n u B  UW p r z e  ■«/. 11 . u u y u y  A ł i K r i j a a  u u a r u  i • -   - , , L  ■ , ^ ------------------------------------------------------—

wała o 50,000 dolarów więcej miesięcznie na , zF ^ e do. r e , e s t r .u  wy:^ “ nie J  :.e'" I ny krok. Mianowicie wysłaj delegację do mahotM-
 rtŹ L . i | jm . Memonai stwierdza, że w myśl mandatu Ję- | ^ iaA czen lem . iż k o u g rr - *rzecz Keren Hajesodu, kryzys byłby zupełnie 
zlikw idowjmy. Mut zę zaznaczyć, że w Europ 1- 
daje » ę  x*utr«żyć wzi >st i rozwój myśli *jon

^yk hebralskl jest całkowicie uprawniony z języ- 1  — -   ’ _ -----
kłem rn> elskim, 'ako ledea z oficjalnych języków | sjonarzy nie odnosi się nieprzyjażnie do m-homeian 
krajcwych.

uprawniony z języ-

.u i  kieruje sir jcsuciamł aympatji wesec
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Spieszcie zobaczyć
w największym i najweselszym filmie sezonu p. Ł: KOHNAiKELLY
ŻEŃSKI BATALION ŚMIERCI"

wyświetlanym z olbrzymim powadzeniem W K i n o t e a t r z e  „ W A R S Z A W A 1*

Sprawy żydowskie w Rosji sowieckiej
Reklama za Bir Bidżaiiem. —  Antyreligima ak cja komunistów spaliła na panewce. —  Język  

zydowsai w Rosji. — Ataman • pogromczyk skazany na śmierć.
Moskwa. (ŻAT) W  „Emes!e" moskiewskim oka­

zał się dłuższy artykuł pióra znanego komunisty, se 
fcretarza „Jew sekcji" A. Czemeryńskiego > o planie 
skolonizowania Żidów w okręgu bir-bidżańskim i 
sjoniźmie. P . Czemeryński przychodzi dc wniosku, 
i e  plan kolonizacji żydowskiej w Bir-Bidżanie nie­
ma nic wspólnego z walką prowadzoną przez komu 
Bistów przeciwko Palestynie i sjonizmowi.

Kolonizacja w Bir-Biidżanie, pisze p. Czemeryński 
nięjstawia^ sobie,za bezpośrednie zadanie zwalczać 
sjotuzib z ego,paIestynLz.nem. Przeciwstawianie Bir 
Bidżanu ^.Palestyny otrzymuje się obiektywnie, ja­
kô  przeciw staw ieni 2 metod rozwiązania kwestii ży 
dowskiaj.;Me*o<ia sjonistyczna wiąże losy 15 miljo 
naw /Żydów aa swiecie z losami Palestyny, która 
|u* Jcótonią; angid; ką (? ) i posiada ludność .arabską. 
iMetoda zaś komunistyczna łączy losy ludności żydo 
iwskiej >zj; losami klasowej wałki proletariatu, niezale- 
ibne oo tego, czy w  Rosji sowieckiej zostanie utwo 
fieoni rejwbiLiika żydowska, czy też nie. A, wiemy, 
iteraut, iejżsntłeją' wszelkie szanse utworzenia autono 
fcJii' (?)Jżva1u wskifef.

M oskw a. ‘ (ŻA31 T rad ycyjne ,,sedery“, przeciwko 
lnbi>jn^koim unaśclj żyaow scy przygotow yw ali ró- 
Soe^iwysłąipiyiiia antypc^achowe, minęły spokojnie 
B a  caietf U ki aartie, i  iBalorusł. W  szeregu klubów ro 
twitniiczyoh w Mińsku odbyły się wieczorki i odczyty 
anryreligijne w  noce sederow e, lecz żadne demon­
strac jo  publiczne nie były urządzane. W  Moskwie 
w ielka sy n a g o g a . żydow ska przopelniona była w 
ptarwsze dni .św iąt wielkanocnych modlącymi się.

Komunistyczny; „Sziteru“ charkowski uskarża się, 
i  Trn rm wm irrrrnw i -  n u "   r  ■ i - r

że kampanja anity.pesachowa uprawiana przez ko­
munistów żydowskich na Białorusi i Ukrainie nie od 
niosła pożądanego skutku. Dziennik zaznacza, że 
.przed świętami tegorocznemu sprzedaż macy była 
bardzo ożywiona, a zbiórki na cełe rytualne prowa 
dzone były zupełnie otwarcie, przynosząc gminom 
żydowskim pokaźne sumy.

Moskwa. (ŻAT) Niektóre rządowe instytucje so 
. wieckie w okręgu marjampolskim otwarcie oświad­
czyły, że odmawiają kategorycznie uznania doku­
mentów pisanych w języku żydowskim.

Centralny komitet biura dla spraw mniejszości na 
rodowych podjął przeto odpowiednie kroki, celem 
zmuszenia za pośrednictwem władz centralnych 
wspomnianych instytucyj, aby uznały język żydow­
ski za całkowicie uprawniony i przyjmowały wszys 
tlcie dokumenty żydowskie, jako ważne poa wzglę­
dem prawnym.

Moskwa. (ŻAT) Ataman Wołański, prawa ręka 
osławionego przywódcy pogromowego na Ukrainie 
„batki“ Grigoriewa, został skazany na śmierć przez 
sąd w Czerkasach.

Podczas procesu wystąpiło wielu świadków, któ­
rzy zeznawali o budzących zgrozę czynach, które 
Wołański za rządów Petlury popełnił w miastecz­
kach żydowskich na Ukrainie. Oskarżony zrazu tiu 
maczyt się, że nie jest on winien tym pogromom, 
lecz potem sam przyznał, że pogromy były organi 
zowame za jego wiedzą. Sąd skazał Walońskiego 
na karę śmierci przez powieszenie, bez prawa do 
apelacji.

candrO/iTi^ j
Związek zfedneczonych syr j*jog 

w  A n g lik  tw o riy  komitet 
Kcfren Hajesodu

TiOhdyn. (ŻAT.). Federacja zjednoczonych syna- 
góg żydowskich w Angljl zorganizowała specjal­
ny kom itet Keren Haije isoctu, który ma rozwinąć 
ererg iczną działalność wśród licznych członków 
•ytDaigogalnycb 

‘Now y komitet Keu en Haje^sodu zorganizował 
przyjęcie na cześć byłego W ysokiego Kom isarza 
Palestyny i  przywódcy partji liberalnej S ira  Her­
berta  Samuela. Podczas tego przyjęcia S ir S a ­
muel w ygłosił przemówienie o  obowiązkach Ży­
dów angielsikiiich względem Palestyny. Nie mogę 
Brozumieć, powiedział S ir  Samuel, jak Żydzi, któ­
rzy czują się związani z synagogą żydowską, po­
zosta ją  jednak obojętni dla Palestyny. Jeszcze 
nmiej zroeuioiał«m jest, że ten sam Żyd, który pro 
si w modłiitwacłi o  odbudowę Palestyny, zdradza 
obawę wówczas, gdy modlitwy jego zaczynają się

70-iecie Hermana Flaschkesa
Znany sjonista wiedeński Dr. Herman Plaschkes 

obchodził ostatnio 70-lecie urodzin. Na długo przed 
Horzletn działał on na polu narodowem. W roku 
1893 utworzył razem z drem Kadischein grupę żydo 
wską w partji demokratycznej. Dr Plaschkes stwo­
rzył szereg instytucyj sjon.stycznych i wogóle za­
służył się wybitnie dla ruchu. Był on pierwszym sio 
ni-stycznym członkiem rady miejskiej we Wiedniu. 

 o -—

Pierwsza rocznica śmierci 
Luigi Luzzati’ego

W obecności licznych ezłonlfów senatu, parla­
mentu, rządu i wielu instytucji społe(r-)y''h odbył 
się w W enecji uroczysty obchód pierw szej roczni-

urzeczywistniać... Je s t  wielu Żydów angielskich, | cy śmierci senatora Luigi Duzzati ego który
którzy nie chcą brać udziału w dziele odbudowy 
Palesitj ny z obawy, by nie zakwestionowano ich 
uczuć wiernopudda ńczych.... Rząd angielski popie­
lą  jednak żydowską pracę rekonstruklywną zgo­
dnie z angielskim i interesam i państwowymi. O- 
chroń i kanału suezkłogo posiada żywotne znacze­
nie dla Anglji i w  miarę w zrastania lrud:ioś<-: w 
Egipcie pozycja A nglji w Palestynie nabiera co­
raz większego znaczenia. Zarządzanie Palestyną 
oie obarcza angielskiego płatnika podatków. Jed y­
ny wyuptek rządu angielskiego w Palestynie po­
lega na utrzymaniu garnizonu. Koszty te są jed­
nak stosunkowo bardzo male. Nie rozumiem prze­
to, — zaznaczył S ir Samuel, —  dlaczego Żydzi an­
gielscy, którzy są patrjotycznie usposobieni, i ie 
popierają polityki rządu angielskiego Czy chcą o- 
ni być bardziej angielskimi niż Ralfour, bardziej 
imperialistycznymi niż Amery?

Mam nadzieję — oświadczył w końcu Sir H er­
bert Samuel — "v.c os la tui krok federacji zjedno- 
csorych synagog żydowskich w Anglji oznacza 
dw.iosły zwrot ku lepszemu. Wpływy i siła  orga­
nizatorska zjednoczonych synagog b ęd ą obecnie 
wykorzystane dla odbudowy palestyńskiej, co nie­
wątpliwie będzie m iało duże znaczenie dla sprawy 
żydowskiej. ł

Oprócz S ira  Herberta Samuela w ygłosili jesz­
cze przemówienia prezydent federacji sjoiństycz- 
nej w Anglji p. F ilip  Guedalla, wice- prezes zw ią­
zku zjednoczonych synagóg w Anglji p. Samuel 
N m u  i wielu Innych.

zn arł w końcu marca r. ub.
Obchód rocznicy miał się odbyć na K apitolu 

rzymskim, lecz na życzenie miasta V enecji, gdzie 
Luzzati uiodait się, postanowiono * diuyć uroczy­
stość w książęcym pałacu wenecjańskim Palazzo 
Ducalo.

P iei’wszą mowę poświecona pamięci Lutzu tti‘e- 
go wygłoisił burm istrz W enecji hrabia Orsi, który 
podniósł, że Wenecja szczyci się tem, żc dała Ita- 
lj.i w spaniałą osobistość Luigi Luzzati‘ego, jedne­
go z największych pat-jotów  włoskich i juęzów 
stanu, i że w tem mieście rozpoczął on swtsją dzia­
łalność społeczną, głównie na polu spółdzielczem 
dIn dobra szerokich w arstw  narodu włoskiego.

P o przemówieniu burm istrza w ygłosił w łaści­
wą mowę ku czci Luzzati:ego obecny m inister tk ar 
bu hrabia Volpii, który był jednym z uczniów i  
w ielbicieli Luigi Luzzatfego. Hr Volpi wyTczył 
wielkie zasługi położone przez Luzzati ego dla 
Wioch we wszystkich dziedzinach działalności 
społecznej, jego oddume dla ojczyzny w łoskiej, 
działalność jego w charakterze ministra skarbu 
przez długie lata, liczne reformy, które przepro­
wadzili z pożytkiem dla kraju , a zwłaszcza jego 
szlachetny charakter i dobre serce.

Po zakończeniu uroczystości nastąpiło odsłonię­
cie popiersia marmurowego Luigi Luzzatrego w 
wykonaniu znanego m istrza wenecjańskiego 
France.
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Zdolny koncypient
z praw. substytucji poszukiwany natychmiast
dla Krakowa. Warunki dobre. Oferty do Adm. 

Nowego Dziennika pod „Koncypient*

Willa „Róża“ w Bystrej obok Bielska, tui 
przy les«e, z pełnym komfortem i światłem elę 
ktrycznem. Kuchnia wykwintna, ściśie rytual­
na. Geny przystępne.

we czwartek, dnia 19 bm. odbędzie się-w salt 
„Solidarności" przy ul. Zielonej 10

z na-tepującym porządkieiA dziennym:
1) Sprawozdanie roczne,
2) Spraw, zdan.e kasowe,
3) Sprawozdani* Komisji kontrolującej,
4 ) y/ybory,
5) Wnioski i interpelacje.
Początek o godzinie 7.30 w-»czorem. ewen- 

tuabiue o 8 -mej bez względu na ilość obecnych. 
Za Wydział:

Dr. Stahr, Dr, Gottl.eL.

Podziękowanie
Wydział Stowarzyszenia Leczniczych Kolo- 

n.j Babczańskicli dla ubogiej krakowskiej dzia 
twy żydowskiej wyraża serdeczne podziękowa 
nie Wnemu Państwu Meierowi i Emmie Zeltue 
rom z Austra'ji za szlachetny dar w kwocie 30 
funtów angielskich na fundusz dobudowy ko- 
lonji. 'Jk. Józef Steinberg

— , prezes.
W  Krakowie, dnia 9 kwietnia 1928. 1014

Podziękowanie
Najserdeczniejsze podziękowań.  ̂ WPanu 

Drowi Józefowi Statterowi lekairzowi w Pod­
górzu za wyleczenie naszego dziecka z ciężkiej 
choroby i za troskliwą opiekę składają 
1017 H. Goldsteinowie

Podziękowanie.
WPanu Drowi Felwlowl w Tarnowie, za przepro­

wadzenie ciężkiego zabiegu porodowego, jakoteż 
za troskliwą opiekę lekarską, składamy tą drogą' 
najserdeczniejsze podziękowanie. Bnchsbaumowle.

KIUMYDYWANY
0 artystycznycn wzorach swojskicL
1 wschodnich, gotowe i na zamówienia

412

1»

poleca firma:

KOBIERZIC*
••

! K R A K C U  l A N K C i
c z e k o la d y  wybcrnŁi m le c z n a  I

polees I
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■ — im •.■ •«

R óia W im m er P Inkas Rlttermann
Wieliczka Kraków
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Kraków Rajcza
zaręczeni w kwietniu 1928 84*
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Drugie czytanie projektu ustawy. — „Podlotki'" izsjdzić będą Anglję... —  Dlaczego musiały
czekać przez iO Jat? — Przyrzeczenia wyborcze w Anglji brane są na ser jo . Niepokój o
radykałizację. — Co mówi historja? — Znaki zapytania. —  W  pnzyszłym roku wybory. —

(Od naszego korespondenta londyńskiego)
Londyn, 3 kwietnia.

Drugie czytanie projektu ustawy jest w par 
lajuetifcie angielskim o rozstrzygającem znaczę 
ńiu. Można dlatego stwierdzić już teraz, że 
•W* długooczekiwana i mocno zwalczana usta 
wa, przyznająca kobaetom w wieku między 21 
i  80 czynne prawo wyborcze, słała aę  już te- 
ta* prawem. Przyjętą została przeszło trzysta 
głunaml przeciw daesjędu jako nieuchronna i 
f  góry przesądzona konieczność. Przyjętą zo- 
gtaia w atmosferze akademickiej dyskusji, bi 
b8jnycb aluzji i dobrych dowcipów. Za kilka 
Zgodni rozpoczną się po okręgach prace w kie 
runku przemiany rejestrów wyborców, które 
przyjąć będą miały pięć mil jonów nowych 
wyborców i utrwalić na przeciąg Bóg wie ilu ge 
neracjl fakt, że odtąd ilość wyborczyń w Anglji 
przewyższać będzie ilość wyborców o przeszło 
dwa miljony. Wielka klęska, którą przepowia 
da „Daily Mail" od dwóch lat stanie się fak­
tem: „podlotki" rządzić będą tern królestwem. 
Ewa rozpanoszy się wszechwładnie. Pani Pan 
khurst, pod której przewodem sufrażystki za­
lewały Anglję przed piętnastu laty powodzią 
histerii, awantur i terroru, siedziała teraz w 
galerji gości Izby Gmin, stwierdzając zapew 
He z niemałą satysfakcją, że dopełnienie się 
akcji równouprawnienia obojga płci przyszło 
prędzej aniżeli angielska nie-logiczność pozwą 
lała się spodziewać. Gdy w roku 1918 kobiety 
ponad lat trzydzieści otrzymały prawo wybor­
cze, oficjalnym i niewątpliwie prawdziwym 
motywem tego nagłego rozszerzenia. elektora 
tu o ośm miljonów byl udział kobiet w wlel 
kiern dziele obrony kraju w czasie wojny. Ko 
bidy zastąpiły mężczyzn w tylu dziedzinach

przez Bon ar Law1* , że zupełne równoupraw­
nienie zostanie przy najbliższej sposobności 
przepiowadzone przez konserwatystów, takie 
przyrzeczenie, ,,an ełection piedge", złożone 
przez rząd w czasie kampanji wyborczej Jest 
w myśl politycznej tradycji angielskiej wiążą 
ccm zobowiązaniem. Nie można tego zobowią­
zania wymusić żadnym konstytucyjnym lub 
prawnym środkiem. Mimo to nie można za­
przeczyć jego faktycznie wiążącej siły. W  ro 
ku 1922 konserwatywna partja w swoich o 
świadczeniach wyborczych przyrzekła sizano- 
wać zasady wolnego handlu. W  1923 roku 
Paldwin doszedł do przekonania, że stan prze 
myslu brytyjskiego domaga się wprowadzenia 
ceł ochronnych. Miał potężną większość kon­
serwatywną w parlamencie, która mogła w 
przeciągu tygodnia przeprowadzić tę potężną 
zmianę w brytyjskiej polityce taryfowej. Lecz 
taka zmiana byłaby przeciwną przyrzeczeniu 
wyborczemu". Nie pozostawało więc rządowi 
nic innego jak rozwiązać parlament i zaapefo 
wać do suwerennej demokracji w imie ochro­
ny celnej. Suwerenna demokracja odrzuciła 
protecion", a wraz z nią konserwatywny rząd 

Jest prawdopodobne, że także w odniesieniu 
do owej wielkiej zmiany wyborczej, uchwalo­
nej w tym tygodniu, eleciion pledgc odegrała 
niemałą rolę.

Bo niepokój wielkiego odłamu partji kon­
serwatywnej ze względu na tę zmianę był wię 
kszy aniżeli sądzić by można po śmiesznie 
malej liczbie dyssydentów w głosowaniu w 
Izbie Gmin. Przedłożenie to było przedłoże­
niem rządoy/em, a konserwatywni posłowie 
związani byli dyscypliną partyjną głosować za

prący i służby publicznej, że trudno było nie i ustawą. Tych dziesięciu niewiernych zdobyć
uznać ich politycznego upośledzenia za nie­
znośny anachronizm. Lecz dlaczego wyełinu 
nowano z tej reformy kobiety w trzecim dzie 
siątku życia? Ten wyjątek trudno było uspra­
wiedliwić względami logiki lub abstrakcyjne] 
sprawiedliwości. Jedyną przyczyną tego ogra­
niczenia była konieczność uniknięcia zbyt ra 
dykalnej zmiany. Nie było w niem nic z logi 
cznego uzasadnienia — lecz Anglicy nie są po 
litycznie logicznym narodem.

Ze rząd zdecydował się już teraz usunąć tę 
anomalję, to zawdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie przyrzeczeniu danemu w roku 1922

się mogło na heroiczny akt buntu wyłącznie 
dlatego ponieważ było ich tylko dziesięciu 
i nikt icli dlatego nie mógł brać zbyt poważ­
nie. Lecz w istocie rzeczy kampanja prowadzo 
na od dwóch lat przez die-harcl'ów konserwa­
tywnych, popieranyeh przez „Daily Maik 
przeciw głosom dla „podlotków" była i jest 
wyrazem głębszego niepokoju nurtującego sze 
rokie kola rządzącej partji co do skutków tego 
kroku. Jak głosować będą nowoupieczone 
wyborczynie? Wielu przezornych konserwaty 
stów przestrzegało i przestrzega swych prze- 
wódców, że jest tó radykalny (tj socjalistyczny)

■ i = a a s a  :  -------—

ł nieodpowiedzialny element, którego głosy 
odbiję się fatalnie na konserwatywnej partji 
przy następnych wyborach, P rzez  rok ca ły  kie 
rające organy prasy u rządzały  an k iety  na te­
mat prawdopodobny cli p rzekonań  po lityczn ych  
tego nowego materjału. Źe wartość tak ich  an­
kiet jest problematyczną, to jasne. Jedynem  
źródłem, z którego niespokojni mogli czerpać 
otuchy była historja wpływu dotychczasowych 
ustaw zwiększających ilość wyborców7. Gdy w 
1832 roku nastąpiła, po długich walkach i po 
długiej zwłoce, spowodowanej reakcją przeciw 
niebezpieczeństwom rewolucji, pierwsza refor 
ma wyborcza, dopuszczająca do głosu pewne 
klasy niezawisłych rzemieślników, konserwa­
tyści byli pewni, że ta reforma oznacza koniee 
partji. Gdy w 1868 i 1882 rozszerzono znacz* 
nie ilość wyborców — bo angielska demokra­
cja postępowała ostrożnie w tym procesie -*■ 
konserwatyści żywili podobne obawy, a w ro­
ku 1882 tylko wielki autorytet Disraeli'ego zła­
mał opór przestraszonej partji. A przecież —• 
za każdym razem rozszerzone grono wyborców 
wybierało przez długi szereg lat konserwaty w 
ną większość. Reforma w 1918 roku, ktfióra o -  
tworzyła bramy równouprawnienia polityczne 
go większości kobiet i miljonom mężczyzn nie 
spowodawała bynajmniej zagłady konserwaty 
zmu. W  tej lekcji historji widzi Widocznie 
rząc Baldwina zapewnienie, że teoretyczny ni 
dykalizm pewnych klas rozbija, cię o faktycz­
ne tendencje i faktyczną strukturę polityczny 
narodu brytyjskiego. Ten instynkt optymizmu 
jest niezawodnie słuszny. Czy będzie on uwieó 
czony dobrymi skutkami przy urnie wybor­
czej, to inna rzecz. Bo niezaprzeczalnym fak­
tem jest po pierwsze, że od czasu wielkiej r«* 
formy wyborczej w 1918 roku reprezentacji 
partji pracy zwiększyła się w czwórnasób. Pt 
drugie, obecna większość konserwatywna jest 
większością co do liczby członków parlamentu; 
co do ilości głosów oddanych przy wyborach 
partja konserwatywna jest w mniejszości, któ 
ra przy reprezentatywnym systemie wybor­
czym znalazłaby siłą konieczności wyraz w skło 
dzie parlamentu. Ten fakt, że konserwatyści 
reprezentują tylko mniejszości wyborców nie 
je§t moralną ujmą. Lecz stwierdza on, że sto­
sunek sił partyjnych w kraju jest chwiejny 
i pełen znaków zapytania. Najmniejsza przy­
czyna zmienić może radykalnie obecne uksztal 
towanie się sił. Że pięć miljonów kobiet w „nie 
zawisłym1 wieku może być jedną z lekkich! 
przyczyn, temu nikt nie zaprzecza. Wybory 
w Wielkiej Brytanji i' w 1929 roku będą 'Wieki 
ciekawym ekperymentem. K*

M  i f l t i  i i  f
Przekład Leona Templera, 

(Dokończenie)
8.

Trzymam ręce yv kieszeniach, pobrzękuję orze­
chami i mówię dó niej: •

— Zgadnij, co mogę zrobić, skoro zechcę?
—  Cóż- to takiego możesz uczynić?
— Kiedy zechcę, wszystkie twoje orzechy przej 

dą do mnie.
— Czy wygrasz je u mnie?
— Nie, nawet nie spróbujemy grać.
— Cóż tedy, czy może odbierzesz mi je>przemo 

cg?
—Nie! Same powędrują do mnie.

Podnosi ku mnie piękne swe oczy. Swe piękne, 
niebieskie oczy z Pieśni nad Pieśniami.

Mówię do niej;
— Myślisz zapewne, że żartuję? Znam głuptasku 

takie zaklęcie... Wypowiadam takie zdanie...
RozWiera oczy jeszcze szerzej. Czuję się wielki. 

Pouczam ją, jak dorosły, jak bohater :
My chłopcy umiemy wszystko! U  n a s  w  chede- 

rze jest pewien chłopak, nazywają go Szajkę- Śle­
piec, (nie widzi na jedno oko), ten wie wszystko 
Niema wogóle jakiej rzeczy ca świecie. którejby 
Sz. jke nie znał. Nawet kabałę. A wiesz ty, oo to 
jest kabała?

Nie,skądżce. miałaby wiedzieć? Czuję sie w sió- 
dmem niebie, że mogę jej udzielić lekcji o kabale.

— Kabała, głuptasku, jest to rzecz, która może

się przydać. K abałą mogę spraw ić, żebym ja  d ę ­
bię Widikał, a ty mnie nie. Za pośrednictwem ka­
bały czerpać mogę wino z kamienia i dobywać zło 
ta ze ściany. K abałą mogę zrobić tak, żebyśmy o- 
boie, jak  tu siedzimy, podnieśli się, aż po eh aury 
i jeszcze wyżej niż chmury!...

9.
Ponieść się wysoko w górę z Buza za pośre 

drictwem kabały aż po chmury i jeszcze wyżej 
niż chmury i polecieć z ndą daleko —  daieko, L a  

tamten brzeg oceanu — to  był jeden z najm il­
szych moich snów. Tam na drugim brzegu oceanu 
rozpoczyna się przecież k ra j karzełków  pocho­
dzących z rodu olbrzymów z czasów króla Dawi­
da. Karzełki są to z natury bardzo dobrzy ludzie 
Żyć —  żyją one tylko — cukierkam i i o migdało- 
wem mleku, g ia ją  całem i dniami na małych pisz­
czałkach i tańczą w szystkie wraz korowodem. 
Nie boją się niczego i lubią gości. Je ś li z nas ktoś 
przyjeżdża do nich, dają mu jeść  i  pić, obdarzają 
go najdroższe mi szatami i calem mnóstwem srebr­
nych i złotych przedmiotów, a przed odjazdem na­
py cha ją  mu pełne kieszenie djamentami i  brylac 
tama, które w ałęsają się u nich, jak  u nas np. śmie­
cie na ulicy.

— Ja k  śmiecie w ulicy? No!
Tak powiedziała do mnie pewnego razu Buzi, 

kiedy opowiadałem je j o  karzełkach.
— Nie wierzysz?
— A ty w ierzysz?
— Czemużby nie?
— Gdzieżeś o tern słyszał?
— Jak  to gdzie? W  chederze
— Ach! w chederze.

Niżej, coraz niżej zachodzą słońce ł  b arw i a MIM 
czerwonym pasem szczerego złota. Z łoto przeglą­
da się w oczach Buzi; kąpią się  w  złocic.

10.
Chciałbym bardzo, ażeby Burt wpadła w  M f r  

wył z powodu metod Szajki i  sztuk, jakie sp ra­
w iać może kabałą. Buzi nie myśli naw et jedntoi 
popadać w zachwyt. Owszem, zdaje mi się, te  s l (  
śm ieje. Pocóżby bowiem pokazyw ała mi wszyto* 
kie ząbki, niby perły? Poczyna mnie w> Jo t  | p i*  
wać i  mówię do n iej:

— A może ty mi nie w ierzysz?
Buzi śm ieje się.
— M yślisz może, że ja  się chw alę? te  fSMjftiwi 

-nieprawdę?
Buzi śm ieje się jeszcze bardziej. E l to o r *  łtoy 

to trzeba się z nią porachow aćt W ieu. jut, w Jtoł 
sposób. Mówię do niej:

— Cała rzecz w tęm, że nie wiesz, oo to^eto 
kabała. Gdybyś w iedziała, co to je s t W - J ą  Hotgfl 
się tak nie śm iała. K abałą, jeśli chcę, mogę Spin* 
wadzić tu Tw oją mamę. T ak  — tak. *A jeśli aurit 
bardzo poprosisz, sprowadzę ci ją  jeszcze te j aocy. 
Pizyjedzie na kiju. 1

N araz przestała się śmiać Chmura ow iała je j 
piękną jasną tw arz i  zdało raa .się, że  słońce ra& a 
zaszło. Niema już słońca, niema jaz Ada. Gbn- 
wiam się, że trochę przeciągnąłem strunę. Nie .po­
winienem był dotknąć je j  rany — wspomnieć e -jej 
matce. Zaczynam żałow ać ca łe j sprawy. T rzeba! to 
jakoś załagodzić. Trzeba się z  nią przeprosić. 
Przysuwam się do niej, lecz ona odw raca się o- 
demme. Chcę ją  u ją ć  za rękę. Cucę odezwać się 'de 
niej językiem P ieśn i om, P itoalstatt
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♦  TfC2 / LAK GUMOWY dó pieczęto­
wania Litów 
Pieczątki nie 
cusfą się!

„Der Fali Mauritius"
Jakóba Wassermanna powieść o „m o ra złe  spraw iedliw ości"

Nasuwa się rem iniscencja „Z auberbcrgu1 To 
incsza Mianna, najiniezwyklejszego i ijipotęj hej 
BZcgo może dzieła powieściowego doby wspólcze 
snej. Relatywizm czasu, odczuwanego subiektyw­
nie przez człowieka, Einsteinow ska teorja  wzglę 
iłnośoi, transportowana z dziedziny fizykalnej w 
eksperymentalno- psychologiczną. W „Górze cza- 
rodziejskiej'1, nowoczesnym eposie o ludzi a, U cho­
rych na gruźlicę, widzimy jak i to cudowny, Wielo- 
piostaeiowy i  nieobliczalny deinon jest czas, jak 
dzień może być wiecznością, a lat parę okamgnie­
niem i  JaK życie psychiczne człowieka rozmaicie 
reagu je aa  nieuchwytne, a wszech — i zawsze o- 
beoni- coś, oo nazywamy czasem.

1  w  najnow szej powieści W asserm anna, powiedz 
U y  odrazu: szczytowej książce tego wybitnego ży 
S o ń sk o - niem ieckiego pisarza, sta je  przed nami 
w  c a łe j grozie demon izm czasu, tylko, że n i  w 
(o m io  M-aktatu praw ie- że ściśle filozoficznego, 
Jak  u Tom asza Manna, ale jako okropny wynik 
tragicznej om yłki. H istorja  o  Leonardzie Mauri­
tiusa je s t opowiadaniem o „Justizm ordzie'1, fal- 
•zyWeni i  oiężamem w nieszczęsne skutki posu- 
Uięciu golem  spro wi^dlliwości. Mauritius został 
skazany zupeŁcie bez winy, nieszczęśliwy zbieg o- 
kołdcssnc soi świadczył pazeriwko niemu, krzywo- 
pragpieiotwo ex- przyjacielu dobiło go, zapewnic- 
naosn jeg o ; „jestem  niewinien" sąd nie dał wiary, 
m iłość do Ukochanej kobiety nie pozwoliła mu wy- 
JafWK prawdy. W olał skazujący wyrok, a machina 
cądownio*ro zadowoliła się indyejurni. K ai a śn.ier- 
«k lamleuuoina drogą łask i na dożywotnie więzie­
nie. Potem po osiieiUiiastu latacli nastąpiło ułaska- 
M en ie. P o  osiem nastu latach. W międzyczasie 
płynął —  czas.

Gzem ten czas był dla Leonarda Mauritiusa, o  
tern dowiadujemy się z długich rozmów prowadzę 
bych puzez w nie©*. w  osiem nastym roku odsiady­
w ania k ary  z nadjzrokuraitorem, baronem von An 
flergast. W izje średniowiecznych tortur bledną 
Wobec męki trw a jące j fata, męki w ierzącej mieu- 
Mannie w  zadręczanym mózgu, męki zam ieniają­
c e j żywe drzewo młodego człowieka w spróchnia­
ły  pień. Rozmowy te  odkryw ają nam dantejskość 
w egetacji parjasów , wyrzucomydi poza krąg  spo- 
feCŁeństWa, ciche słowa cichego męczennika 
WStrząjsajją nami, jak  elementarna prawda niespo- 
UzŁame do świadomości naszej docierająca.

Nie mógł się oprzeć je j i  ón, władca w yracho­
wanego, ostrego jak  skalpel Intelleklu, ten, który 
wtedy przed laty  sw oje.n logicznem plaidoyer 
przy pieczętował los M auritiusa — prokurator An- 
dergasł. Coś poczyna się psuć w jego machinie 
mózgowej — serca nie posiada ten człowiek, w 
miejscu, gdzie inni mają kłąb krw awego, szamo­
tającego się mięsa, zagnieździł się u niego wielki, 
bezduszny paragraf — brak mu jest tchu, powie­
trza, nie może inaczej: powoduje natycnniiasłowc 
darow anie reszty kary więźniowi.

Ale na tern koniec. 0  powtArnem przeprowadze­
niu procesu, rehabilitacji M auritiusa Andergast 
ani słyszeć nie chce Toż to byłaibj komj>rornila- 
c ja  spraw iedliwości, ucierpiałby prestiż sądów, a 
kasa państwowa musiałaby ponosić niepotrzebne 
wydatki. Ni.ej>otrzebne i bezużytecznie, gdyż kto to 
jest dziś Mauritius, ongiś m"ody, zdolny uczony, 
viveur, któremu żyoie szło jak  z płatka, aż do o- 
w ej druzgocącej wszystko m iłości. Poco tyle za­
chodu o honor człowieka — cienia, k tóre otK.y jest 
światu współczesnemu, jak  ktoś, -kto w nowem. 
niezroziuimiałem, inne ideały mającem pokoleniu, 
zmartwychw stał. Zmurszały pień

P rokurator Andergast ma syna. Szesnastoletnie­
go, pruską metodą wychowywanego. Cel wycho 
wania: państwo i obowiązek. Reszta jes>* gwalćo- 
na: serce, uczucia, miłość do matki, z któro proku­
rator 'się rozwiódł i poczucie żywej sprawiedli 
wości, najszlachetniejszego ideału ludz.iośei, kale­
czonego niem iłosiernie przez bezduszną machinę 
państwową. Ale pewnego dnia poczyna buntować 
się szesnastoletni Elzel. Przypadkowa znajomość 
z ojcem  nieszczęsnego Mauritiusa jest motorem. 
Alłodemu chłopcu nie daje spokoju myśl, że nie­
winny cierpi. Ucieka z domu rodzicielskiego do 
Berlina, by odszukać Gregora Waremme, ezłowie 
ka, który pod przysięgą zeznał, że widział jak 
Mauritius strzelał. Etzel w raca po tygodniach do 
domu zbiedzony, obdarty i chory, ale trjum fujący: 
rozwiązał zagadkę i odkrył prawdę. W aremme 
przyznał się, że wttdy krzyw o przysięgał i że 
śmiercionośny strzał nie z ręki Mauri' 'usa f dł, 
ale je j, te j dziiwnej, pięknej kobiety, sto jącej w o- 
środku tragicznego splotu wydarzeń.

Etzel trjum fuje, młodość trjum fuje, lecz między 
nim, a ojcem  pow staje niezgłębiona pizepaść, ta ­

ka jaka isLnieje zawsze między m artwą lite rą  »- 
staw, a żywem poczuciem spraw iedliw ości, mię­
dzy znifcehanizowanem życiem starszego pokoic
nia, a rebelizująea w  imię bożej isk ry  młodzieżą 
Etzel jest osią  optymizmu Wnssermannowukiiego 
s” smutnej książce „Der Fali Maunifcins'1, E tzel je st 
ucieleśnieniem idea tu, nowego, lepszego i szlache­
tniejszego-człow ieka. Elzel —  to nadzieja, tęskne 
ta, i ratunek.

Najprzepastniejszą postacią powieści jest Gre­
gor Waremme. Właściwie nazywa się on Geotg 
Warschauer i jest synem ubogie- , żydowsaicL. ro­
dziców. A.e Waremme—Warschauei, człowiel,  o 
uiez.^y-kłycr zdolne śoiach, tytan intellekifii, osobi­
stość twórcza i w każdym caiu mepow sztama, U- 
edekł za młodu od żydostwa. Było n-u ono ciężą 
rem nieznośnym, za clasnem pc dwćr. itm zniena­
widzeniem milieu. Przechrzci! się, zmienił nazw* 
ako, uciekł w szeroki świat karjcry i gerroańsko- 
śoi, stał się zap-rzańcem i renegatem, nienawidEą 
cyn? żydostwa — jak każdy renegat —- bandzie] od 
antysemitów aryjskiej krwi. W ukochanej Annie 
Jalm — tej samej, która stała się przyczyną Ink 
gedji Mauritiusa — szukał wyzwolenia — i Lpotn- 
naenda już ostatecznego. Potknął się, natrafił na 
opói- niieprzezwyciężailny, zuhraikio mu sił, by zdo­
być serce dziewczyny, której ciało raz mfewołaJ 
Ale miłość jest wielka, tak wielka, że aż do fa ł­
szywej przysięgi prowadząca. Następuje przełom 
upadek i nawrót. W a, emmt?—Warscl auer pozn«J< 
wiieliki, zasadniczy błąd sw h  -jego życar . chciał prze 
kreślić krew swojego pochodzenia i to mu zwicb 
nęło 1? Cóż-żt pozostało mu jcszcz^, po uświado­
mieniu sobie tej tragicznej omyłki, jak resztę uni 
smolcŁ poświęcić wewnętrznemu oczyszczaniu się, 
Które zik .jauje puink:': kulnjiinncyjny w spowiedzi 
przed cudownym chiopcom Etzelem, któremu stal 
się przyjacielem...

Ostatnia pow.ieść W asserm anna jest, pod wzglę­
dem stylu i techniki p isarsk ie j, doskonauą. Na sze­
ściuset blisko stronicach ani jednego niepotrzebne­
go zdania. Psychologja postaci żywa, p ia  wdziwa 
i głęboka. W  niejednej i ©fleksji — filczoficsny, w 
sedno tra fia jący  błysk poznanur. Ale nie kunsztem 
pisarskim  jedynie w ybija się ts Książka wysoko 
poiiad poziom współczesnej produkcji literack ie j 
Je s t ona dziełem kulturo Ino- snołecaiem , przesią- 
kndętem oć początku do końca nieśm iertelną dykt 
spraw iedliwości Oto oś w asserm annow skiegt 
ozynu w „Der F a li M auritius11. W asserm ann jedno 
czy w sobie w izjonerstw o autora „Kara-nazo- 
wych‘ , fantastyczny realizm Bari»usse‘a („P iekio") 
z prorocz m , heDre,skiem ' umiłowaniem prawdy 
P eieat in iuria, fia t mundus. T o  ukochanie be*.- 
Wiględne prawdy i spraw iedliwości ukazuje go 
nam jako piszącego w języku niemieckim de pra­
wdziwie żydowskilego twórcę.

Dr. Szymon Wolt

liozDo«Maid ĵiyOiiiiH
w i, H isulam it wróćże się do mnie, Buzi! . . . 1 Na- 

daje się słyszeć z izby głos:
—Stymek! Szjm ek?

Szyue-i. — to jestem  ja . T o  woła mnie mama, 
ĆeJ j  m poszedł z ta tą  do bożnicy.

11.
P ó jść  z  ojcem  w Erew  Prasach do bożniiy mo­

dlić się jak aż  może być większa uciecha? Ileż w ar­
ta  ju ż to samo, że nosi się od gło-wy do stóp ca ł­
kiem nowe ubranie i że jest się, czem pochwalić 
p  sea kolegam i? a  c ó ż  dopiero modlić się? P ierw ­
sza w ieczorna modlitwa odświętna? Ach! ileżto 
rozkoszy nagromadził Pan Bóg dobry dla żylaw - 
skdch dzieci!

—-. S z j m ek! Szymrk ?
Matka moja nie ma widać czasu. „Pójdę, zaraz 

pójdę, oto już idę! Chcę tylko powiedzieć Buzi 
OWa słow a, nie w ięcej jak dwa słowa... '

1 mówię do miej dwa słowa. Wyznaj*; je j, że to, 
Co powiedziałem je j dopiero przed ciiwlią, nie jest 
prawdą. Spraw ić kabałą, żeby tamten mógł przy­
lecieć — tego nie można. Samemu — owszem- ja  
sam, żebym mógł lecieć to można i to je j pokażę. 
Niech tylko minie święto, a poczynię pierwszą 
próbę

iWzniosę się w je j oczach oto tu z tego rńe jsca , 
gdzie leżą pniaki. Za chwilę będę już po tamtej 
stronie chmury. Stamtąd polecę na prawo tam, 
tam  — o, ozy widzisz? — tam końozyisię wszyst­
ko i  zaczyna się już morze lodowate

.12 .
Buzi przysłuchuje się t*smu. Słońce wysyła o sta ­

tnie swe promienie, zasyła ostatnie pocałunki zie­
mi.

—  Cóż to J«>sl morze lodowate? — pyta innie Buai

— Morze lodowate — nie wiesz tego? Mo,ze lo­
dowate, to znaczy morze zam a.zie Okręty tam nie 
płyną, a ludzie, kiedy się tam już dostali raz, nie 
mogą stamtąd więcej w rócić nigdy. Buzi patrzy 
na mnie szeroko rozwarłem? oczami

— Pocóż vdęc masz tam pójść?
— Gzy ja  też tam pójdę głuptasku, polecę prze­

cież. Polecę górą, jak  orzeł. Za kilka dbwii będę 
wszak znowu ua lądzie. Tam bierze ; lóozątek dwa­
naście Wysokich tryskających ogniem gór, a na 
dwunastej górze, na samj-m wierzchołku przysta 
nę sobie i j>ójdę piechotą siedem mii, aż natrafię 
na gęsty las. Potem Dójdę sobie tasejr., pójdę la ­
sem, aż dojdę do małego pa.aka. Potok pr/epłynę 
i odliczę 7 razy po 7, a w yrośnie przedemoą sta­
ruszek o  długiej brodzie i zapyta mnie: „ Jak ie  
masz życzenie?1 Odpowiem mu: „żtap rew ad u tn ie  
do królew nej‘‘.

— Do jak ie j królew nej?
T ak odzywa się do mniie Buzi I zdaje m . ?tę, że 

je s t przestraszona.
— Królew na to jest ta piękna księżniczka, którą 

porwano 2 pod ślubnego baldachimu i zaczaro­
wawszy ją  uprowadzone i osadzono W kryształo­
wym pałacu, siedem lat już tem u.;.!

— Cóż c i do te j księżniczki?
— Co to znaczy, co mi do n iej? Muszę Ją  prze­

cież uwolnić.
—  Musisz ją  uwolnić?
— A jakże!
— Nie należy lecieć tak daleko. Poflłudiftj mnlt, 

nie trzeba...

13.
Buzi ujmuje mnie za rękę i czuję ęfclód je] ma­

łe j b iałej rączki. aPtrzę je j w oczy i -w >e. jak  
przegląda tą w nich u o r ó t i io M  słońce, żegna­

jąc się z doern. pierwszym jasnym ciepijui dniem 
przedpesachowym. Zwolna obumiera różowy 
uzień. Słońce gąsoie niby świeca Ustaje zgiełk 
jaki panował przez cały  dzień. Nie widać już p ra­
wie zuowie a w  ulicy. W  oknach domostw ukw- 
z«(ją się płomyki odświętnych świec. Obejmuje uaa 
osobliwa święta cisza, mnie w rac z Buzi i czuje­
my jaiK ziewamy się z tą  świąteczną ctŁtftą.

—  Szymek! Szymek?
14.

Po raz trzeci ju i woła mnie matka, żebym po­
szedł z lata dc oożniicj. Czyż nie wiem wszak sam, 
żk trzjba pójść do bożnicy? Posiedzi tu jeszcze 
chwilę, jedUij chwilę, nie dłużij. Kiedy Buzi usły­
szała, że autie wołają wyrywa rękę, zrywu się i  
napędza mnie:

— Szymek, wołają cuę przecie, wołąjj cię. Idź —  
idź, już czas. Idź! — idź!

Wybieram się w drogę. Zakończył się dzień. Za 
szło już słońce. Złoto zamieniło się w krew P o  
wial wiaterek lekki, cnrodny. Buzi napędzi mnie, 
«-bym poszedł. Rzucam jej ostatnie spojrzenie. Zu­
pełnie n ic  ta sama Buzi, oo przedtem. Inną f» arz  
o osobliwym wdzięku ma w m ycr oczach w ów  
zaczarowany wieczór, „/acaam w aiua księżniczka"

— wpada mi na myśl. Buzi nie pozostawia mnii 
jednak długo z  mojemi myślami. Napędza mnie, 
nagli, bym poszedł. Idę i oglądam się na ł i czaro  
waną księżniczkę, która stopiła się ć a S fe n z o- 
wym zaczaroironym. wieczorem pesgchowyn:. I  Ja. 
staję zaczarowany, buzi Dokazuje in jed? a .  lę k ą f  
żebyn poszedł1 żebym poszedł... I wydaje ml się 
że słyszę jej głos, jak mówi do muli językiem 
Pieesi nad Pleśniami

— Brach dodi — rmyMi(, mój miły, — udme 
h n a  leewi — będf bądź n ity  jeleń, czy leż tplOBek 
mlodj jt  górach ziół wiaaycbU
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KinieaiGsr mm żydowskiej -
przed zimknlątemi bra­

mami ^ir.gryki
iżydostwo amerykańskie powinno okazać 

’ wzmożoną ofiarność dla sjonizmu.

W Ostatnich dniacli doniosła prasa, iż prezy­
dent Sttanów Zjednoczonych Cooliage podpi­
sał rozporządzenie, mocą którego dotychcza­
sowa kwota migracyjna zostaje nieżnuenio- 
na ńa przeciąg jednego roku, począwszy od 1 
Spca b. r.

emigracja do Ameryki była przed wojną 
wentylem na niedomagania gospodarcze i pon-. 
tyczne. Emigracja Żydów z Rosji wynosiła w 
roku 1886 około 29.000 i wzrosła w latach nie­
urodzaju, kryzysu gospodarczego i prześlado­
wań politycznych do 125 tysięcy. Żydzi stano­
wili przed wojną około 15 proc. imigrantów 
do- Sianów Zjednoczonych.

Wojna wstrzymała wszelki ruch emigracyj- 
ly. Po wojnie ruch się ożywił, zwłaszcza 
wśród Żydów" wschoomch, którzy z powodu 
przewiotów politycznych stracili możność e- 
gzystcncji. Podczas gdy wiele krajów notuje 
sŁiy ruch reemigracyjny, to wśród Żydów 
prawie, że tego ruchu nie widać, chyba, że 
Żydzi z Ameryki przyjeżdżali do krewnych, do 
swych rodzin, pozostałych we wschodnich kra­
tach Furopy, Dawili tu kilka tygodni lub mie­
sięcy i wrócili do Ameryki.

P o  wojnie zaznaczył się znaczny ruch emi­
gracyjny do Stanów Zjednoczonych. Ruch ten 
trwał do r. 1921. Rok 1921 był dla Stanów 
Zjeanoćzonycn rok:em kryzysu, wzrosło zna­
cznie bezrobocie. Wtedy wystąpił Dillingham 
z wnioskiem o ograniczenie imigracji. Ale pod­
łożom tego wniosku nie były tylko momenty 
natury gospodarczej, lecz i politycznej. Bill 
DHlioghama, który ustanowił kwotę dla imi­
grantów z Europy, nie objął krajów amerykań­
skich. Za podstawę obliczenia kwoty wziął 
Dillingnam ilość cudzoziemców, zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczonych od r. 1910 a uro­
dzonych zagranicą. Na podstawie icgo billu mo 
gło. emigrować z Europy do Stanów Zjedno­
czonych 357.803 osób rocznie.

Z początku był bill obliczony tylko na jeden 
rok a następnie przedłużono go na dalsze dwa 
lata. I zdawało się, że po poprawie stosunków 
gospodarczych w Stanach Zjednoczonych po­
rzuci rząd amerykański wszelkie ograniczenia 
imigracyjne. Ale tu w sukurs przyszła zwolen- 
niKom ograniczeń migracyjnych partia robot­
nicza, która widziała w imigrantach silną kon- 
karencję. Robotnicy bowiem podczas wojny 
wywalczyli sobie wjTsokie płace i bali się, że 
w razie gdy na rynku amerykańskim znajdzie 
się nadmiar ludzi szukających pracy, nastąpi 
redukcja płac.

Bez wielkiego też protestu uchwalił kongres 
bill Johnsona, który za podstawę swych obli­
czeń przyjął spis ludności z r. 1890 i zamiast 
3 proc z billu Dillinghami proponował tylko 
2 proc. W  ten sposób obniżył kwotę z 357.803 
na 164.667.

Bill Johnsona był skierowany przedewszyst 
kiem przeciw imigrantom z krajów wschod­
nich. Wiadomą jest rz< czą. że do r. 1890 emi­
gracja z krajów wschodnich była bardzo mała. 
Dopiero kryzys gospodarczy i prześladowania 
polityczne w Rosji i Rumunji spowodowały 
znaczną emigrację z tych krajów. Johnson kie­
rował się względami natury politycznej. I gdy­
byśmy obliczyli imigrantów w Stanach Zjedno- 
cjonych na podstawie kraju pochodzenia, to 
wypadnie, że na kraje wschodniej Europy przy 
pada zaledwie 13 proc. z kwoty.

Do r. 1890 przeważała emigracja z krajów 
Europy zachodniej. Ale potem ożywiło się ży­

cie gospodarcze w Europie zachodniej i emi­
gracja zmalała tak, że z końcem dziewiętnaste­
go wieku imigracja z Europy zachodniej wyno­
siła zaledwie 15 proc. Na podstawie billu Dil- 
linghama mogło z krajów zachodnich n.migro- 
wać do Stanów Zjednoczonych 45 proc., a 55 
proc z krajów wschodniej Europy.

To wydawało się Johnsonowi za dużo i dla­
tego przyjął za punkt wyjścia ilość imigrantów 
z r. 1890. Aie Johnsor wystąpił potem z no­
welą dc swego billu. Ta nowela opiera kwotę 

’ na censusie z r. 1930, kiedy liczba imigrantów 
dc Sianów Zjednoczonych wynosiła nie jak 
przed wojną około miljon, tylko 430 tysięcy. 
Zmniejszył ponadto liczbę imigrantów z 164 na 
na 150.000. Ponadto ustanawia ten bill. że imi­
granci mogą być wpuszczeni do Stanów Zje­
dnoczonych tylko na podstawie klucza narodo­
wościowego. Wypada więc, że gros imigran­
tów mogą być Anglicy Bill ten już podczas 
dyskusji spotka! się z ostrą krytyką ze strony 
członków Kongresu, zwłaszcza żydowscy 
członkowie kongresu protestowali, a gdy cih 
wniosek przepadł, zabiegali u prezydenta Coo- 
lidge^, aby zawiesił uchwałę Kongresu i aby 
wyłączono z kwoty żony i dzieci imigrantów.

Liberalna prasa amerykańska stanęła po stro 
nie Żydów, ale niestety, bez skutku. Ostra­
cyzm imigracyjny uzyskał moc prawną. Że 
ten ostacyzm skierowany jest i przeciw Ży­
dom, nie ulega kwestji.

Dzisiaj wśród imigrantów do Stanów Zje­
dnoczonych spotykamy bardzo mało Żydów. 
Emigracja Żydów z Polski do Stanów Zjedno 
czonych jest znikoma.. Na Polskę w  myśl dru­
giego billu Johnsona przypada zaledwie 4 i pół 
tysiąca. Ile w ostatnim roku było wśród emi­
grantów z Polski Żydów, jeszcze nie wiemy, 
ale na pewno jest to tak zmkoma cyfra, że nie 
odgrywa prawie żadnej" roli.

Prezydent Coolidge podpisał dekret ustana­
wiający kwotę migracyjna na rok następny. 
Ten dekret kontynuuje dotychczasową polity­
kę wobec imigrantów z wschodniej Europy wo- 
góle. a wobec Żydów w szczególności. Polity­
ka rządów w krajach, w których Żydzi żyją 
nie jest przychylna dla Żydów. Unarodowia­
nie handlu, nacjonalizacja miast wypiera Ży­
dów z ich placówek gospodarczych. Przed 
wojną można było w czasie kryzysu ekonomi­
cznego spokojnie emigrować. Dziś amerykań­
ska prohibicja migracyjna uniemożliwia wszel­

ką emigrację.
Emigrowano do innych Krajów Ameryki, bo 

można było na podstawie billu Dillinghama po 
roku, a następnie po 5 latach zamieszkania Ob 
siedlić się w ‘Stanach Zjednoczonych Dziś i to 
nie jest możliwem, bo na podstawie billu Joba 
sona mogii tylko ci cudzoziemcy osiedlić sk 
w Stanach Zjednoczonych, którzy urodzili sio 
na kontynencie amerykańskim. Żydzi wypar­
ci ze swych placówek gospodarczych, sp*upe 
ryzowani, emigrować muszą, jeszcze azaS 
część Żydów tego nie widzi i wogóle uprawis 
wobec problemu dalszei pauperyzacji Żydów 
laissez fairyzm.

Każdy naród uprawia dziś politykę emigra­
cyjną w myśl pewnych zasad. Australia róe 
chce wpuścić imigrantów włoskich i żąda o ć  
Anglji pomocy przeciw emigrantom włostam. 
Mussolini prowadzi racjonalną polityko enn* 
gracyjną i stworzył nawę* Instytut dla firnu* 
sowania włoskiej pracy zagranicą.

Organizacja sjonistyczna zaczęia prowadzK 
dla narodu żydowskiego świadomą politykę 
emigracyjna, tworząc ze Żydów świadomy 
czynnik ekspanzji narodowej i gospodarcze! 
w Palestynie.

Z powodu trudności finansowych osłabli e* 
migracja do Palestyny. Prezydent O-gardza* 
cji sjonistycznej Wei-zmann przetywa w  Amer 
ryce w chwili, kiedy prezydent Coolidge usta­
lił kwotę migracyjną, uniemożliwiając? Żydom 
imigrację.

Skorzysta Weizmann z tej sposobności i wy» 
tłumaczy Amerykanom, że jest ich obowiąz­
kiem umożliwić emigrację Żydów do Palesty­
ny, a jeśli zdarzają się jednostki, które w chwi­
li, gdy bramy Stanów Zjednoczonych zostają 
dla nas zamknięte i nadal, osłabiają w tym dla 
całego żydostwa krytycznym momencie orga­
nizację i przez to opóźniają emigrację do Pa­
lestyny, to jest obowiązkiem odpowiedzialnych 
czynników organizacji wy'łómaczyć Żydom 
amerykańskim, że nie mogą dalej pozostać 
obojętnymi wobec potrzeb} emigracji ŻyaóW.

Z drugiej strony me powinna ustać nasza 
praca w Lidze Narodów, by ona, p-zez objęcie 
gwarancji dla pożyczki dla Palestyny, umożli­
wiła emigrację Żydów i w ten sposób przy­
czyniła się do rozwiązania sprawy emigracji 
i pauperyzacji Żydów. Dr F. Rotensirelcd
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z krain
Uchwalenie budżetu Rady 

miejskiej w Przemyślu
(K oi w ł )  Przem yśl, 9 kw ietnia. 

uuLeguego tygodnia na tarniku posiedzeniach. Za­
rządu Tymaaatgowego m iasta uchwalono budżet na 
rok  bieżący. Ogólna suma prełimninarza dochodów 
I  rozchodów dochodzi do 2,600.000 zŁ Budżet tego­
roczny je s t większy niż w  roku ubiegłym, gdyż za­
rząd projektuje c a r , _ooereg jywecujuy. i  rozbudo 
w  *i Przedewszystkieni zos&ato postauowionero 
łautom obiiizr waźite *TŁV'Ai* czywDcaeoia m iasta i  
straży  pożarnej, w Ł -ttóaroej zanoto­
w ać należy, kółka bardzo korzystnych lichw -1. I  
Itak postanowiono urządzić i iscjję ratunkową, biu­
ra  sanitarne, przechodi—i  przeciwgruźlicze, pora 
dmię di t matek, wewnętrzne urządzenie szpitala e- 
pidemioznego; w dniało kazMłkzaojd dalsza budowa 
kolektora na WdaTze, kosztem £30.000 zL z  uchwa­
lonej już popiŁtdnio pożyczki; na konserw ację 
dróg, placów  i  budowy bruków około 300,000 zł. 
!W zakresie szkolnictwa uchwalono na skutek sta­
rań  radnych sjońskich 2,000 zł dla Tow . żyd. s z k o  
ty i  500 zł. dlais 2 otv ludowej E zraeh na Zasauiu. 
Nadto podwyższano suoweuoja w zakres-e opieki 
społecznej i tak na żydowski dom starców  4a0o zi. 
Podwyższono również dotacje dla różnych tow a­
rzystw  i  tostylucj j kulturalnych do 5000 zł. na a- 
Bcję popierania ^tzy^znego wychowania młodzieży 
do  4000 zł., a sumy te  rozdzielone, zostaną między 
prywatne instytucje, w edle przyjętego klucza na- 
rodowoścaowe^c. a w ięc P olacy  45 p ro c , żydzi 35 
^roć., Ukraińcy 20 pioc. Dla żydowskiej bursy rze- 
łd eó M czej uchwalono 5000 z ł ,  kitóra to  kwota zo­
stanie w ypłarona dopiero po ukonstytuowaniu się 
łarnądu jak o  odpowiedniej osoby praw nej Elek- 
irownća m iejska w ykazuje na rok przyszły zysk 
£9,000 zł., przyczem ze swych wpływów pokryje 
koszta nadzwyczajnych Inw estycyj: i  tak znkupno 
drugiego motoru D iesla za kwotę 200,000 zł. celem 
w y .—wadzenia prądu zmiennego w samem mieście 
(Z a sn u ć uzyskało w roku ubiegłym). Cena prądu 
Jest najniższa ze wszystkich zakładów elektr. w 
Małopolsce (60 groszy za kilow at na godrtoę), ce- 
ua zaś prądu do motorów dziennych zostaje  zni- 
fcor i z 30 gr. na 35j groszy za kilow at. Zaznaczyć 
tutaj należy, iz dzięki żyd o. radnym a w szczegól­
ności p  Dr. Reichu>tinowi ataki skierow ane prze­
ciw ko kierownictwu elektrow ni w szczególności 
przeciwko je j żydowskim f unkcjon: l?]iuszam zosta 
ły  odparte i spraw a pomyślnie załatw iona. Spra 
md p. inż. Jasiń sk iego  dzięki umiarkowanemu po­
stępowaniu p. kom. Rościazewsikiegć zostanie za- 
la tw iora  i  rozpaitrtona we w łaściw ym  trybie u- 
nętłdw ym .

Budżet wodo< iąg ow  nasunął poważne trudno­
ści, gdyż dzięki inwestycjom  zarząd wodociągów 
chciał podwyższyć podatek z 2  i  pół proc. na 5 
proc czynszu przedwojennego. P o długich pertra­
ktacjach ustalono opłatę 3,6 proc.

Na energiczne. żądanie rd n e g o  żyd. p. Miesesa 
n ie s io n o  podatek szyldowy, o  co  kapiectw o tu- 1

te jsze  od szeregu lat wr.lazyło.
Uznając społeczna i. kulturalną doniosłość kin 

dla szerszej masy ludności, .zniżono podatek od 
widowisk z 50 proc. na 40 proc. Uchwalono rów ­
nież wniosek p. Dra Leuba Landaua idący w k ie­
runku zmniejszenia względnie zatamowania dal­
szej rozbudowy h iu iok racji m iejskiej i w tvm cela 
wybrano kom isję dla ustalenia stałych etatów u- 
rzędniczych.

U chw akw . również zw rócić się  do wojewódz­
twa, by spowodowało zbadanie archeologiczne 
w artości kam ieni grobowy d i i  innych Wykopalisk 
na starym  cmentarzu żydowskim.

W ybrano również kom isję, która ma zbadać 
przyczynę dotychczasowej nierentowności dóbr 
gminnych a w szczególności dóbr Kruhelu Małego.

T ak  więc Zarząd wykazuje dużo zainteresow a­
nia i  dbałości du żywotnych interesów  miasta

List z Jarosławia
Z organizacji sjonistycznej. — Kolo Kobiet Żyd. - 

Ż. P . N.
P raca  sjonistyczna, która z powodu wyborów do 

cia ł parlam entarnych, doznała pewaej prze iw y, 
w raca napowrół w normalne tory, co zna L i zło 
sw ój wyiwz na odbytem ostatnio posiedzeniu jTe- 
narnem Komitetu Lokalnego. Na posiedzeniu tem, 
po przemówieniu Dra Spaitza o ogólnej sytuacji w 
sjomiżmie, uchwalono m in. pośw ięcić wolne dni 
świąt pesachowvuh przeprowadzeniu ik c ji  Keren 
Hajessod.

Cnegdaj odbyła się  datrounue W alne Zebranie 
K oła K obiet’ Żydowskich. Ze złożonego przez prze 
w adnitzącą p. Potascher^w ą sprawozdania wy 
nika, że Stowarzyszenie rozw ijało energiczną 
dzialalLość w kierunku narodowym, kulturalnym 
i społecznym. Utrzymywało mianowicie pomoc po 
zaszkolną ala biednych dzieci żydowskich w szyst­
kich s z k ó ł  ludowych, wychowując je  W duchn na­
rodowym, w m iesiącach zimowych prowadziło 
bezpłatną herbaciarnię ludową dla biednej ludno­
ści żydowskiej, urządzało odczyty dla swoich 
członkiń, współpracowano we wszystkich akcjach 
życia narodowo- żydowskiego naszego miasta 
O słatnlio przystąpiło Stowarzyszenie- do św iato­
wej organizacji kobact żydowskich „W IZO". Ze 
sprawozdania kasow ego wynika, ze koło Kobiet 
Żyd. wydało w roku sprawozdawczym na ćele na- 
i oaow e i kulturalne przeszło 4000 zł. Te piękre 
rezultaty zawdiziięozyć należy energicznej pracy 
przewodniczącej p. F ran i P oW oberow ej, jakoleż 
całemu W ydziałowi. Następnie p. Potascherow a 
przemówiła o  celach i zadaniach W IZA. P o  udzie­
leniu ab&olutorjiułn ustępującemu W ydziałowi, wy­
brano ponownie jednogłośnie przewodniczącą p. 
F ran ię  Potascherow ą, wioepiZtwodfuiczącemi p. 
Preissn.anow ą i p. Halberstaumową. skarbniczką 
p. Kurzweilow ą, sekretarkam i p. Zeiłerow * i 
WeinbfumoWa.. gospodynią p. M ohryihergową.

Kom isja Żydowskiego Funduszu Narodowego 
pod kierownictw em  D ra R esslera przy en erg ia  
nej i  ofiarnej współpracy kom isarza Zwi Chary

l^ydło Rewolwer Mąjde
| Zamiast sznmnej i wielkiej reklamy dajemy dobry i tani towar |

tana, rozw ija ożywioną działalność.. N ieste ty  #> 
keja pa sakowa nie wykazuje tych rezultatów, Jo*! 
kie mogłaby uzyskać w ranie gdyby zw racano nie-! 
co w ięcej uwagi w niektórych kołach jpoleczeń- 
slw a na puszki, zwhłszoza, że niejednokrotnie 
kwoty puszkowe stoją w rażącej dysproporcji *  
zarj ożuością i inteligencją w łaściciela  puszki. B y­
łoby rzeczą nad wyraz pożądaną, gdyby -w ła& zcu 
inteligencja zawodowa, wytaczała Więkozą o fia r­
ność na cele ż. F . N., arti-iżeli dotyćhcZas, 8 *  * . i  

 o------
SAU L CZERNICHOW SKI W  W Ż R 3Z A W II

Vr. yciitaj poeta hebrajski, Saul Cze-ni-^sowskf bw- • 
w ił przez dwa ubiegłe dni w W arszaw ie W. spra 
w ach wydawnictwa Sztybla. Saul Czi ticbouwMi 
udał się następnie dc rodziny do Urodna.

ZGON ZNANEGO DZIAŁACZA L uN ISTY C Sł- 
NEGO. W  W arszaw ie w hotelu „C ristaJ" zm arł 
nagle znany i bardzo popularny łó dzki dcckaŁuOb 
sjomistyczmy, D r L. Prybulski. Dr Prybulsfeft b y ł ' 
nader popularną osobistością w Looza, a  przybył ; 
do W arszaw y, by pożegnać się ze swymi Krew 
nytni, ittórZj w yjechali do Fale^tyny.

0  ZJED N OCZEN IE CENTRUM PJPN I0TYC2S- 
NEGO W  B . KONGRESÓWCE. Onagdwj odbyto «łę 
w lokalu „Merkazu" zebranie sjonds tycznych dsL 
łączy w W arszaw ie celem doprowadzenia ao Zj+- 
dnoTZtnia ogólnych sjonóstów, nie r  a le jącycb  de 
żaduoj iraiaojó Na konferencję przybyło Ida dele­
gatów W  rezultacie korferenoj; w ybrano w spó,- " 
ną kom isję p orozun 11 e w a w czą. (Ja k  wiadocno, 
istn ie ją  w W arszaw ie dwie grupy ogólno-sjonish 
czne: Al-Hamiszmaj i Eł-Ldwnoth).

Z JA Z D  „E Z R Y “ CH ALUCOW EJ WrE  LW O W IE 
W  ubiegłą niedzielę odbył się we Lw ow ie zjund 
rady naczelnej Eary chaliusowej. W zjeźdzle wzię- : 
ło  udział 50 delegaiów. W skład prezydjum r e u  
Dr Wei&oberg, p. Tećteibaum, Schwebe , Kcsoler 
ler i Silber.

UROCZYSTOŚĆ PESACHOW A DLA ŻO ŁN IE­
R Z Y  ŻYDOW SKICH W  PRZEM YŚLU  odbyła się
— ja  knam donosi nasz korespondent przemyski
— w pierwszy wieczór sederowy w sal' k a h ih  
w obecności komendanta garnizonu gen. brygady 
Wiierońskiego, pułk Tuckera, pułk. Czyża, ftijr. 
Pajączkow skiego, ppułk. Sebera, mjr. Korpaka, 
kap. Blumskiego, kap. B ieleni i in. Przem ów ienia 
w ygłosili członek komitetu wyżywienia żołnierzy 
żydowskich p. Dr Michał Schwarz orar. gen. W ie- 
iońsiti. Ugoszczono stu żołnierzy żydowskicli, sta­
cjonowanych w tutejszym garnizonie. U roczystość 
miała przebieg nader podniosły. Komitetowi, w 
skład którego wchodzili p. Jakób Hirschfelcf jako 
przęW., por. Apfelsuss jako  sekr oraz pp. Babad, 
Dienstag, Kaitz, G estreidier, Dr Schwarz, kap. 
Rauch, st. ogniom istrz Mayer i st. sierżant Steg 
ja k c  członkowie, rależy się szczere uznanie za 
zajęcie się żołnierzem żydowskim.

0  POMNIK DLA O FIA R ZA BITYCH  W CZA­
S IE  O FIA R H PIŃSKU. Niedawno uchw aliła ra ­
da m iejska w Pińsku Wystawić nomnik dla 36 Z j 
dow rozstrzelanych w roku 1919. Województw® 
poleskie nie załw ie-dziło tej uchwały. Rada m iej­
ska zw róciła się przeto ze skargą do M inister­
stwa spraw  wewnętrznych. M inisterstw o odrzu­
ciło rekurs z tem, że rada rjdejska spóźniła się 
z wysłaniem sw ej uchwały. Na wniosek zydow- 
sktcb radny di m iejskich ma m agistrat W Pińsku 
tv przeciągu trzech dud ujavrnić, kto przyczynił 4 ę 
do spóźnienia w ysłania uchwały Równocześnie 
uchwalone wniosek w spraw ie skargi de N ajw yż­
szego Trybunału Administracyjnego prZMjiyr >̂u- 
rzuceniu uchw ały rady m iejskiej.

Pierwszy występ „Azazelu4*
Stw m dżm y ourazu, że występ był udany, Że 

„Azazelowcy1- naogół odnieśli duży sukces O kla­
sków nie braisit*, publiczność była bardzo zado­
woloną i  kilkakrotnie stanowczo dom agała się 
„bŁsowamr".

Na tem mógłbym w łaściw ie zamknąć :oceuzję, 
gdybym należał do publiczności. Niestety recen­
zent to nieszczęśliwy człowiek, który inud publi­
cznie uzasadnić, dlaczego mu się coś ..-odoba lub 
nie podoba. Recenzent musi też zważać n-i każde 
słowo, czyż istnieje bowiem brać bardziej w ia- 
żliw a na naganę, bardziej ła sa  na pochwały niż 
aktorska? Spełnijm y więc swój obowiązek oby­
w atelski i zabrwm y się trochę w „belfra"

Otóż na bardzo dobry stopień zasłużył <-obie 
przeJw szystkiem  p. Strugaęz. Artysta ten mu wro­
dzone poczucie umiaru i zrozumienie dla 'udowej 
pdoaćnki. Jego numery, a zwłaszcza kazan.e yę-gi­
da, „chełmski kantor ‘ oraz duet z panin K areii 
walnie się przyczyniły do niezawodnego .wycie- 
atwa „Aznzelu". Jemu też zawdzięcza"nv i - żywi 
lejowa.ne st-now isko Indowej piosenki folkloi’o 
m  tym zbyt m ole przeładowanym progra .i*ę, za

co doprawdy szczera i serdeczna należy m  -1? 
podzięika. Nie trzeba się też dziwić, że p. S ‘ --igacz 
nie zapomniał c  naszym krakow skim  piosenkarzu 
p. Gebiiiligu, którego piosenki są tal ■ prymityw­
nie piękne i amutne. Jego dtiet z p. Rappłowną o 
k- awczyku Nucbimku na tle pięknych dekorucyj 
p. Klekiman-Ł; w yw ołał też szczere zadowolenie pc 
blicznoścd.

Drugim f i 1 arem „Azozelu" jest ‘.an i icareni 
Pani Nadia jest czarującą kobieta i doskonałą in- 
terp re la tc ik ą  ludowych motywów. Je j swa-ka ,v 
duecie z p. Strugaczem, je j  pyszna żydówka, do­
wiadująca się od p, Rapplównei o śnreren r.ttana, 
który aż sto m iał żon je j bajeczny przy tem śt iech 
je j pełni filuterności gra. wyw ołują n-a widowni 
radosną i swobodną wesołość. Mam jednakowoż 
cichutkie wątpliwości, czy je s t ta* s-uno szczę­
śliw ą gdy pokazuje się — w spodiiach Par-  Ka- 
reni ma zbyt dużo kobiecego wdzięku, je st chyba 
uajbflrdziej kobiecą kobietą, by spodnie dodały je j 
jeszcze więcej u; oku...

Pani Jaro sław sk a jest ciekaw ą antytezą swej 
filigranow ej figurynki, posiada bowiem gorący 
żywy i wybuchowy temperament Nic wierzę je j 
jedr :Vowoż, by zdolną była „dać kotAp po zę­
bach' , chociaż wymownie i przekonywująco nas

o tem zapewnia w ognistym swym tanecznie roz­
śpiewanym numerze „Precz z.^zdmnemi rękom a", 
rak mdłe bowiem robi wiażeuie...

Panią Raplównę znamy, cenimy i lubimy jako 
rmszą dobrą znajomą z ubiegłego sezonu, te fam o 
jaowiedziieć możemy o panach Hirszfeldzie i Pota- 
siństkiim, Dobrym nabylkiem jest p. Kurz o wszech 
stronnej „yis oomioa" i par Messo* o potężnej i 
silnej skali głosu. Ze dekoracje są .taogół bardzo 
pomysłowe, pełne ruchu i rytmu, nie trzeba chybi 
nadmienić, wszak projektow ał je  p. F ritz  Kledn- 
nian.

Program  był bardzo olł.ity, może za obfity. 
P. Struger wszystikm chciał coś dać A więc „ga- 
le r ja "  dostała „Rozwód w r a b in a c ie p o lity c y  —  
monolog kandydata „Agudy", a pięknoduchy lu­
dową paosennę. Ale jeśli ktoś wszystkim chce coś 
duć, nie n.ożi usuzec jednolitości, musi iść na pe­
wne ustępstwa. Taki to już los niestety wszelkich 
teatrów. Nie bądźmy więc srogimi estetam i i <af- 
szmy się, że mamy miłych, rozśpiewanych siew ­
ców humoru, którzy z taka m iłością odnoszą *sdę 
przytem do żydowskiego słow a , i ludow ej piosen­
ki

Konfe-encierkę dość iyw< prowadLi p G n-td- 
Urg Moassl.
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poleca
czekoladki, cukierki, wyśmienite kar- • 

mełki i maimeladki oraz wielki wy- *
a •bór jajek czekoladowych napeł­

nionych najlepszemi czeko 
ladkami, mazórków i ba­

ranków z cukru 
i czekolady ■ •
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Afera brylantowa w Gdańsku
Na terenie Wolnego Miasta Gdańska, w strażnicy 

lejnej Kadthof wykryto wielki transport brylantów, 
przemycanych do Polski, Jeden z pasażerów usiło­
wał podczas rewizji celnej ukryć jakieś pudełko. 
Jak się okazało, w pudelku znajdowało się 70 brylan 
łów wielkości orzecha, a wartości 300 tys. guldenów 
gdańskich Pasażera aresztowano; jest to kupiec 
warszawski, Abraham Schulfried, znany handlarz 
brylantów. Schulfried oświadczył w śledztwie, że 
cnclai oclić brylanty, lecz nie zdążył tego uczynić, 
albowiem został aresztowany. Do Gdańska wyjechał 
z polecenia rodziny Schulfrieda adwokat ,który in­
terweniował u władz gdańskich w sprawie wypu­
szczenia Schulfrieda na wolność. Władze gdańskie 
uzależniają zwolnienie Schu.lfric.iaa od porozumienia 
lię z departamentem celnym w Warszawie.

Paasa gdańska podaje sensacyjne wiadomości na 
tle powyżzej sprawy. I tak, twierdzi ta prasa, że u 
Schulfrieda znaleziono dokumenty stwierdzające, że 
(0  Drylantów otrzymał on od pewnego komisarza 
»owieclciego, którego nazwiska nie udało się jeszcze 
Istalić i że istnieje dziwny związek między Schul- 
iriedem, a bankierem belgijskim, który wydawał 
Schulfriedow iczeki na znaczne sumy pieniężne itd, 

Twierozenie, że Schulfried należy do tajnych han- 
tlarzy brylantów, jest bezpodstawne. Schułfiied jest 
eubcjrti warszawkim i mieszka przy Rymarskiej 6 . 

 o------

ROZBUDOWA DWORCÓW KOLEJOWYCH W 
UZDROWISKACH. Ministerstwo komunikacji przy­
stąpi w najbliższym czasie, a  mianowicie w ciągu 
uiesiąca maja do rozbudowy dworców kolejowych 
,v uzdrowiskach. I tak w Rabce zbudowany zostanie 
aowy dworzec, w Krynicy zwiększona zostanie i- 
ość torów, a dworzec będzie rozszerzony i przebu 
dowany. W  Truskawou wszystkie budynki i dwo­
rzec otrzymają elektryczne oświetlenie, zalużona 
tosianie również tam restauracja kolejowa.

DALSZL ODROCZENIE PROCESU GEN. ROZ­
WADOWSKIEGO. Proces gen. Rozwadowskiego 
tostanie odroczona na czas noiograniczony ze wzglę 
fu na stan zdrowia generała.

NIEUDANY ZJAZD WOLNOMYŚLICIELI. W  nie 
izielę i poniedziałek odbywał się w  Lodzi zjazd wol 
nomyślicieli. Z powodu udziału elementów komuni­
stycznych w zjeździć policja zjazd zlikwidowała, a- 
re atująe 58 delegatów.

• ZNACZNE ZWIĘKSZENIE SZYBKOŚCI POCIĄ­
GÓW. Z Warszawy donoszą: Ministerstwo komun i 
kacji postanowiło zakupić 200.000  szyn kolejowych 
ciężkich, o długości 18 m. Dotychczasowe szyny kró 
tkie zostana zastąpione temi szynami, co umożliwi 
zwiększenie szybkości pociągów o 30 procent.

ŚP . WACŁAW WOLSKI. W  Warszawie zmarł 
źnany z okresu „Młodej Polski" poeta i felietonista, 
W acław Wolski. Po wojnie był współpracownikiem 
„Robotnika". Zmarł w 61 ri ku życia.

W Y PA D EK  AUTOMOBILOW Y SENATORA 
8 ZABA DA. Senator Dr Szabad z W ilna wpadł o- 
negdaj pod Loła automobilu. Dr Szabad z zawodu 
lekarz szedł do chorego, w drodze najechał nań 
samochód. Dr Szabad cudem uniknął śm ierci, nie 
odniósłszy żadnych ran.

ECHA KA T LSTROFY BUDOW LANEJ W  W A R 
SZA W IE . Ja k  wiadomo, zostali obydwaj inżynie­
rzy, którzy budowali gmach w W arszaw ie przy 
ul. Nowogro izkiej, wypuszczeni czasowo na wol­
ność. Inż. W eisblalt leży chory. Onegdaj przyby­
ła do niego delegacja robotników zatrudnionych 
przy budowie gmachu, w yrażając mu współczucie 
z powodu katastrofy. Delegacja oświadczyła, że 
jest przekonana, że winę katastrofy  nie ponosi 
inż. WeussblatL

P R Z E G L Ą D  GOSPODARCZY

Zaottrzence braku gotówki
Kraków. 11 kwietnia.

C iasnota gotów kow a zam iast ustępywać, 
przybiera u nas coraz’ o strze jsze  rozm iary, do­
wodzi tego przedew zystkiem  ogrom nie wyso­
ka stopa procentow a pobierana przez prywa­
tnych dyskoinentów a przewyżzające znacznie 
dozwoloną legalnie granicę a dowodzi tego 
również coraz powszechniejsze nadmiernie i 
niezdrowa stosowani ew obiegu zamiast go­
tówki — weksli i to nawet przy drobnych za­
kupach w sklepach a nawet przy wypłatach 
pensyj pracownikoinj

Przyczyny tej ciasnoty, w której dusi się 
życie gospodarcze, są jasne. Przedewzystkiem 
nasz obieg pieniężny jest ogromnie mały w po­
równaniu z wszystkiemi innemi państwami Eu­
ropy. Po przeliceniu wszys+kich waiut na do­
lary wynosił obieg banknotów w dolarach na 
głowę ludności przed wojna i w końcu 1927 r.

rok 1914 1927

Anglja 3,2 47.6
Belgja 26.6 36.7
Danja 14.0 27.9
Francja 29.5 55.7
hfispanja 18.1 32.3
Niemcy 9.5 20.9
Norwegja 12.0 32.7
Rumunja 11.9 8.1
Szwajcaria 14.7 46.6
Szwecja 11.2 23.7
Włochy 10.3 24.5
Polska 3.9

Zestawienie to wykazuje, ja.k uderzająco 
mniejszy jest nasz obieg pieniężny niż zagrani­
cą, gdyż Rumunja posiada blisko dwa razjr 
wyższy obieg pieniężny, niż tojąca na szarym 
końcu tej tabeli Polska. Ponadto uwzględnić 
należy, że w krajach zagranicnych ogromną, 
większą niż obieg gotówkowy rolę odgrywa 
obrót czekowy i cleringowy, który u nas zale­
dwie dopiero się rozwija. Przy tak jaskrawych 
różnicach nie można się dziwić, że nasze życie 
gospodarce najduje się w o wiele gorszem po­
łożeniu i zamiera wprost dla braku płynnego 
kapitału.

Dalsą przyczyną, pomniejszającą jeszcze 
bardziej i tak już niezwykle mały obieg pienię­
żny, jest fakt, że bardzo poważna cęść tego 
obiegu nagromadzona jest w kasach skarbo­
wych jako reerwa. Wysokość tych sum, wy­
cofanych faktycznie Obiegu, oceniana jest ro­
zmaicie, inaczej bowiem szacują ją ekonomiści 
prywatni, inaczej zaś p. Minister Skarbu, je­
dnakże według urzędowej pracy p. Stefana 
Starzyńskiego p. t. „Stan finanowy Polski w 
1927 roku", nadwyżka funduszów skarbowych, 
stanowiąca z początkiem roku 1927 sumę 
196 7 milj, zł. wzrosła z końcem tego roku do 
sumy 550.1 miJj. złotych. Z funduszów tych 
niewielka tylko część ma być obecnie przezna­
czona na inwestycje pod naciskiem żądań po- 
łeczeństwa. Skoro nasz obieg pień ężnży i tak 
już jet niezwykłe niałym, jak to widzimy z po­
przedniego zestawienia, łatwo sobie wyobra­
zić, jakie kutki musi za sobą pociągać prze­
trzymywanie w kaach skarbowych połowy te­
go obiegu...

Gdybyż jednak przynajmniej ta pozostała 
kwota emisji banknotów znajdowała się istot­
nie w naszym obiegu gopodarczym! Tak je­
dnak nie jest, gdyż znaczne sumy stezauryzo- 
wane ą wśród ludności wiejskiej i miejskiej a 
rozmaite zarządzenia gopodarczo - fiskalne 
rządu zamiat wpływać w kierunku wydosta­
nia tych urn z przeróżnych zakamarków 
i wprowadzenia ich w obieg gospodarczy, 
działają we wręcz przeciwnym kierunku* po­
wstrzymując posiadaczy przed produktywnym 
użyciem tych zapaów połówkowych.

Już krótki czas, jaki upłynął od ogłoszenia 
osławionej instrukcji o informacyjnych biurach 
skarbowych, wystarczył, by fachowcy stwier­
dzili wzrastającą niechęć wśród społeczeństwa 
do składania oszczędności czy też przejściowo 
zbędnej gotówki do banków, iechęć ta jest zro­
zumiała, bo wszakże instrukcja powyższa upo­
ważnia organy skarbowe do zbierania vi ban­
kach informacyj co do wzelkich transakcyj

dokonywanych w bankach przez ooby prywa­
tne...

Zamiast więc, jakby tego wymagała konso­
lidacja gospodarcza państwa, dążyć, aby wzel- 
kie ope acje j ieniężne koncentrowały się w 
bankach, wprowadzenie biur informacyjnych 
skarbowych działa we wręcz odwrotnym kie­
runku, powstrzymując ludzi od posługiwania 
się przy rozmaitych transakcjach bankami, 
a nawet wogóle od przedsięorank tych trans­
akcyj. Polityka taka doprowadzi może ćo tego, 
że skarb pohrtormowany będzie o  wszelkich 
czynnościach gospodarczych obywateli ale.* 
ilość tych czynności zmniejszy się do mini­
mum1

Błędnem wydaje się również zbyt pospiesz­
ne i nieuzasadnione nazemi stosunkami gospo­
da rczemi obniżanie dopuszczalnych odsetek. 
Podobno nawet w bliskiej przyszłości ma się 
u«azać nowe rozporządzenie, wprowadzające 
jeszcze ostrzejsze sankcje karne za przekra­
czanie dozwolonej stopy procentowej. I tu po­
wiedzieć można to samo o stosunku represji 
karnych do życia gospodarczego, JeżeJi coraz 
kapitałów będzie dostateczna, t represje karne 
będą zupełnie niepotrzebne, gdyż i bez nich 
stopa procentowa się obniży. Jeżeli natomiast 
brak kapitałów trwać będzie nadal, to surowe 
ściganie przekroczeń dopuszczalnej stopy pro 
centowej doprowadzi może do tego, że stopa 
ta nie będzie D-zekraczana, jednakże ilość Ka­
pitałów wypożyczanych zmniejszy się bardzo 
znacznie. Zbyt niska bowiem stosunkowo —1 
stopa procentowa jest zbyt mała zachętą A *  
prywatnych kapitalistów, by swe kapitały od­
dawali na procenr a skutek będzie taki, ze bę­
dą oni raczej szukali sami korzystniejszych 
lokat bezpośrednio w produkcji lub handlu. — 
Gdy zaś i tak przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe skazane są na korzystanie kredytr, 
zatem zwiększenie liczby tych przedsiębiorstw 
zwiększy jeszcze zapotrzebowanie kredytu. —» 
Skutek będzie zatem odwrotny do zamierzo­
nego,

Podkreślić należy, te p. Charles Dewej w, 
sprawozdaniu swojem zwrócił uwagę, że jnŻ 
przy obecnej stopie dyskontowej kapitaiy za­
graniczne nie przypływają do Polski w dosta­
tecznych ilościach i że dopływ ten może ust* 
zupełnie, jeżeli stopa procentowa wyraz# ten­
dencję zniżkowa. Uwaga ta p. Dewey‘a, dosta­
tecznie obznajmionego z nastrojami n̂teryncafi' 
skich sfer bankowych jesl niezmiernie ważna 
i powinna być ostrzeżeniem przed zbyt pospie- 
sznemi pociągnięciami rządu w kierunku obni­
żania stopy procentowej zapomocą represyj 
karnych.

12 procentowa stopa dyskontowa jest wpra­
wdzie wysoka, gdyż zyski naszych przedsię­
biorstw nie są wielkie, jednak bardzo liczne 
sfery przemysłowe i handlowe byłyby zupeł­
nie zadowolone, gdyby choćby na tych warun­
kach mogły otrzymać Kredyt. Polityka rządo­
wa powinna zasem zmierzać nie do obniżenia 
stopy procentowej poniżej 12 proc., co w na­
szych obecnych warunkach jest gospodarcza 
niemożliwe, lecz powinno zmierzać do udostę­
pnienia kredytu na tych wa antkach tym szero­
kim sferom gospodarczym , które od kredytu 
tego obecnie są wyłączone choć w zupełności 
na niego zasługują. Konieczną więc jest liberal- 

'mejsza polityka kredytowa Ranku Polskiego i 
uwzględnienie w większej mieize potrzeb 
kredytowych handlu, na co Bank Polski bez 
wahania mógłby się zdecydować, zwłaszcza 
że według oświadczenia p. Ministra Skarbu w 
Sejmie już przy obecnych rezerwach kruszco- 
wo - walutowych może Bank Polski powięk­
szyć emisję banknotów o jeden niiljard złotych!

z Dr. B. S.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

i oddali ostatnią przysługę naszemu kochanemu sy­
nowi i bratu błp. Markowi OHnerowi skladan?v tt, 
drogą Krewnym, Znajomym, Kolegom oraz Stów. 
„Ognisko" w Tarnowie, serdeczne podziękowanie. 
23 g Rodzice i Rodzeństwo,
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K r e m p a  s z a c h o w a
13LiKAU LóZT. W  turnieju o  m istrzostw o Rumu- 

B ji pierwszą nagrodę zdobył chnmpkHi buku.esz- 
tenskiego żydowskiego klubu szachowego Max 
W echsler (10  punktów bez gi zegranejl). Dalsze 
nagrody zdobyli: Kapitan Gadin 9 i  pół p,. Her-

land 8 p., Inż. Luewentooi 6 i pół p., Aleksandre- 
sea 6 p. i Taubmann 5 i pól p.

*
W TEDEŃ. Ky narodowym turnieju wiedeńskim 

biorą udział następujący mis trze: Grunfeld, Spiiel- 
masin, Dr. Tartakow er, Kmoch, Takacs, Booker,

Ilónliger, Gruber. Lokven 
Sloiner.

Muller, B en io jJ i  / ,

LÓD/ Mistrzostwo Lodzi na rok 1923 zdobył 
m istrz T. Regedziński, drugie miejsce za ją ł A KM* 
ski.

Najnowsze szlanierr 20 000 Dłyt zawsze na składzie. JiS Mli HU Ifiltr
uznane xia całej kuli ziemskiej 

za najprecyzyjniejsze
THE GRAMÓPHONt Co. 

Ltd. London
Gener. Rapr. n» Polskę:

Józef Weksler
•kwpwkt i v2Ĵ ..4k laby bandL 

brytyjskiej
WARSZAWA 

Naruatkooika 139

New* id ji iBianl iailj.
K R A K Ó W

Florjaóska 2b
LWÓW

Sykstuska 2

( S n u  S n e k e a u u  na wWnem F d « !e *  
wHn J f  I  A O D f i W ] f  trzu dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym (od lat -*—7 ) pro w dii dyplomo­
wana nauczycielkę i frebLnbr. -  Wiadomość u iędzy 
9 —11 i między 1 — 3 u  Sch ndlerówny, urzeszkowej c

II
C 2 E ^
lak sum ę« z „Tącza

zdobył swe powodzenia!

L A K  O O  W  w  W Y  , , T V  A «  p ozb ył ai« przede- 
w szyatkłM n w zzystk lch  w .  posiadanych przez 
dotychczasow e taki, natom iast posiadł nieznane 
za la ły.

L A K  u  U  M O W Y  „ T Ę C Z A * *  nie kopci podczas pa­
le J a  i  ni» wyda}! wtedy ch aiaktetystyozn cco 
 o ł j  —  p n a d w n le  w y d a j e  m i ł y  u » » e h

L A K  G U M C *  Y  n T a C 2 A «  ]est ł l u t y c z a y  I n iw  
kruway ■ !". twk. ł t  p ls u ^ i  *| o Jwji

LAK GUMOWY„TĘCZA"nie p rz e ilu z z o z t 
p a p i e r n i  n ń  daje z  n i e g a  i d j ą i .

1 £ X  G U M O W Y  „ T Ę C Z  i . "  jest n ad zn ycza  « l  O- 
n s n . i e . a y ,  g d y t p ieczątki z niego uzyelrane 
aq bart. cienkie, z a t e r u  w y d a  j u o ś ć  lego 
p n e « y i a : i  z n a c z n i e  inne laki

Błędnicę ■iledokrwistoM usnws
dzmla wzmacniająco,odżyw­
czo podnieca apetyt, nieoce­

niony Środek dla rekonwalescentów f*'rji ( ' .r z y s z ło -  
f o r m i e ^ o  r u i  O c h l l i t u o - i t  l a z i s t o  na maladze 
bisapabakic,. — Do. nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach. — Cen® za U . 4'25 Zł. i Oł 2 ’4f — « e
własnym interesie iądae w yraźne: Bfwft KrzyLZiófcr- 
alrfego Wino chinowo Żelaznie. Laboratoijum cfcemic/. 
tanu. Wr. M. Krzysztotoiski. Tarnów. 2f07x

Good-Year
opony SLmocboiIowe
G eneralra reprezentacja:

„AUTO STAR" 
Pilarska 7.

Fabryk" konfekcji

„ODZIEŻ"
W WAFSZAYTE 
ULICA UŁUtiA 39

poleca hurtow o:

r>* l t i ł
PŁZSZCZE SU H .

KURTKI
ODZIEZ

GORI1ICZ*

1. Ładny du2y 1 praktyrzny format 
Z . p r r y j m ,  w a ł y , edSwieźoiocy crtnun 
3. obfite 0 tłuszcze, czyste l łagodne 
o. fiesto, mienie pitna
5. Itojzom zaiua siło czyszczenia
6. H iiM K s za  tiydoinoft, oszczęd ni i umiott

T O  SĄ  D U Ż E  Z A L E T Y

C-Z-W
MYDŁA z LWAMI

Cefcifcnłii
Ciiwlgnła
handlu

Salop kraw iecki SZlfAtON ELS NEP 
w K rafiow le ulien ( l e r l r p ^  Ł . 14

M aC-rjały najmodniejsze kratow e i oryginaln e
angielskie na składzie. wykonanie pierwszorzęd­
ne, ceny i w arunki przystępne. 4BQx

m im  om i  n
w  matm a i i *

ODD7 IAŁ WF LWOWIE

Biuro: Krak „w, Lynek Gidwny 25
(Gmacb Eauku M ałopolskiego)

Telefony Kr. 47$, 427

SL W l : i L \ * i£7j?.\i£ka L. 1?

Dostarcza ci la u 7 Cokrown 
Związkowych, krj-śs-iału i ra- 
finady w każdej ilości, hur­
townie i tlelailic; ?re od H;0kg. 
wzwyż, r o oryginał. cenach 

10C2 Cukrowni

LODOWNIE

w uajwięks2 \ m wyborze, ód najekromniejeze] do największej. Tylko najlepszej 
i największej wytwórni, poleca:

S. SAITIł R, mafw. STRJ* E CM 18. IMR Si. 4751.
Wysyłkę na prowincję luskutecżulainy nieiwłocznie. lnte- aaebtom Cenniki dermo. i :

r
iŁvł» ‘ S, i ‘Jg. ■,

REGRA

P C K t r O i h y ,  reformy, kombinacje je­
d w ab n e fil c!e ccsse we wszystkich 
kolorach po cuunl  n a ' t a ń s z y c h  

nj Ic. n f i r r  :

Sa t ' c \  c e  tc sl  ś r & b o w t ę
p r z ;  u l. C r « t ( z h 'e  t 5 .  — T e l .  22G

Spr C4in*> t t!n\t nr< ryęfi iow a. — airów en a t pro
Witicji luUljflcAJjiĄ *<ą oMiwroiiiĄ |G»caią*

EU^TOWNIA 6 B U  IA, KALOSZY ! ŚŃtE«OWCC«?

H . H E I S i B . d l A b D A P f E l
Kłaków, ula ^ertfudy 1.28 gltofei City) -  T«L  347̂ 8
poleca c a  n ad ch o d zący  sezon wiosenny obuwie ludowo, sportowe i teacisowe 
we wszystkich kolorach i wielkościach ma”ki „Genteiaian" w Łodzi, oraz obuwie 
enrusowe luksueowe światowej marki „Tretom*4. —  Ponadto dostarcza ohuwk 

■kórsnne uięakłe, damskie 1 dziecięce w różnych gatunkach. i?4fx
Ceny fabryczne. Największy wybór. Zamówienia wykonuje odwrotnie.
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Towarzyszom Drowi Adolfowi i Drowi Igna- 
cunu Schwarzbartoni wyrażani na tei dkodzc 
z  powodu zgonu ich błp. Czcigodnej Matki ser* 
ofrecne współczucie.

Dr. Ozjasz Tbou

KRONIKA

Zachód 
siońca 

18 a .  ’2Ó

Koledze Di. Ignacemu Schwarzbartowi wyra 
za z  powodu zgonu jego błp. Matki serdeczne 
1 sCT-ice współczucie

Redakcja „Nowego Dziennika"*  * *

fo w . Drowi Iguacouiu Scliwarzbartowi za­
żyłe. wyrazy najszczerszego współczjcia

Rada Nadzorcza i Dyrekcja 
„Nowego Dziennika"

NASTĘPNY NUMLR „NOWEGO DZIEŃ- 
NHCA" ukaże się w piątek rano o  zwykłej po- 
Tze, t  pow-udu jutrzejszego końcowego święta 
Pesadp

9, tyfusu brzusznego 4, kokluszu 2, oraz  po 1 ‘ 
czerw onki, tężca, ró ży czk i, d yfterji, róży  i ospyl 
w ietrzn ej.

— O STR ZEŻ EN IE PRZED  FA Ł SZ Y W Y M I i 
MONTERAMI. Elektrow nia m iejska w Krakow ie 
ostrzega swoich kon-jiimenlów przed różnymi oso­
bnikami. którzy wchodzą do kamienic i podają się 
za funkejonarjuszy elektrowni, przyczem kradną 
części insta lacji elektrycznej w mieszkaniach, kłnl 
kaeli schodowych i latarniach orientacyjnych. 
E lektrow nia m iejska zwraca uwagę, że wszyscy 
je j funkcjonariusze są zaopatrzeni w legitym acje 
służbowe, których okazania należy żądać. Je s t  to 
jedyny sposób uchronrema si ęprzed szkodami.

— W Y PA D K I P R Z Y  P R A C Y  L ekarz pogoto 
w ia ratunkowego udzielił w czoraj pierw szej po­
mocy 27-ietnicmu Łumandowi M alarzowi, zajęte­
mu w  fabryce wódek „Krakus'1. M alarz uległ w 
oaao e pracy atakowi epilepsji. Następnie inter­
weniow ał lekarz na ul Łokietka, gdzie w  faoryce 
puszek do konserw maszyna zmiażdżyła prawa, rę 
kę Eleonorze Stro jnej. Ofiarę zawodu po opatrze­
niu przewieziono do szpitala chirurgtozjiego.

— DWA WŁAMANIA. W ładysław  R yś, zam. 
przy ul. Szlak 1. 22 zgłosił do poliojli, że dnia 9 bm. 
włam ano sic do jego mieszkania z^pomocą wy­
trycha Ino dobranego klucza i skradziono mu g ar­
derobę i  bieliznę wartości 370 zł Równocześnie 
prawdopodobnie ci sami spraw cy wda mali się do 
mieszkania W ładysław a Bulandy w tymsamym 
deune przez wyłamanie zasów przy drzwiach i 
skradli 1 ubramae męsi ie. 1 zegarek i 1 obrączkę

i złotą wartości 300 zł.

— Ka Za NIE W TEMPLD. w  ostatni dzień 
Święta Pesach, jutro we czwartek podczas na­
bożeństwu poraniiego w  synagodze postępo­
wej y*zy ul. Podbrzezie, wygłosi kazanie rabin 
Dr. Thon

—  l o k a l n a  k o m is ja  s z e k l o w a  komu
idknje: Onegdaj odbyło się Konstytuujące p^sie 
dzepic lokalnej komisj, szekiowej w Krakowie, 
w skład któiej wchodzą przedstawiciele ogól­
nej orgariteacji sjońsfciej oraz wszystkich trak - 
cyj (Mizrachi, Hitachduth i Poale Sjon). Po usta 
leniu wy tycznych pracy postanowiono zwró­
cić się Jo wszystkich towarzyszy oraz orgam  
żacy] młodzieży z wezwaniem przeprowadze­
nia jaknajnuensywniejszej akcji, celem osiągnię 
cia nałożonego Kontyngentu 5000 szekli.

— . POSIEDZENIE LOKALNEJ KOMISJI 
SZEKl OWEj  odbędzie się dziś o  &odz. 4 popo 
łudffiu w lokaju Org. Sjońskiej. Stradcm 15.

—  LOKALNA KOMISJA SZEKLOWA wzy­
wa orgamacn młodzieży, którt dotychczas je­
szcze nie odebrały szekL by bezwłocznie to 
uczyniły.

— POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY 
WYZNANIOWEJ, odbędzie się w niedzielę 
dnia 15 bili. o godzinie 4 popoł. w sali obrad 
i<ady. Na poaządku dziennym: sprawozdanie 
szpitalne za rok 1927, wniosek komisji prawno- 
admuustracYjiiej o rozpisanie konkursu tia ?  
ctypeadja po 250 zł an inż. Józef i Sarego dla 
słuchacza U niw. Ja^ *41 i uczute TaLnud Tory, 
wniosek sekcji skarbowej w sprawie regulacji 
płac funkcjonariuszy cmentarnych, regulamin 
cmentarny. Przy drzwiach zamkniętych spra­
wy osobiste.
— DARY ŚWIĄTECZNE DLA CHORYCH W  

SZPITALACH KRAKOWSKICH. Komitet z ra­
mienia Schroniska dJa  przejeżdżających cho­
rych (Szeroka 8) zorganizował z inicjatywy pp 
Adolfa Scheana 1 Józefa Peipera akcję świątecz 
ną dla choiych bez różnicy wyznania, przeby 
walących w szpitalach krakowskich. Obrane 
wśród obywatelstwa dary rozdzielono między 
chorymi, uradowanymi tą oznaką pamięci o 
nich i troskli wości.

— POPIS ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO, 
k tó ry  odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. bm.
0  godz. 7.30 wiecz. w sali Starego Teatru, obij 
mu je ćwiczenia dzieci, uczenie, uczniów', pań
1 panów. Pozostałe M ety w cenie zł 4, 3, 2 i 
1.50 są do nabycia w Kasie Starego Teatru.

— ODZNACZENIE. Pani Ludwika Grodzicka 
profesor muzyki w Krakowie, otrzymała od rzą 
du franenskiego dystynkcję: „Officie: d‘Acade- 
rtue* \

— 66 WYPADKÓW ODRY W  UB TYGOD­
NIE. Wedle wykazu Młejfkietro urzędu zdro- 
hta stan chorób zakaźnych w Krakowie w ty­
godniu od 1 do 7 bm wyrażał się w następują 
cych cyfrach: odry 66 wypadków, szkarlatyny

Z KRO N IKI ŻAŁO BN juJ:

B Ł P . CHANA SCHWARZBARTOWa
Dnia 6 bm. zm arła w Chrzanowie po długiej i  

aieżkiej chorobie obywatelka tarutejsiza błp. 
Chana Schw ao zbartow a w 73 roku życia. Niezwy­
k ła  dobroć i wysoka inteligencja cechow ały tę za­
cną kobietę. W ierna tradycji żydowskiej, nie za­
pominała też o  obow iązkach wobec budzącego się 
ruchu narodowego , óduoszą. się ze ^zczególLa mi 
łoścaą do Żyd. Funduszu Narodowego Tłumny u- 
d iia ł w  pogrzebie był leż do >vu«lem szczerej sym- \ 
patji, jak ą  błp. Schwai-zi irtow a cieszyła się 
wśród ogółu ludności. Zm arła była m atką naszych 
tow arzyszy In i. Józefa Schw arzbarta we Wiedniu 
Dra Au « a  Schw arzba: ta , lekarza w Krakow ie, 
D r Iguutego Schw arzbarta, adwokata w K ra k o ­
wie oraz E lli P.iegerowef, prof. gknn. hebr. w Ł o­
dzi, żoo-y D ra Sauła R iegera, dyrektora tegoż gim­
nazjum.

— o——

Komitet Lokalny Orgatńz. Słońskiej w Kra­
kowie składa nimejszen. tow Drowi Ignacemu 
Sch war/bartov 1 w yrazy współczucia z powo 
du śiiiifcrci Jego Matki 101C *

—  rtf7— •

Szczer^ głębokie współczucie z powodu 
śmierci Matki błp. Ghany Schwarzbart, w yra­
ża tow. Di Ignacemu i Dr Adolfowi Schwarz- 
bartom

Egzekutywa Organizacji Sjofiskiej na 
1011 * Zach. Małopołske > Śląsk w Krakowie.

i o —  -

Podziękowanie.
Imleiuęm Wydziału Stowarzyszenia zakładu 

wych. sierót żyd. p z j  ul. Dietla 64 w Krako­
wie --klaJam na tej drodzy Wnemu Pańsiwu 
Meierowi i Emmie Zeltnerom z Australji naj­
serdeczniejsze podziękowanie za iście książęcy 
dar w postaci 100 luntów angielskich, złożony 
na rzeci. ns fe ao S owarzrszenia.

Dr. med Ratał Landau 
1015 prezes

W  Krakowie, in ia 9. kwietnia 1928.

—  TEMKINJA. Dziś o godz. 4 popoł. referad 
tów. J .  ObremsteuK b prezesa egzekutywy lwow­
skiej n. t. jJBłblja a myśl państwowa". W e czw ar­
tek: o  godz 4 popol. referat tow Seiidena n. t. 
„Galutbowy chcjirufh1. W  soboty o  godz. 4 referat 
tow. L au fw a n. Ł „Polityka sjonistycscoE a rewTi- 
>,jonizir“. Goście mile widziani.

_  KO M ISJA  OŚWIATOWA ZW IĄZKU ROBOT 
NIKÓW NIET ACHOM YCT (Zielona 8 ) urządza 
dza św e środę 11 bm o gedz. 3-ej popoł. retrat 
tow. Dra Bóliraa n. t. ,.Tol Chaj a klasa robotni­
cza w dobie obecnej". W e czwartek 12 bm. wy- 
eiępzkę, którą prov adzi tow. Dr Scnlang. Zbiórka 
o  godz 3-ej w lokalu Związku.

— RZESZÓ W ! Stów Zyd. Słuch. U. J  „Ogni­
sko41 ui ząćza W niedzielę 15 bm. o g. 4 popol. oó* ]

! czyi red, Dra Berkelbam inei a n. t. „Żydzu ns wul- 
. kanie *owu*vktoi'. i

w
W  sobotę, dnia 14 bm. w salach koncerto­

wych W P. Bolońskiego, ilynek (dówny 34, Pa  
lac Spiski odbedzie się doroczny

RAUT WIOSENNY
K om itetu  ob y w ate lsk ieg o  przy Si<--.v. ku w spai 

ciu  żyd. uczniów  szkół śred n ich  
P o cz ą lck  o  godzinie 10 f t i i z o i  .

Jfl2 Z*BAKD _
Zaproszenia wydaje się w lokalu ..Przedświ­

tu’*, Sticidom 15, od godz. 6—9.30 wigcz.

Eson Petri
św iatow ej sław y pianista obejmuje z dciam 1 
w rześnia 1928 r. kierow nictw o kursu mistrzow- 
Jciogo gry na fortepjanie w iiouserwaŁorjuir T o ­
warzystwa Muzycznego w Kraowie.

Kurs m istrzow ski obok gry na fortepjanie obej­
mować będzie również wykłady teoretyczne o  te- 
cbniKe gry na torLepjanie i interpretacji literatu­
ry  tortdpjarow ej. Obok uozestniików kursu, którzy 
będą połn^rałt lekcje  g iy  na na fortepjawie, dopu­
szczeni będą na kurs ró w n ie j prZj"słucauijący się 
tzw. hos'pdtanci.

W szyscy uczestnicy kursu ©bowliązawi będą do 
obecności przez cały czas trwamk kursu na lek­
cjach swycii kolegów.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc na kur« 
ste ws.kazat.-an jest jak najrychlejsze zgłaszanie 
się r.a kurs. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja To- 
warzysłwa Muzycznego (Stary Teaitr) W  godzi­
nach urzędowych, udzielając bliższy CU informacyj 
i  wyjaśnień.

Gayby zgłosiła  się odpowiednia liczba osób, kió  
re  życzyłyby sobie iceipóozęaŁa &aiuki w cześniej, 
kurs zostałby otw arty już w maju hr.

— -o------
— GOŚCINNE WYSTjętPY „^EA Z ELU ". W« 

czwartek 12  bm. o godz. 8‘15 wieczorem powtórze­
nie pierwszego programu „Aarazelu *. Publiczność 
gorąco przyjęła wykotk^wców, oklaskując poje­
dyncze numery.

— JE D Y N Y  W Y ST Ę P  SŁYNNiiiuO JA ZZ-BA N - 
DU „SZAJ j‘‘ na Raucie wiosennym Giow. Kd 
wsparciu żyd. uczniów szkół śrectotch odbędzie 
się w sobotę 14 bm. w salach W P. Bolońskiego, 
Rynek gł. 34. Początek o  godz. 10-tej.

 o------
— W SPÓLNE POSIEDZEN IE PREZYDJUJC  

ŻYD. TOW. GIMN Z KIEROWNIKAMI KURSÓW
odbęo^ie się dziś we śt\)dę puwkir. o  godz. 230  pof. 
Orzeszaowój 7.

— B N ^ J SJON (Ziielona 17) Dziś we środę •  
godz. 3 popo. Zebranie towarzyskie. Wsfcęi dla- 
członków i w prow adz^ych gości. Jutro , csswianeKi 
o  goóz. 3 pop. Plenarne zebranie członków. Na po 
rządku dziennym sprawy orgainu-acyijne. Przyby­
cie obov,' ązuijąoe

—  PRZEDŚW IT HASZACHAR. Spacer organi­
zacyjny póldnioT.y odbędzie się we środę. Zbiór- 
La o godz. 2‘30 popol. przed paaruiem Jordana. 
Jaw ić się licznie. P io  u m  ’> ,brrnś-> m irów  
Związku odbędzie się w e czw ariel w  łokału wła- 
sn yu . Referat wygłosi koL D” S. Stendfig. Prócz 
tego na porządku spi awy orgamiiza-y^ne pierw JM 
rzędnej wagi. Fourątek o godz. 8-mej wieczór 
Przybycie obowiązujące.

—  „H E4TID  PRZYSZŁOŚĆ- (Zielona 17} I. p. 
of.) Dzk» we środę punkt, o  godz T30 pop. kółko 
saonoka®! ałceniix>w< BiioljoteLa i  czytelnia otw ar­
ta ju tro  we czwartek od godz. 3— 4‘3P pop.

— TRZY W YK ŁA D Y PRO F UNIW. DRA RO­
MANA DYBOSKILGO o Anglii współczesnej od­
będą się we środę 11, czwartek 12 i  piątek 13 bm. 
w  Kollegium Wykładów Naukowych. I ocz. o  goni 
7 wieczór.

— „M EREAZ HACBIRIM" (Krakow ska 41). 
Dziś we środę 11 bm zgromadzenie senjorów. Na 
porządku dziennym spiaw a 10 -Ieftoiego jubileuszu 
„Merkaizu". Początek o godz. 4'30 popoł O godz. 
2 ‘30 pop. posiedzenie IComincetu jubileuszowego.

— ŻYDOWSKIE TOW. OŚWIATY' LUDO W EJ 
W KRAKOWIE. Dziś wc środę o godz. 2*30 pop. 
(ul. K rakow ska 25 I p.) wykład Dra Leona F e i­
nera pt. „Od białego te n o ru  do rządów socja li­
stycznych" (Ruch robtoniezy w Finland ji). Ju tro  
we czwartek o godz. 2‘30 pop. tamże wykład Dra 
Ignacego Aleksandrowicza pt. „Rewolucja r. 1848"

— ŻYD. RADA KRA JO W A  ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH (K IT  TU R AV T). W piątek 13 bm. 
o  god* 8 -mej wiecz. ful; Krakow ska 25 I. p ;  Dd- 
ez5Tt Dra Michała Schuldenfreia pt. „Nowe usta­
wodawstwo robotnicze".
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. O.)

W Y C H O D Z I  C O  D W A  T Y G O D N I E

Mana praca oalestsms ta
Nic ulega Wątpliwości jeden fakt, że życie 

w P alesty n ie  jest ciężkie. Wiedzą o tern wszys 
cy ci, którzy w Palestynie byli i ci, którzy o  
niej dużo czytali lub słyszeli. Ale też dla wszys 
tkich, którzy się bliżej ludziom palestyńskim 
przypatrzyli, przysłuchali, pewnem jest, że te 
krwawe trudy noszą w sobie wielkie rekom­
pensaty, ze chaluciim, to nie koniecznie misty­
cy,którzy idą przed siebie — zapominając o  so 
bie — wpatrzeni w swój święty oel. Nie, to są 
przeważnie ludzie, którzy bardzo życie kocha 
ją i właśnie dlatego* nie chcą go zmarnować, 
nie chcą go rozmienić na drobną monetę co  
dziennych wygód i małych przyjemności. 
W szyscy oni mają jedną charakterystyczną ce­
chę: daleko wzroczność. Promieniami swego 
•erca, falami swych głębokich myśli przenika­
ją chwilowcśó, teraźniejszość i żyją dla przy­
szłości. Żyją całą pełnią swych sił, bo musza 
się zmagać z życiem, bo muszą walczyć dzień 
w dzień z klimatem, z troską dnia powszednie 
gw i z zagadkami nowych form życia, życia 
zbiorowego i  na wskróś społecznego. Przede- 
jwszystkiem zaś walczą ze sobą nim się do tyci’ 
nowych warunków życia i pracy przyzwycza 
ją. Wszystko to wraz z wpływem przyrody i 
kultury wschodu stwarza atmosferę niezwykle 
Intensywną, naładowaną energią —  atmosferą 
'tapahi aż do pasji, pracą aż do umęczenia, po 
święcenia aż do bohaterstwa. I w tem leży ta 
jeramca uroku, jaki roztacza dzisiejsza Pale­
styna na świat cały, a w każdym razie na ca 
le  żydostwo, nawet na tych wszystkich, któ­
rym  rozwiązanie kwesłji żydowskiej jest mało 
ważitó, lub obce. Wszystko co zdrowe i warto 
śdow e czeka tylko na otworzenie bram kraju, 
na zniesienie chwilowych zakazów emigracji. 
Nie wszyscy, których wpuszczą zostaną, a z 
tych, co  zostaną niejeden skarżyć się będzie 
Trudno, nie każdy może być bohaterem, ale — 
każdy może być pożytecznymi 

Wiem, że jeśli chodzi o ludzi przywiązanych 
Ido sjonizmu, nikt się nie zawaha przed tem 
mifttenum, koniecznem dla siebie i dla Źydo* 
stWa. Są jednak Żydzi czy Żydówki, którzy 
stoją zdała od żywotnych spraw ich narodu, 
me doceniają ich ważności, nie odczuwają ich 
braku. Tym ludziom chciałabym wskazać sze­
rokie horyzonty wśród których obraca się 
praca w Erec. Chcę pokazać wielkie zdobycze 
m oże dla całej ludzkości, może tylko dla wiel­
kiej jej części, a w takich ramach każdy już 
niemal pracować może. Jest taktem, że Żydzi 
zaczęli budować swą ojczyznę od nowa, więc 
opuścili wszystko co stare zmurszałe i zgodnie 
z postępem ducha i techniki przystąpili do ro­
boty, Palestyna stała się polem ogromnie cie­
kawych i pięknych eksperymentów społecz­
nych, czy to w swych zbiorowych formach 
Życia gospodarczego, czy w dziedzinie szkol­
nictwa. Mało gdzie na świecie tak się szanuje 
łudzi- pracujących, jak Erec. Bo tam każdy 
pracuje^ w naturalny sposób, z konieczności

-o§o-

życia. Nic więc dziwnego, że robotnicy w Pa- . 
lestynie rekrutują się z materiału pierwszorzę­
dnego tak pod względem kulturalnym jak 
i etycznym. Nie wspomniałam dotychczas o 
stanowisku kobiet w młodem społeczeństwie 
żydowskiem, choć ta sprawa szczególnie nas . 
zajmuje. Nie wspomniałam o zdobyczach, któ­
re jej w dzisiejszej Palestynie przypadły. —  
Oczywista, nie spadły one z nieba. Jeśli dziś 
kobieta bierze udział na równi z mężczyzną 
we Wszystkich naradach osady, kwucy czy 
gdulu, jeśli nawet może być kierowniczką 
kwucy mieszanej, jak n. p. Fanny Deutsch w 
Markenhoiie, to dlatego, że chamcot pracują po 
wsiach mimo mniejszych sił fizycznych na 
równi z ohłopami w każdym dziale gospodar­
stwa, pełne ambicji’, czasem aż chorobliwe’ 
by się nie dać wyprzedzić, by mieć równy i: 
dział w odbudowie Erec. .

W  miastach w przeciwieństwie do wsi nie 
wszędzie zapanowały nowe iormy życia go-
podarczego.
Odzie ofle są, a więc w Chawurach, tam rńa 

■lobieta pełne możliwości pracy w takich za­
wodach, do których jej w innych krajach nie 
dopuszczają. W  domach prywatnych, życie 
kobiety też ma inny wygląd, niż u nas, bo każ­
da niemal pracuje. Służba wególe nie istnieje, 
w rzadkich wypadkach bierze się pomocnicę 
(ozeret) którą traktuje się jak urzędniczkę. k- 
Chlubnym rysem kobiety palestyńskiej, mimo 
ciężkich warunków życia jest bardzo wysoka 
kultura w pielęgnacji dziecka, poziom którego 
nie zna wschodnia Europa, zwłazcza w klasie 
robotnieżej.

Jedno pociąga za sobą drugie. Ważne stano­
wiska i zasługi kobiet, w życiu gospodarczo- 
społecznym dały jej prawo żądania i możliwo­
ści zdobycia znacznego równouprawnienia po­
litycznego. Kobiety mają czynny i bierny 
udział nietylko we wszystkich organizacjach 
robotniczych, ale i w „Asejfat Niwaharim" 
(w parlamencie). W kwestjach polityki orientu­
ją się doskonale, bo w młodym-organiźipie Pa* 
lestyUskim Wszystkie kwestje polityczne są 
równocześnie kwestiami egzystencji każdej je­
dnostki. Poziom polityczny podnosi i prasa, 
która ma poziom rzadko w Europie spotykany 
i w której bardzo wiek kobiet bierze udział,

W  efekcie okazuje się, że budując nowe ży­
cie na podstawach sprawiedliwości 1 postępu, 
stworzyli pionierzy I pionierki w Erec, warunki 
rozwoju wolnej, pracującej I samodzielnej ko­
biety, słowem to wszystko O co walczą ruchy 
socjalityczne, czy feministyczne ze znacznie 
mniejszymi rezultatami w innych krajach.

Reasumując wszystkie wspomniane fakty. 
Widzimy, że wysoko noszą Żydzi palestyńscy 
swój sztandar wolności, mocno mają utkwiony 
wzrok w jei ostatecznym celu: Pracy dla do­
bra całego ł świata l wszyscy, którzy nie są 
złej woli lub oo gorsza bez woli miejsce I prace 
przy nim znajdą. Dr 9 . L.

WlffPOMOSCI
1  DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU W . I. Z. A . 

W  T E Ł  AWIWIE. Palestyńska grupa W . 1. Z. 
A. w Tel-Awiwie posiada obecnie własny 10- 
kal klubowy przy ul. Nachlath Benjanim, w 
którym odbywają się kursa gotowania, szycia, 
cerowania i odnawiania. Dr. Zlocisti wykłada 
o hygienie dla dziewcząt powyżej lat iG tu. 
Wykłady z historji żydowskiej i geograf ji ł-a 
lestynysą w przygotowaniu, W klubie tym 
urządza s;ę też przyjęcia dla gości zagranicz­
nych. Klub liczący 700 członkiń stanowi praw 
dziwa dum? W . I. Z. ' ż  ?pirłalvwy p. Ani 
ty Muller-Cohen zostaal jazeprowadzona „ak­

cja ogródkowa", w którei wychowanki tamte i 
szego „hostelu" wzięły udział jako ogrodnicz­
ki i założyły przy wielu żydowskich domac! 
ogrody warzywne, które odtąd są pielęgnowa 
ne przez w łaścicelj i przynoszą im korzyść i 
radość. W  przeciągu 6-ściu miesięcy założone 
170 ogródków warzywnych w najuboższych 
dzielnicach 1 cl-Awiwu. Obecn.' rodziny nie 
tylko pokrywają własne zapotrzebowań’ e. ale 
nawet wymieniają u kupców jarzyny na inne 
środki żywności. z s *

KOBIETA I PRASA. Bardzo interesujący 
ounkt legrucznej wystawy prasowej w Kole 
nji stanowić będzie oddział „Kobięla i prasa ■

Wszelkie listy i korespondencje, odnosząc* 
się tło działu „Głos kobiety żydowskiej", prze- 
syłać należy wprost na adres Drowej 
bersteinowe], Kraków, Gołębia 3. j

Oddział ten przedtaiwi stosunek kobie&y du 
prasy od jego bardzo nieśmiałych j nielicznych 
początków, ąź do dnia dzisiejszego. W  tyąU 
przeglądzie historycznym ze szczególnym a a ,  
ciskiem uwydatnione będą: dążenie konietjf 
do głębszego wykształcenia, wałka jej o pracę 
zawodową i  o prawa politycznej odpowiedział 
na wola kobiety uczestniczenia w kształtowa­
niu życia kulturalnego w domu, rodzinie i  sp o­
łeczeństwie. Kobieca wys'iawu prasowa przed­
stawi wierny obraz rozwoju kobievy  w  dągił 
wieków a zarazem przez swój charakter mię­
dzynarodowy umożliwi interesujące. porówna- . 
nia co do stanowiska kobiety u poszczególnych 
narodów. Wystawa obejmie dwa działy: 1} 
dział ogólny, 2) poszczególne wystawy ucze­
stniczących stowarzyszeń i związków.

KONGRES KOBIET W  KOLONJl. W  m ie­
siącach letnich, najprawdopodobniej w lipou, 
odbędzie s|ię w Kolonji z okazji wystaWy pru- 
sy kobiecej na ogólnej „Wystawie piaeoWej"
3-dniowy kongres wszystkich kobiecych sto­
warzyszeń. Kongres ma naiieć ogromnie uroczy 
sty charakter'. Do udziału zostaną też zaproś*» 
tie. wybitne koblęty ż poza organizacji.

MIĘDZYNARODOWA KOBIECA LIGA PO 
KOJU I WOLNOŚĆ! (oddział niemiecki) Wy­
dała ulotkę przeciwko karom cielesnym W 
szkołach i zakładach wychowawczych.

NAJBLIŻSZY KONGRES LIGI POKOJU I 
WOLNOŚCI odbędaaie się w roku 1920 n& Bat- 
kanie. Istnieje plan zestawienia pociągu kón- 
grftsowego, ażeby można było spędzić po Łr*y 
ani w Grecji, Jugosławii, Bułgar ji 1 może*Rtf 
munji. Kongres ma na cetu -propagandę *zc*y 
tnych ideałów: pokoju i wolności.

UZUPEŁNIENIU ostatniego sp/awozda- . 
pia z działalności Zrzeszenia Kobiet Żydow­
skich w Krakowie podajemy, że przez ipeuWa 
gę opuszczoną nazwisko p» kurena, który na 
ostatnim wieczorku przeczytał szereg twych  
dowcipnych wierszyków*.

•*. * *■

AFORY2MY.

Kobiety ^mnięjsząją nasz ból,; podwajają 
naszą radość ł potrąjają nasze wydjitki.

RÓŻNICA MIĘDZY MĘŻCZYZNĄ A KOBIETĄ

„Jeżeli się mężczyźnae coś powie tc wchodzi 
jednam uchem a wychodzi driigwtn" wob. on* 
2 wściekłością. „A jeżeli ««ę kobięei® coś po­
wie" odpowiada on „to wchpdżi obydwoma 
uSżUmi a wyęhódai u ś t a  tu i".

Przykład ęodny naśladowania
Nasza grupa w T a rn o w ie  urządziła loterję lai-

tową pod kierownictwem przewodnicząc*! P- K  
Mondscheiuowaj i przesłała na nasze ręce 800 zł. 
r.a szkołę rolniczą dla kobiet w* Palestynie

— UROCZYSTOŚCI SCIlUBERlOW HKIE WE
W i. RDATU odbędą się w dniach od 3 do 17 czerw - 
. t br. Program  obejmuje m. Ln prem jęrę nąjnoW- 
■>*ej opery Ryszarda Strau ssa pL „Egipska Hełe- 
n;V‘ pod oso bisten  kierownictwem kompozytora 

ze współudziałem Jeritzy , inscomZcję SchUber* 
iow skiego „Domku trzech dziewcząt na scen ie ' 
..Burggurtcn ' pod gołem niebem, produkcje naj- ■ 
lepszych chórów wiedeńskich z kouŁCrtaflil (jeden 
na podwórzu BurgU cesarskiego), m lsterjum  go- 
’yckie w k losten ieuburgr. derby w Freodenau^ 
„co rso ;tes  d‘elegancej‘ w huhónhruaie itd.
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Pierwsze jaskółki kampanji wyborczej
w Niemczech

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kroków , 10. 4. 1928. Tendencja dla elektów i wa 
!«(■ utwymana I

AAoje: Górka 2/6, 26.5, Siersza gónńcaa 12.40, 
'A zot 5, Elektrownia 51, 52.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nieco 
Większego zainteresowania dla poszczególnych pa 
fśerów . Szczególnie poszukiwano ZŁeleniewskie- 
łSO w  płaceniu 160, m ocniej bez tranzakcyj jak o  i 
■Tohan 13. Z o fic ja ln ie  notowanyen jedynie Sier- 
oica górnicza była nieco słabsza. Reszta papierów 
Utrzymana. Ruch jak o  i Dostrój m ocniejszy. O bro­
ty ndewielkae.

Na pogiełdziu w dalszym ciąga silnie zwyżko­
w ała D olarów ka w płaceniu 78—81, w  większych 
■pozycjach, z innych Lokomotywy 90 i Gazy wscho 
dnie 22.25 bez zmiany.

W aluty i  dewizy oficjaln ie  bez transakcji.
Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 

tendencja na ogół utrzymana. Podaż dolara go­
tówkowego niew iełka przy nieco większem zain­
teresowaniu. W  K rakow ie dolar gotówKowy 8.90 
—8.91, czeka bankowo 8.89 i trzy czw arte do 8.90 
i  jedna czwarta. W arszaw a doi. 8.89 i trzy czwar-

i
te do 8.90 j  jedna czw arta, czeki 8.90—8.90 i pół. 
Lwów doi. 8.90—8.91, czeki 8.90- -8.90 i  pół. Kato­
wice doi. 8.90 i jedna czw arta do 8.90 i trzy czw ar 
te  czeki 8.90 i  trzy czw arte dc, 8.90 i jedna czw ar­
ta. Bank P olski płacił bez zmiany za dolara 8.85, 
za czeki na N. Jo rk  8 .8 8 .

Giełda w erszaw sk a
W arszaw a 10. 4 PAT. Bank dysk. 128, Handlo­

wy 123, Polski 150.50, 150.25, aZchodm 2.32, Za­
robkowy 89, Spiess 162.50, Chodorów 150, Cukier 
75.50, FLrley 56.50, W ęgiel 93, Cegielski 45.50, L il­
pop 42, Ostrow iec 98.50, PocisE 11, Rudzki 54.50, 
Starachow ice 64.50, Zaw iercie 31, Borkow scy 1925 
19.35, Spirytus 39.50, Dolarów ka 76.50, 80.50, 5 proc 
konw ers. 67, 10 proc. kloejow a 104, 103, 104, 5 proc 
konwers. kolej 61.50, 6  proc. D olarow a 85.50, L isty  
Zastaw ne Banku Gosp. K ra j. 94.

W aluty; Dcdary 8.89 i  trzy czw arte, 8.91 trzy 
ca. w ar te, 8,88  i trzy czw arte, Hol and ja  359.25, 
360,15, 358.35, Londyn 43.52 i jedna czw arta, 43.52, 
43.63, 43.41, Nowy Jo rk  8,90, 8.92, 8 .88 , P aryż 35.12 
35.21 35.03, P raga 26.415, 26.48, 26.35, S z w a jca ra  
171.80, 172.23, 171.37, W łochy 47.13, 47.24, 47.—,
Sztokholm 239.50, 340.10, 238.90, Wiedeń 125.43, 
125,74, 125.12, B erlin  213.19.

Giełda wtedeAtka
Wiedeń, 10 4 PAT. Dewizy i waluty: Am ster­

dam 285,94, Uiażogród 12.48 i s&edm ósmych, B er­
lin 169.70, Bruksela 99.10, Budapeszt 123.96, Bu 
k&reszł 4.47 i  trzy czwarte, Kopenhaga 190.40, Lon 
dyn 34.65 i jedna óstna, Madryt 119.65, Medjolan 
37.49, Nowy Jo rk  707.45, Oslo 189.62, P aryż 27.93,5 
P raga 21.01 i saedan ósmych, Scrfja 5.10.95, Sztok­
holm 190.65, W arszaw a 79,55—79.83, Zurych 136,69 
Am erykańskie 706, Niemieckie 169,45, Francuskie 
27,95, W łoskie 37,75, Czeskie 20,99, W ęgierskie 
123,91, Szw ajcarsk ie  136,35.

P apiery w artościow e: Renta majowa 0.62, Ren 
ta łutowa 0,625, Tureckie 28,95, Bodenkredit 116,8, 
Kreditamslelft 63,4, Hipoteczny 74,6, Kompas ‘ł,87, 
Landerbaok 24,6, M erkury 26,05, Północna 10,70, 
Czerndowce 6,3,5, Ausfcr. kodeje 28,35, Południowa 
13.85, Cement 62, B row ary  106, Alpiny 41,20, B erg  
o. Hużten 753, Kupp 11,8. Riroa 138,1, Siersza 10,10 
Zieleniew ski 15,35, Fanto 6,4, K arpaty 29, Galicja 
73,5, Nafta 29,6.

Giełda zurychska
Zurych, 10. 4 PA T. P aryż 20.43, Londyn 25.33 i 

trzy czwarte, Nowy Jo rk  5.18.95, B elg ja  72.48, 
W łochy 27.415, ffiszpanja 87.35, Holandja 209.12 i 
pół, Berlin 124.12 i  pół ,Wiedeń 73.03. Sztokholm 
139.40, Oslo 138.70, Kopenhaga 139.25, Praga 15.38, 
Warszawa 58.25, Budapeszt 90.65, B iałogród 9.13 
1 jedna czw arta, Ateny 6.89, Konstantynopol 3.27.5 
Hełsingfors 13.10.

Berlin. 10. 4. PAT-radio. Ożywioną działal­
ność w związku z nadchodzącemi wyborami 
rozwijają narazie socjal-demokraci i komuni­
ści. a nadto grupy skrajnie prawicowe. Grupa 
konserwatywna stronnictwa niemiecko-narodo 
wego postanowiła prowadzić akcję wyborczą

Program stacji radiofonicznych
Środa 11 kwietnia. |

Kraków  (566 in.) 12 i  15 Komunikaty. 1530— 16 
Odczyt dla maturzystów („Polska a R o s ja ") 16,40
17.05 Odczyt pt.: „W skrzeszenie państwa polskie­
go wygi. prof. Dr. K. Kumanieoki z W arszaw y 
(Odczyt Ministr. Kolei), 17.45—18,15 Audycja dla 
młodzieży (wykon. art. Teatru M.) 18.15—18.55 
Transm . z W arszaw y (Koncert), 19.05—19.15 K o­
munikaty rolnicze, 19.35—20 „Skrzynka pocztowa’’* 
In t. Stain. Broniew ski, 20—20.30 Komunikaty, 20,30 
Transm . z W arszaw y (Koncert), 22.30 Transm . z 
Katow ic: Koncert ary j oper, (wykon. Eug. Mossa 
kow ski).

W arszaw a, (1111 m.) 12.15 Komunikaty. 15 30 
Odczyt dla maturzystów, 17.20 Odczyt min. koleji. 
17.45 Trains-m. z Krakow a, 18.15 Koncert. 20.30 Kon 
cert ark . dętej. 22 PAT.

Poznań (344,8 m.) 13 Koncert. 13 i 14 Giełda.
20.30—22 Koncert. 22.40 Muz. tan.

Katow ice (422 m.) 16.40 i 17.45 Transm . z K ra ­
kowa. 18.15 i 20.30 Koncerty z W arszaw y, 22.30 
A rje oper. — wykona E , Mossakowska.

W ilno. (435 m) 18.15 i 20.30 Koncerty.

Wliedeń. (5172 m.) 11.16 i  21.30 Koncerty. 
Berlin , (483,9 m) 17,2 l i  22,30 Koncerty. 
Langenberg (468.8 in.) 13, *8.50 i 20.30 Koncerty.

Czwartek, 12 kwietnia.

K raków , (566 m.) 12 Komunikaty. 12.05—12.30 
Transm . z W arszaw y (Odczyt), 15 Komunikaty,
15.30—16.25 Odczyty ola maturzystów („Kongres 
wiedeński" i L iteratu ra poi. po r. 1863); 16.40—
17.05 Pogadanka dia pań: ,„W rogowic kobiet, fi 
lozofja romantyczna o duszy kobiecej", wygł. p. 
J .  Pietrzycki, 17.20— 17.45 Odczyt p. t.: „Stulecie 
glinu", wygi. inż. J .  Anisfełd, 17.45—18.55 Transm . 
z W arszaw y (Audycja liter.), 19.05—19.15 Giełda 
rolnicza, 19.30—20 Dyr. Jan  Stanisław ski: X V III  
lekcja angielskiego. 20 Komunikaty, 20.30 Koncert 
wokalny oper. W ykonawcy: pp. St. D agm ar-Pa- 
czowska, M. Demar-Mikuszewski, H. Jastrzębska, 
K. Petecki, Różański, Zbigniewiczówna i Dr. Wł. 
Klimczyk. — Akompaniuje p. M. Sacewiozowa. — 
W  programie a r je  m. in. Masseneta, Pucciniego, 
Verdiego i R. W agnera, 22 PAT, 22.30 Muz. tan.

W arszaw a, (1111 m.) 12 i 15 Komunikaty. 15.30 
Odczyty dla maturzystów. 17.45 Audycja liter.
20.30 i 22.30 Koncerty.

Poznań, (344,8 m) 13.14 Giełda. 20.30 Koncert 
z Krakow a.

Katow ice (422 m) 17.45 Audycja liter. 20.30 i
22.30 Koncerty.

W ilno (435 m.) 20.30 Koncert z Krakow a, 
Wiedeń (517,2 ni.) 11.16 i 20 Koncerty.
Berlin  (483,9 m.) 17 i 20.30 Koncerly. 
Langenberg (4688 ni.) 14.30, 18 i 20 Koncerty. 
P raga 348.9 m.) 20 Koncert synifon,

— „Sam son"— „Gideon“ „H agibor" Komh. Dziś 
we środę 11 bm. na boisku Ż. K. S. „Makkabi" 
odbędą się zawody w piłkę nożną „Sam son"—„Gi 

j deon" „Hagibor komb. Początek o godzinie 11 -tej 
j przedpołudniem.

pod hasłem walki z marksiimem.
„Vossische Zeitutig“ donosi, że od wczoraj 

obraduje w Berlinie zarząd niemieckiej partji 
centrowej, celem powzięcia ostatecznej decyzji 
w sprawie umiesczenia kandydatury b. kancle­
rza Wirtha na liście centrowej.

Wybory w Chicago
Chiwago. 1 0 . 4. FAT-radio. Dziś odbywają się 

w Chicago wypory elektorów nowego guberna 
tora stanu. Licznie skonsygliowana policja oraz 
tysiące ochotników strzegą porządku w mie­
ście. Chodzi przedewszystkiem o przeszkodzę^ 
nie wselkiego rodaju aktom teroru.

Dziś wczesnym rankiem doniesiono policji o  
zniknięciu dwóch wybitnych polityków tutej­
szych. Prawdopodobnie zostali oni uprowadzę* 
ni przez przeciwników politycznych, ażeby u- 
niemożliwić im więcie udziału w akcji wybor­
czej.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

SPISEK  NA AUKADA. W Tokio wykryto szeroko 
rozgałęziony spisek na życie cesarza japońskiego 
Władze dokonały masowych aresztowań wśród ko 
munistów Dotąd aresztowano ponad 1000 osób. Po 
dobno nici spisku prowadzą do Moskwy.

ZNOWU TRZĘSIEIE ZIEMI W M AŁEJ AZJI. Do 
Paryża nadeszły wiadomości o nowetn, bardzo sil- 
nem trzęsieniu ziemi w  Smrynie. Szereg domów 
uległ zniszczeniu.

B. CESARZOWA ZYTA powraca do zdrowia po 
dłuższej chorobie.

KANCLERZ Dr. SEIPEL odjechał wczoraj wlecze 
rem na kilkutygodniowy pobyt do Karlshadu.

KONGRES PRZEMYSŁOW CÓW  W  RZYM IE W  
drugiej połowie kwietnia odbędzie się w Rzymie 
kongres przemysłowców, do którego dotychczas 
zgłosili swój udział przedstawiciele Angl.ji. FtanciL, ■ 
Niemiec, Jugostawji, Szwajcarii, Danii, Hiszpanii i 
Belgii.

FORD W ANGi-JI W  dniu wczorajszym przybył 
Henry Ford na trzytygodniowy pobyt do AngljL

ZE SPO R TU
W Y N IK I K R A JO W E  I  ZAGRANICZNE 

Zagrzeb. Ju gosław ja— T u rcja  2:1. — Hamburg. 
Hamburg—Kopenhaga 2:0. — Monaclijum. W aaker 
(Mon.)—Hask (Zagrzeb) 2:1. łlą sk — Eintracht 2:1.
— K arlsruhe. K arlsrtiher FC— DFC (P raga) 6:1.
— Freiburg. Frieburger FC—DFC (Prngn' 10:2. 
Paryż. W aeker (Wiedeń) — Red. Star Olympiąue 
2:2, Budapeszt. Turniej wielkanocny. Hungaraa— 
Ujpesti 4:3, Sab aria—FTC 4:1, sensacja! Sabaria 
— Iljp esti 3:3! F T C —Ilungaria 2:1, Sabaria z Szom 
bathely zwyciężyła w turnieju, — Wiedeń. Yikto- 
ria  żiiżkoy—BAĆ 1:0, NichoJson—BAC 3:2, FAC— 
Hakoah 9:0?!, Rapid—Simmering 3:1, — Debro- 
czyn. Bocsk a i —Sloyan (Wiedeń) 7:1! — . Miskolcz. 
Slovan (Wiedeń) A tli la 1:1. —  Mor. Ostrawa. 
Sparta  (P rag a)— Mor. o k r a w a  9:4,

M istrzostw a L igi. Łódź. Ruch (W. Hajduki)— 
Turyści 0:0, R udi—LK S 2:1! — K ról. Huta. Śląsk 
(Świętoslawiicc)—Czarni (Lwów) 4:2. Poznań. 
W arta—K ickers (B erlin) 2:2, 7:5, — Kraków  Tur 
niej Legjii w ygrała we finale L eg ja —P atria  2:0, 
Grzegórzecki— Krakow ianka 2:1. — G. Śląsk. 
IF C —Diana 6:1, Kol. K S.—Słowian Bogucice 2:0, 
KSOb M ysłowice—Spielvereiinigung Gliwice 3:0, 
Słowian Bog — Sp. Ver. Gliwice 4:3, IF C  Norym 1 

| berga—KSOG Bytom 1:0, Kresy — AKS 6:1, KSOB 
I Załęże— Deichsel Ilindenburg 4:2.
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[ DROBNE CCŁOSZENEA i
KAPELUSZE A1ĘSK1E marki Lio-n po 19 zl., oraz 

Goepperta hfici la i zagraniczne poleca Antoni Ja ­
rosz, Kraków, Sławkowska 24. 444 g

UDZIELAM z najlepszym rezultatem leLcy/ języ­
ka hebrajskiego, także T J D  i literatury hebr. 
z i tłumaczeniem pulskiem nictuięckieni lub 
oraz lekcyj Języka niemieckiego. Z nauk* tej korzy­
stać mogą uczniowie szkól ludowych, średnich jak 
również prywatyści. Zgłoszenia do Adm. „ N. Dr en- 
idka" pod L. 17. 12 z

POSZUKUJE zdolnego tylko w nodzletojgu po­
mocnika zigajiulbtrzowsKlego na stalą posadę od 
zaraz. W. Rosenberg, Nowy Targ. 100? z

DO WYNAJĘCIA 2 pukoie z pełnym komfortem 
1 werandą bez kuchni na I piętrze, nadające się na 
biuro względu, mieszkanie kawaja-rsfcie. Czynsz za 
kilka lat z *óry Zgl. teJufc r. 3271 między godz Z— 
3 popołudnia. 1001 x

ZDOLNA muno.iTMca poszukuje posady. Zgłctz. 
pod „immj'- uk; dc Adm. ^N. Dziennika". 11 g

BRANZOLETE tańca sakową z 3 brylantaiuii i 2  
szmaragdami, zgt hkmo 7 kw «tnJ i o i odz. 19 na 
drodze Stradom—Dietlowska, uprasza się  zwrócić 
L Katane. Stradom 25 Wynagrodzenie Komp,etnv 
aparat radiowy, 18 s

P O SzUKUj E zoomcj dcspeijem ki rytko z branży 
btswatoej. I. Bandu, Kraków, Grodzki 5. 16 g

PANTOSTATY francuskie i inne narzędzia chi­
rurgiczne pofacaią: Mai.pan i Oppenheim, W arsza­
wa, Króław ka 35._________________  1004 d

SALDOKONTYSTKA obznajotniona z wszeikie- 
nu czyim ośoternł btorowemł poszuka’.' zajęcia na 
godziny j.cm uitoą,A Zgłoszenia pod „Zoolna* do 
B k iia  StaiWsra. Rynek 8 . 1015 or

PANNY zdolnej, gruntownie obeznane! z działu 
galanteryjnego poszukuje oa zaraz Henryk Schui- 
kfttd, Kraków, Kościuszki 27. 1020 x

SUBZASTLPSTWO fabryki czekolady oddam 
podróżującemu, docrze wprowadzonemu w branży 
cwciarniczej i czekoladowe]. Zgłoszenia pod .P ro ­
w izja" do B iu r* Stettęra, K iA ó w , Rynej 8 . I0l4er

POSZUKIWANA dołna panna biurowa, pisząca 
btegle na maszynie po polsku i niemiecku. Zgłosze­
nia pisemne: Kraków, Sk i. pocztowa 237. 1013x

ZEGARMISTRZ A L. Mayer, Kraków, Długa 29 
p iszuonje zdolnego pomocnijca Warunk' według 
■mowy, ewuituolme z utrzymaniem 1 mieszkaniem. 
_________________________________________________ 1 7 jg

WDOWIEC lait 55 ortodoksyjny; inteligentny, 
bezdzietny, „rn o -n y  z na lepszej rodziny krakow­
skiej, uprawniony do zamiesi Kiwania w Antw^ipji, 
poślubi pannę h<b widoiwę. Nieanonimowe zgłosze­
nia w dowodnym języku pod „Dyskretas wymiana 
fotografii" do Adm, „N. Dziennika", 14 g

WYNAJMĘ połcó} umeblowany 1 lub 2 panom od 
samu lub 15 b. m. Bernardyńska 8 , U p. na jęrawo.

1007 x

MEDYK ożeni się z panną, która mi> dopomoże 
do ukończenia studiów. Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod „Medyk B ‘‘. 19 g

POSZUKUJE in te lig e n tn e j. panny do 2 -g a  s ta r ­
sz y ch  d zieci, k tó ra  rozum ie po niem iecku. W eln - 
ber*,er , IG Jw a y r js k a  25. 20 g

PIEKARNIA w Z ab ierzow ie z z ap ro u  adzoną k li- 
jen te lą  w raz  z m ieszkaniem  do w y d zierżaw ien ia  od  
zaraz . S t ł in g e r , Z ab ierzów  koło K ia k o w a . 13 g

INTELIGFNTNA z d obre j rodziny panna z n a ją ca  
bardzo d obrze g osp od arstw o, kuchnię, poszukuje 
posady zarząd czy m  na p row in cji, za jm ie się  d z ieć­
mi, o ra z  w y ręczen iem  pani domu. Z głoszen ia  pod 
..D o b rz e  p o leco n a" do Adm. „. D z ien n ik a". 21g

ZD O LN EJ ekspedientki z działu galanteryjne­
go postukuje Grtinbaum Kraków, Lubicz 3.

CHCESZ OTRZYMAĆ P O S A D Ę ?  Musisz ukoń­
czyć k u rsa  fach o w e k oresp o n d n ecy in e prof. Sekułn- 
wicza W a rs z a w a . Ż óraw ia  42. K ursa w y u cza ją  ' 
stownle- bu chalterii, rach un kow ości ku p ieck :ej. k> 
respondencjd handl.. sten og rafii, nauki handlu, p t 
wa, k alig rafii, pisania na m aszy n ach , to w a ro z n a ,, 
■twa, an g ielsk ieg o , francu sk iego , n iem ieckiego . P 
ukończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK 
TÓW*

Z ęŚ C IE J niż przypuszczamy, 
V_>lżle uprana bielizna niemowląt jest 
przyczyną ich płaczu, bezsenności, a 
często nawet uporczywy cii krost i 
wysypek, uiedartwa cierpią barazo, 
gćy ich tak bardzo ćeliLaray na- 
okórekjebt ustawicznie drażniony przez 
bielizną prarą zwy^zajnem mydłem 
Jedynie pianie L U . '’u godzi ai»- 
powierzać bieliznę małych dzieci,—  
wszelk :  wełn‘ane kafteniczki, poń­
czochy i kapturki.
Niemniej jedwabne suknie nał^y  
prać wyłącznie w L U X le .

WyJ)T )btm>any sposób pranis 
delikatnych materjolów. 

Jedynie L U X  specjalnie się nadaje do 
prania najbardziej delikatnych tkanin 
wszelkiego roazaju i gattu ku. ponie­
waż jedynie L U X  jest ostatnim 
wyrazeoi przemysłu mydlarskiego, a 
kto się ściśle trzym a przepisu, ten 
śmiało powierzyć może jego istotnie 
“ magiczne,” pifjiie, WBzebJe najbar­
dziej wytworne jedwabne i wełniane 
ubrania.

Wskazówki.
W wodę gotującą (pól 
mednicy) wsypać łyżkę 

L U JU  u i ubić gęstą pianę. 
Dodać trochę zimnej wody 
by mieć letni roztwór 
Prać ubrania przez wy­
gniatanie brudu w dłoniach, 
jak również o dno naczynia 
w którem są prane. Płukać 
starannie w Litnicj wodzie, 
zmieniając ją trzy razy 
Wycisnąć nadmiar wody 
bek wykuj'cania.

W

P 3 d b K A  P A R M O — ........
KUPON.
U p iu a m  3 «Łai» aa próbn**o m Ł , „ .  I,.'.
v y a m n w a s  «  ptoatu in m e .

Imię i n«w ia'l ........................

l! jC ”*38 ......... TJpiaMa l i t  o . w y ra ja j'

Lever Brothers Limited Anglj u

L.P.SS-S

,,DYWAN", tkalnia dywanów, kilimów, Kraków— 
Podgórze, Kirgi 9, tramwaj 3, poleca: dywany, kiLI- 
my bezkonkurencyjnie tan'o. Klimka dl® naprawy 
dywanów perskich, kilimów. 198 sse

POSZUKUJE SIĘ ukwalifikrwaned osoby do S-. 
miesięcznego dziecka. Wymagane są Pierwszoizęd- 
ne referencje. Zgłoszenia pod „Dobra płaca" do 
Adm. „N. Dziennika".

KRYNICCA ZD RÓ J. Zakład Dintetyczny i pen 
sjonal Vogla o łw artj cały  rok, poleca pokoje sło- 

TeJefo>n 17.

NIEMKA (Izr.) do dzieci, z językiesn tOiSjdm, u. 
mlejąca dobrze szyć, poszukiwana od zaraz. Pierw­
szeństwo mają umiejące grać na fortepianie. Zgło­
szenia n nędzy l—3. >*doii Braci ejowskł, lUakót , 
Grodzka 4.

ZGUBIONA książkę wojskową na nazwisko 
Cńaim Dawid Braft ur. 1904 r., wydaną przez PKU. 
Kraków, ut-ieważniam. 34  k

LUSTRA, szyby okienne, gablloty szklane, oyry-
1 obrazów i luster poleca najtaniej S. Klip atom, 

Kraków, Dietla 87.

TASkEFKlj
reklamowe z druki 1 

i b< z

Łti4 do tarcza:

P . tO iE R E R
Kraków Krakowska 6 .

ROWERY
Tłł.Tfurrw efriw aa

W  W H U U i T ^ U

Przedstawiciel, i.o. Józef Schiff, & rakóv
Skryci a pocztowe 126. 742a
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